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J E D N A  JEST D R O G A
realizacji ustroju sprawiedliwości społecznej

Referat prezesa Stronnictwa Józefa Niecki wygłoszony na posiedzeniu Rady Naczelnej PSL

P rezes Stronnictw a  
Jó z e f N ie c k o

Stawianie spraw y h»y co pewien okres 
czasu obejrzeć się poza siebie i poprzez 
światło osiągniętych doświadczeń ocenić 
drogę przebyta, a zarazem poprzez w ni­
kliwą analizę i krytykę odróżnić osiągnię­
cia dodatnie od ujem nych -— takie sta- 

( wianie sprawy jest ze wszech m iar poży­
teczne, a więc słuszne. Taki sposób postę­
powania ułatwia nakreślenie dalszych 
dróg- i planów;, odnajdywania nowych 
sposobów działania w następnych okre­
sach dalszego pochodu, a tym  samym, 
chroni przed powtarzaniem błędów, przed 
manowcami i bezdrożami. Na tym pole­
ga postęp ku zamierzonym celom.

Taki sposób postępowania słusznym 
jest w  życiu indywidualnym, a poprostu 
koniecznym w życiu zbiorowym, spo­
łecznym. Tam. gdzie chodzi o dobro 
społeczne, o pomyślność mas ludo­
wych, o sprawiedliwość społeczną — 
wszędzie tam, przywódcy mas ludo­
wych, wespół z tymi masami, nie za­
tracając ani na moment z pola widzenia 
ideału sprawiedliwości społecznej — ka­
żdy krok w przyszłość winni dobrze roz­
ważyć, a następnie, kierując się doświad­
czeniem drogi już przebytej — twardo 
naprzód stąpać.

Zdawać by się mogło, że zbędnym jest 
przywiązywanie aż tak wielkiej wagi do 
zadt\p. oceny przeszłości; zbędnym po 
prostu dlatego, że wszak przecież każdy 
krok fałszywy, od razu, bieżąco, wywiera 
ujemny wpływ na zaplanowany bieg 

's p ra w  i odrazu, bieżąco wzbogaca do­
świadczenia i chroni przed powtórzeniem 
się podobnego błędu. A zatym, można by 
wnioskować: ocenianie przeszłości, nie
jest żądaniem tak dalece ważnym, żeby je 
podnosić do jednej z najważniejszych za­
sad życia społecznego.

Jeśli jednak zważymy, że życie poszcze­
gólnych społeczeństw ludzkich nie toczy 
się w odosobnieniu, że poszczególne spo­
łeczeństwa wyw ierają na siebie różnp- 
rodne wpływy — wtedy ta sprawa o wie­
le inaczej będzie się przedstawiać. Gdy 
to weźmiemy pod uwagę, wtedy sprawa 
oceny przeszłości dokonywana być winna 
nie tylko w świetle doświadczeń we włas­
nym  społeczeństwie, ale i w świetle do­
świadczeń i osiągnięć w innych społeczeń­
stwach ludzkich. W tedy niejedna prawda 
we własnym  społeczeństwie rozbudowana 
i zdawałoby się nieskruszona — ustępo­
wać musi na rzecz prawd nowych, czy też 
doskonalszych. A także niejedno osiągnię­
cie bieżąco oceniane jako dodatnie, w per­
spektywie czasu okaże się szkodliwym 
błedem.

Z tego właśnie trzeba zdać sobie spra­
wę. Nie poto, by pokutniczy worek z po­
piołem na głowę sobie nakładać i w czam­
buł przeszłość potępiać, kajać się i poni­
żać. Gdyby tak chciał ktoś to rozumieć, ten 
by stanął na drodze zatraty, ten by prze­
czył prawom postępu i rozwoju. Bowiem 
nie było i nie ma na świecie rzeczy ideal­
nych, doskonałych i skończonych. Droga 
do ideału i doskonałości —- to droga ro­
zwoju, to droga nie tylko trafnych ro­
związań, ale i zespół wielu błędnych po­
sunięć — z których właśnie trzeba zdać 
sobie sprawę, by rozwoju nie opóźniać, 
lecz przyśpieszać.

N iezm ienne hasła 
mas ludowych

Masy ludowe w swym odwiecznym dą­
żeniu do wyzwolenia się z jarzma nie­
wolnictwa głosiły zawsze i pod każdą 

, szerokością geograficzną hasła wolności, 
równości człowieczej i obywatelskiej, .0- 
raz sprawiedliwośęi społecznej. Odwieczny 
ten nurt trw a be? przerwy do dnia dzi­
siejszego — i trwać będzie tak długo, jak 
długo istnieć będzie niewolnictwo jawne, 
bądź upozorowane, czy tęż przysłonięte 
paraw anem  fałszywego patriotyzmu, ide­
alizmu i hum anitaryzmu. Te hasła mas 
ludowych oceniane ze stanowiska praw 
rozwojowych człowieka i w ogóle lu­
dzkości — oceniane ze stanowiska praw 
przyrody i obserwacji historycznego ro­
zwoju jednostki i społeczeństw — już 
dzisiaj w nikim  nie mogą budzić zastrze­
żeń i nikt nie zdołał i już nie zdoła obalić 
ich słuszności. Ale droga do urzeczywist­
nienia tych haseł nie była ani prbsta, ani 
łatwa.

Co o kreślam y m k n e m  
ruchu ludowego %

Jeśli przystępujem y teraz do oceny 
przeszłości ruchu ludowego, to przede 
wszystkim trzeba sobie wyjaśnić co rozu­
miemy pod tym mianem. Pragnę bowiem 
uniknąć nieporozumień jakie od czasu do 
cząsu w ynikają w dyskusjach prowadzo­
nych na tem at historii ruchu ludowego. 
Niektórzy narodziny ruchu ludowego 
widzą w rozruchach chłopskich jakie mia­
ły miejsce na Podhalu (1651 r.) za pano­
wania Jana Kazimierza. A zatym Kostkę 
Napierskiego należałoby uważać za przy­
wódcę wiodącego chłopów podhalańskich 
do walki ze szlachtą, a tym  saąiym z ów­
czesnym ustrojem  feudalnym.

B un ty ę H c p s k e
Na tym  miejscu trzeba przede wszyst­

kim zauważyć: rozruchy chłopskie pod
wodzą Kostki Napierskiego były oddźwię­
kiem * wielkiego ruchu buntowniczego 
przeciwko .szlachcie i feudaiiżmowi pol­
skiemu na Ukrainie.

Tego rodzaju rozruchów chłopskich mo­
glibyśmy wyliczyć bardzo wiele w róż­
nych czasach i rożnych narodach. Naogól 
były to niekiedy nawet bardzo mocne 
uderzenia jednakże uderzenia „na oślep". 
Nic też dziwnego, że bardzo często n a ­
rzucali się zbuntowanym masom chłop­
skim różnorodni przywódcy pragnący 
wykorzystać buntownicze rozgorączko­
wanie mas chłopskich dla swych egoi­
stycznych celów. Sprawa społeczna mas 
chłopskich nie była ich czołowym celem.

Od takich egoistycznych celów nie był 
wolny ani Chmielnicki na Ukrainie, ani 
też Kostka Napierski na Podhalu. Tego

H A S Ł A ,  Al A  f  W  P Ę T
Niech iyje  Święto Ludowe* dzień walki

0 dobrobyt i szczęście wsi polskiej!
Niech żyje zjednoczenie P. S. L. i $. LA
Niech żyje sojusz robotniczo ■ chłopski —

tundameni Polski Ludowej!
Przez jedność Ruchu Ludowego do lep­

szego jutra wsi!
W ywalczym y trwały pokoi!
Niech żyje braterstwo narodów Z, S. R, R.

1 krajów demokracji ludowej w obronie po­
koju i wolności narodów!

Precz z anglosaskimi podżegaczami wo­
jennymi i ich paktem atlantyckim!

Niech żyje Wojsko Pojskje stające na 
straży pokoju, naszych granic i zdobyczy 
ludu!

Nie pozwolimy wykorzystywać ambony 
do walki z Polską Ludową!

Chłopi popierają stanowisko rządu w  
sprawie uregulowania stosunków państwa 
i kościoła!

Podniesiemy nasze plony, zwiększymy  
pogłowie bydfpl

Więcej ośrodków maszynowych!
Pozdrawiamy braci robotników z fabryk 

śpieszących z pomocą wsi!
Podniesiemy wydajność zbóż z hektara!
Rozszerzymy uprawę pszenicy i roślin 

przemysłowych!
Zwiększymy hodowlę trzody chlewnej, 

wykonamy na czas kontrakty na dostawę 
żywca!

Więcej maszyn, nawozów sztucznych dla 
wsi!

Spółdzielczość produkcyjna to drogą do 
trwałego dobrobytu i rozkwitu kultury wsi 
polskiej!

Rozwiniemy szerzej współzawodnictwo 
pracy na wsi!

Mało i średniorolni chłopi łączcie się 
przeciwko wyzyskiv/aczom wiejskim!

W szystkie sprawy wsi w ręce mało 
i średniorolnych chiopów!

Oczyścimy Spółdzielnie Gminne ud spe­
kulantów i bogaczy wiejskich!

Elektryfikacja io wzrost dobrobytu i kul­
tury wsi!

Każdy chłop członkiem Związku Samopo­
mocy Chłopskiej!

Każda kobieta wiejska w szeregach Kół 
Gospodyń 2. S. ChA

Związek Samopomocy Chłopskiej obroń­
ca wsi przed wyzyskiwaczami — szkołą 
pracy społecznej chłopów,

Młodzieży chłopska stawaj w szeregi 
Związku M hd?ieży Polskiej!

Popierajmy Towarzystwo Przyjaciół 
Dzieci!

Więcej robotników rolnych na kierowni­
cze stanowiska w Państwowych Gospodar­
stwach Rolnych!

Więcej lekarzy na wsi, więcej troski 
o zdrowie chłopów, więcej chłopów w uzdro­
wiskach!

Więcej kobiet w Radach Narodowych, 
w Z* 8 - Ch. i w spółdzielczości!

Książka 1 gazeta w każdej chacie, w każ­
dej wsi świetlica i biblioteka!

Przez likwidację analfabetyzmu utoruje­
my milionom ludzi do stęp do oświaty i kul­
tury!

Radiofonizacia wsi drogą upowszechnie­
nia oświaty i kultury!

Więcej synów  chłopskich i robotniczych 
na wyższe uczelnie!

Światły chłop świadomym współtwórcą 
kultury narodowej!

Razem z braćmi robotnikami zbudujemy 
sprawiedliwą i szczęśliwą Ojczyznę ludu 
p ra c u ją ce g o !

Niech żyje wolna, niepodległa Polska 
Ludowa!

rodzaju rozruchy chłopskie, aż do rozru­
chów £od wodzą Jakuba Szeli, należy za­
liczyć do kategorii buntowniczych działań 
„na oślep".

A więc jest to oddzielna historia —- hi­
storia buntów chłopskich, przebiegających 
ostrymi falami nie tylko w Polsce, ale 
i we wszystkich innych narodach, gdzie 
tylko istniało niewolnictwo chłopów.

Stawiając przegrodę pomiędzy buntami 
chłopskimi a rucnem ludowym, nie czynię 
tego z intencji bym miał uważać bunty 
chłopskie- za beziołoane zjawiska społecz­
ne. Bo aczkolwiek nie przynosiły one ma­
som ludowym bezpośrednich przemian 
społecznych — to jednak na długiej fali 
były czynikiem, który przygotowywał w 
masach ludowych grunt do rozrostu świa­
domej myśli 1 woli, a zaiazem do świado­
mych i celowych działań rewolucyjnych, 
ideologiczno - programowych i ustrojo­
wych.

W a l k i  c h ł o p ó w  o n i e p o d l e g ł o ś ć '
Do historii-ruchu ludowego nie można 

również zaliczać udziału chłopów w wal­
kach niepodległościowych, choćby nawet 
w zaczątkacn swych podejmowane były 
pod hasiem nie tylko niepodległości, ale 
i wyzwolenia chłopów z niewoli pań­
szczyźnianej.

Z historii udziału chłopów w walkach o 
niepodległość wiemy aż nazbyt dobrze, że 
niekiedy rzucane były pod adresełn chło­
pów hasła wzywające do udziału w walce 
za cenę mniej luo więcej korzystnych 
obiecanek. Udział ten nie był wynikiem 
świadomości społecznej — lecz wyrazem 
naiwności chłopskiej i przewrotności 
szlacheckiej, Jan  Kazimierz nie dotrzy­
ma! swych ślubów i złamał przysięgę 
złożoną pa rzecz chłopów, za ich maso­
wy udział w wyzwoleniu kraju spod na­
jazdu szwedzkiego. A w wiele lat później 
chłopi Bartosza Głowackiego z powrotem 
zostali wtłoczeni w jarzmo niewoli pań­
szczyźnianej.

W ł a ś c i w e  o b l i c z e  
r u c h u  l u d o w e g o

JJo4  mianem ruchu ludowego rozumiem' 
masowe i zorganizowane dążności ciuo- 
pow do osiągnięcia przemian społecznych
u charakterze zasadniczym- Gdy na przy­
kład cluopi ogromadzać się poczęli pod 
nasiem walki o wyzwolenie spod autory­
tetów szlachty i kleru, a zarazem walki 
o ziemię, o oświatę powszechną, o prawa 
wyborcze, o postęp w rolnictwie itp. itp.,
10 choćby te dążności 1 walka codzienna 
o ich ziszczenie nie posiadały programu 
obejmującego pełnię przebudowy spo- 
łeczno-ustrojowej, mimo to były przeja­
wami ruchu ludowego. Mniej lub więcej 
trafne lub błędne programy przychodzić 
mogły w miarę rozwoju świadomości wal­
czących mas.

I właśnie o tak pojętym ruchu ludo­
wym, o jego zaczątkach i liniach rozwo­
jowych do czasów ostatnich — mówić bę­
dą koledzy Wycech, Domański i Banach 
-— dokonując jednocześnie oceny dążno­
ści ideologicznych i programowych, oraz 
oceny osiągnięć pozytywnych i błędów, 
względnie bezdroży, na których w róż­
nych czasach i okolicznościach znajdował 
się ruch ludowy.

Ruch ludowy 
na tle ideologicznych nurtów

Ze swej strony pragnę spojrzeć na 
dzieje ruchu ludowego bez zamykania ieh 
samych w sobie jako całości, bez odrywa­
nia ich od czynników zewnętrznych, ma- 

(Dałszy ciąg na str. 3-ej)
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Przebieg obrad Rady Naczelnej PSL
W historycznym posiedzeniu Rady Na­

czelnej Polskiego Stronnictwa Ludowego, 
które odbyło się w Warszawie w dniach 17, 
.18 i 19 m aja br., obok członków Naczelnego 
Komitetu Wykonawczego i ich zastępców 
oraz członków Rady Naczelnej i ich zastęp­
ców wzięli liczny udział w charakterze go­
ści działacze terenowi Stronnictwa oraz Ko­
leżanki, zorganizowane w Sekcjach Kobiet 
przy terenowych ogniwach P. S. L,

Obrady odbywały się w pięknie udeko­
rowanej sali konferencyjnej Związku Nau­
czycielstwa Polskiego. Podium przybrano 
zielenią, na której tle widniała szeroka szar­
ża o barwach narodowych, a na niej godło 
Państwa i portret Prezydenta R. P. Bosława 
Bierutp. Na podium na tle czerwieni napis: 
„Niech żyje sojusz Polski z Z. S. R. R., osto­
ja pokoju i postępu". Po bokach na tle zie­
leni. napisy: „Sojusz robotniczo - chłopski
iunclameniem Poiski Ludowej" i „Jedność 
P. S. L. i 5. L. wzmacnia sojusz robotniczo- 
chłopski".

Pisiwszy dzisń obrad
Na krótko przed rozpoczęciem obrad 

przybyli na salę przedstawiciele Władz Na­
czelnych Stronnictwa Luaowego, a miano­
wicie: przewodniczący Rady Naczelnej SL 
marszałek Sejmu W ładysław Kowalski, 
prezes SL min. Wincenty Baranowski, se­
kretarz generalny wicepremier Antoni Ko- 
rzycki, wiceprezes NKW SL min. Bolesław 
Podedworr.y, sekretarze pos. Aleksander 
Juszkiewicz i pos. lózeł Ozga-Michalski, 
pos. Żmijko, woj. Szymanek oraz ob. ob. 
Szkop, Jarosz i Dębski. Wchodzącym przed­
stawicielem bratniego stronnictwa zebrani 
zgotowali burzliwą i serdeczną owację.

Obrady rozpoczęto odśpiewaniem hymnu 
„Gdy naród do boju". Przewodniczący Rady 
poseł Czesław W y cech, zagajając obrady 
powitał w serdecznych słowach przedsta­
wicieli Stronnictwa Ludowego i stwierdził, 
że przybycie tak licznej delegacji S. L. sta­
nowi jeszcze jeden dowód zacieśniającej się 
i harmonijnej współpracy obu stronnictw. 
Zaznaczając, że posiedzenie to poprzedza 
wspólne posiedzenie Rad Naczelnych obu 
stronnictw i jest ostatnim posiedzeniem 
przed ich zjednoczeniem, prezes Wycech 
podkreślił, że zadaniem Rady jest dokona­
nie przeglądu przebytej drogi, podsumo­
wanie dorobku i krytyczna ocena przeszło­
ści, aby przed wejściem do zjednoczonego 
stronnictwa uwolnić się od szkodliwych ob­
ciążeń przeszłości.

Omawiając ostatnie wydarzenia na tere­
nie międzynarodowym, prezes Wycech 
stwierdził, że pokoju nie osiąga się jedynie 
układami dyplomatycznymi, ale o pokói 
trzeba wałczyć, tworząc siłę gospodarczą w 
krajach demokracji. Praca dla pokoju to 
ugruntowanie sojuszu Polski ze Związkiem 
Radzieckim i krajami demokracji ludowej, 
to wzmacnianie gospodarcze i techniczne 
tych państw, a w życiu wewnętrznym kra­
ju — zacieśnienie współpracy robotników 
i chłopów dla zwiększenia siły politycznej 
obozu. demokracji i dla wzbogacenia gospo­
darczego i kulturalnego Polski.

Przemówienie prezesa W ycecha zebTani 
przyjęli burzliwymi oklaskami.

Wśród niemilknących oklasków wszedł 
na mównicę marszałek Kowalski, który po­
wita! Radę w imieniu Stronnictwa Ludowe­
go. (Pełny tekst przemówienia marszałka 
Kowalskiego podajemy osobno). Po wygło­
szeniu przemówienia marszałek Kowalski 
zasiadł za stołem prezydialnym.

Z kolei przewodniczący odczytał porządek 
obrad, który przyjęto bez zmian, a  następ­
nie udzielił głosu prezesowi Stronnictwa 
Józefowi Niecce, który wygłosił referat na 
temat: „Ruch ludowy na gruncie rozwoju
ideologicznych nurtów". (Referat ten druku­
jemy w całości).

Wchodzącego na mównicę prezesa Stron­
nictwa zebrani powitali burzą oklasków, a  
głębokich i wnikliwych jego wywodów wy­
słuchali w skupieniu.

Po przerwie obiadowej wygłosili refera­
ty: przewodniczący Rady Naczelnej pos. 
W ycech  na temat: „Drogi rozwoju Ruchu Lu­
dowego" oraz wiceprezes N. K. W. kol. Jan 
Domański na temat: „Ruch Ludowy na bez­
drożach agraryzmu".

Na tym wyczerpano porządek pierwsze­
go dnia obrad.

Drugi dzień obrad
Obrady w dniu 18 maja rozpoczęły się 

referatem sekretarza naczelnego P. S. L. 
posła Kazimierza Banacha na temat: „W al­
ka o odrodzenie P. S. L.".

Po referacie wywiązała się żywa, wszech­
stronna i stojąca nc. wysokim poziomie dys­
kusja nad wygłoszonymi referatami. Dysku­
sja ta wypełniła resztę drugiego dnia 
obrad.

Trzeci dzień obred
Przedpołudniowe posiedzenie w dniu 19 

m aja wypełniła w dalszym ciągu dyskusja 
nad referatami. W ioku dyskusji zabrał m in. 
głos przewodniczący Rady Naczelnej S. L. 
marsz. Kowalski. Po zakończeniu ayskusji 
przemówili prezes Stronnictwa kol. Niecko 
i wiceprezes koi. Domański, udzielając od­
powiedzi i wyjaśnień odnośnie pytań i za- 
gaanień postawionych w dyskusji.

W toku dalszych obrad zastępca sekreta­
rza naczelnego pos. Stanisław Koter złożył 
sprawozdanie z działalności Głównej Komi­
sji Weryfikacyjnej.

Następnie zastępca sekretarza naczelne­
go kol. red. W acław Schayer w krótkim re­
feracie omówił wyniki trzydniowych obrad 
Rady Naczelnej i przedstawił wnioski usta­
lone prcez Komisję Wnioskową.

Przewodnicząca Wydziału Kobiecego 
przy NKW PSL kol. Maria Szczawińska

omówiła znaczenie 1 rolę kobiet w P. S. L,
i przedstawiła wnioski Wydziału Kobie­
cego.

Zarówno wnioski przedstawione przez
Główną Komisję W eryfikacyjną i Komisję 
Wnioskową, jak i wniostó Wydziatu Kobie­
cego zosiały uchwalone jednomyślnie, je­
dynie przy glosowaniu wniosków Komisji 
Weryfikacyjnej wstrzymały się od głosu 
3 osoby. Dając wyraz swej solidarności 
z polityką Władz Naczelnych P. S. L., Rada 
Naczelna przez aklamację uchwaliła nastę­
pującą rezolucję:

„Rada Naczelna PSL akceptuj* M afahtoM  pe-
tftyczną NKW w niniejszym okresie, a w szcze­
gólności i

a) konsekw entne kroczenie kd zjednoczenia oho 
stronnictw  ruehn Indowego przez braterską współ­
pracę z SL, zgodnie z deklaracją o współazihlnnln 
z 10 m aja nb.r.,

b) wzmacnianie sojuszu robotniczo - chłopskiego
przez ścisłą współpracę z PZPR,

e) popieranie polityki rządu w sprawach we­
wnętrznych 1 zagranicznych i ezynny ndztai w je j 
realizow ania zwłaszcza na oneinkaeh pracy ośwtn- 
tow o-kulturalnej I gospodarczej, szczególnie wmł.- 
nyeh dla wsi.

Rada NaCŁ.:ina wita * radow ołeniem  u chwalą 
Głównej Komisji W spółdziałania PSL I SL stw ier­
dzającą, że rok *949 będzie rokiem ostateeznegd 
1 pełnego zjednoczenia obn Stronnictw . Rada Na­
czelna przyjm uj* inicjatyw ę odbycia wspólnych 
obrad Rad Naczelnych obn Stronnictw.

W dalszym ciągu obrad przyjęto zapro­
ponowaną przez Komisję Matkę listę człon­
ków dokooptowanych do Rady Naczelnej 
l do N. K. W.

W wolnych wnioskach zebrani Jedno­
myślnie uchwalili rezolucję wyrażającą 
protest przeciw pogwałcaniu praw między- 
narodowych przez policję brytyjską, która 
ze statku „Batory" porwała znanego anty. 
faszystowskiego działacza niemieckiego 
Gerharda Eislera.

Po wyszarpaniu porząaku obrad przewod­
niczący Rady Naczelnej pos. Wycech zamk­
nął obrady, stwierdzając, że dorobek trzy­
dniowych obrad jest wielki i pozwoli on 
ogromadzić w jednoczących się stronnic­
twach ludowych coraz większe siły dla bo­
dowy Polaki Ludowej.

Na zakończenie odśpiewano hymny „Do 
walki o Polskę Ludową" i „Gdy naród do 
boju".

W  sojuszu z robotnikami 
chcemy budować przyszłość Polski

oświadczają działacz* P S L
W  dyskusji nad referatam i wygłoszony­

mi na posiedzeniu Rady Naczelnej przema­
wiało około 40 członków7 Rady. Dyskusja 
ta  wszechstronnie naświetliła i uwypukliła 
zarówmo błędy jak  i pozytywny dorobek 
Ruchu Ludowego w' przeszłości i wykazała 
jednolitą postawę 3 zdecydowaną wolę 
działaczy P. S. L. budowania ustro ju  Spra­
wiedliwości społecznej w oparciu o zasady 
socjalizmu. Należy dodać, że w dyskusji 
tej wzięły bardzo żywy udział kobiety, co 
jes t dowodem, że kobieta wiejska zajm uje 
coraz bardziej czynną postawę wobec za­
gadnień politycznych, społecznych i go­
spodarczych w życiu wsi i Polski Ludo­
wej.

Oto niektóre wypowiedzi w skró tach :
Kol. Łach (woj. gdańskie): Władza lu­

du — to usunięcie krzywdy i wyzysku, to 
oświata dla mas ludowych, władza faszy­
stów7 i kapitalistów — to wieczne upośle­
dzenie człowieka, idziemy za postępem, 
odcinamy się od wszelkiego wstecznictwa.

Kol. Mularek (woj. poznańskie): Na te ­
renie Wielkopolski ruch ludowy był spóź­
niony w radykalizmie, ponieważ działal­
ność Lewicy P.S.L. przyczyniła się do tego, 
że ludzie zaczęli myśleć inaczej. Dziś mało­
rolny chłop w Wielkopolsce w całej pełni 
rozumie znaczenie sojuszu chłopsko-robot- 
niczego w7 budowie lepszego życia. Idziemy 
do pracy z tym  przekonaniem, że zjedno­
czone stronnictwo pogłębi sojusz chłopsko- 
robotniczy i Wielkopolska znajdzie się 
w nurcie radykalizmu.

Kol. Bonowicz (woj. bydgoskie): Ruch 
ludowy ma tę zasługę, że budził w masach 
chłopskich zrozumienie krzywdy i potrafił 
w trudnych warunkach mobilizować te ma­
sy do walki. W swojej całości nie w ypra­
cował jednak program u rewolucyjnego, 
wchodził w kompromisy z prawicą i to jest 
jego błąd największy.

Kol. Kreid (woj. szczecińskie): Nasze
Stronnictwo po poniesionych klęskach 
z winy mikołajczykowskiego kierownictwa 
zdobywa coraz większe możliwości. Aby 
te możliwości wykorzystać, potrzeba wię­
cej ofiarności w pracy społecznej. Musimy 
okazać rzetelną troskę o dobro wsi, a wte­
dy weźmiemy pełny udział w realizacji 
przebudowy życia wTsi. Ważną sprawą jes t 
sprawa uświadomienia kobiety wiejskiej. 
Nie będzie wyrównany przedział pomiędzy 
wsią i miastem, dopóki kobieta wiejska 
nie zajmie należnego je j miejsca.

Kol. Lej woda (woj. lubelskie): Dobrze 
się stało, że referenci wskazali na błędy, 
które prowadziły ruch ludowy na manow­
ce Obecnie ruch ludowy znajduje się na 
nowych drogach. Trzeba dołożyć starań, 
abyśmy nasz dorobek upowszechnili na 
wsi. Trzeba koniecznie upowszechnić zna­
jomość form  i zasad spółdzielczości pro­
dukcyjnej. Idziemy do wsi i razem z chło­
pem do Polski Ludowej, opartej o zasady 
socjalizmu.

Kol. Nować (woj. kieleckie): Drogę na­
szą wytyczają sojusz chłopsko-robotniczy 
i sojusz Polski ze Związkiem Radzieckim. 
Na wsi od dawna byli ludzie, którzy prze­
myśli wali nad przebudową ustro ju  rolnego 
w duchu socjalistycznym w oparciu o spół­
dzielcze form y gospodarowania. Agraryz'łn 
wprowadził dużo zamętu vr postawie ideo* 
wo-programowej ruchu chłopskiego.

Kol. Pawłowski (woj. olsztyńskie)- Je ­
dynie słuszny był radykalny kierunek 
w ruchu ludowym. Przywódcom ruchu lu­
dowego w przeszłości brakło odwagi. H a­
mowali oni rewolucyjne dążenia mas chłop­
skich. Dzięki zwycięstwu radykalnej my­
śli, idziemy dziś w sojuszu z robotnikami 
budować nowy ustró j, w którym  nie bę­
dzie krzywdy i wyzysku.

Kol. świetlik (woj. rzeszowskie): Błędy
w ruchu ludowym wynikały z tego, że nie 
miał on podstaw naukowych. Dziś jesteś­
my zdolni przebudować , życie gromad 
i gmin w duchu socjalizmu. Potrzebna tu 
je s t praca nas wszystkich, ażeby usunąć 
próby dywersji reakcyjnej części kleru, 
usiłującego szkodzić w budowaniu Polski 
Ludowej. Należy również wydobyć 2 zaco­
fania kobietę wiejską. Należy w masach 
wykrzesać więcej entuzjazmu i więcej siły 
do pracy i nauki.

Kol. Makowski (woj. w alpzaw skie): Na
skutek krytyki przeszłości dochodzimy do 
nowych treści i pojęć. Gdy uwolniliśmy się 
od obciążeń przeszłości, uświadamiamy so­
bie w całej pełni perspektywy nowego 
ustroju, do którego zmierzamy zdecydo­
wanie razem i w sojusżu z robotnikami.

Kol. Szeliga (woj. śląsko-dąbrowskie): 
Na terenie naszego województwa realizu­
jemy w całej pełni zasady sojuszu chłop- 
sko-robotniczego. W spółpracę naszą z ru ­
chem robotniczym musimy pogłębiać nie 
tylko słowami, ale realnymi czynami.

Kol. Reszka (woj. szczecińskie): Zet
gadnienie własności czy wspólnoty nie jest 
ważne dla chłopa- Na czoło wysuwa się te, 
że chce on po ludzitu żyć. To może osiąg­
nąć przy społecznych form ach gospodaro- 
wania.

Kol. Bąk (woj. poznańskie): Sojus*
chłopsko-robotniczy będziemy pogłębiali 
i utwierdzali. Pracę naszą musimy n asta ­
wić na to, aby w całej masie pozyskać 
chłopa średniaka. *

Kol. Dusza Jan (Warszawa): W ciąga
naszych dwudniowych obrad upadło wiele 
prawd, w które wierzyliśmy. Ruch Kido­
wy borykał się w przeszłości * wieJkrnai 
trudnościami i formułował swój program  
tak, jak  pozwalały na to ówczesne w arun­
ki. W  wielu wypadkach nasze założenia nis 
były słuszne, co więcej, były szkodliwa. 
Ale niemożna nie docenić wielkiego dorob­
ku wyeh owawczeg© ruchu młodzieży wie> 
skiej.

Kol. Maciuszek (woj. krakowskie) : Wa* 
runkiem radykalnego działania jest świa­
domość. W  przeszłości nie rozporządzali, 
śmy masą świadomą i tu  tkwi także przy­
czyna błędów ruchu ludowego. Dziś, kiedy 
weszliśmy na drogę radykalizmu —  na 
podniesienie oświaty na wsi m usim y zwró­
cić szczególną uwagę.

Kol. Jagusztyn (Warszawa): Należy do­
łożyć starań , aby młodzież w iejska jak  naj­
liczniej wstępowała w szeregi Z. M. P. 
Stwierdza on, że po zjednoczeniu organi­
zacji młodzieżowych Z. M. P. napotykał na 
wsi na trudności, spowodowane ideałi- 
styczną joostawą ruchu wiciowego w wy­
chowaniu.

Kol. Korga (woj. w rocław skie): Naj­
większym dorobkiem ruchu ludowego jest 
uświadomienie mas chłopskich. Omawiająe 
zagadnienie spółdzielczości produkcyjnej, 
stwierdza, że spółdzielnie produkcyjne uda­
dzą się na pewno wtedy, gdy chłop zrozu­
mie wszystkie ich korzyści i zacznie je o r­
ganizować. W ymaga to podejścia do chło­
pa z rozumem i sercem.

Ponadto w dyskusji przemawiali kol, 
kol.: dr.. Thomas, Sowina, Kojderowa, 
Górczyk, Królowa, Kowalski, Gniech, Ka- 
peliński, Banaczyk, Krzyczkowski, Gumicz, 
Dębski, Maniakówna, Kaczyński, Kłosowa, 
Lutyk i inni. Niektóre wypowiedzi poda­
my w następnych numerach naszego pis­
ma.

*
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edna jest droga — referai pres. J. Niecki
(Dalszy ciąg ze str. 1-ej)

jących jeśli nie najczęściej, to bardzo czę­
sto decydujący wpływ na powstawanie 
i na postawę rozwojową ruchu ludowego.

Jeśli od tej strony zechcemy spojrzeć 
— to przede wszystkim musimy zerwać 
z zastarzałym przeświadczeniem, że ruch 
ludowy w Polsce w swych narodzinach 
i rozwoju jest samoistnym i samodziel­
nym  tworzywem samych chłopów.

Ażeby ruch ludowy mógł powstać i dzia 
łać — musiały zaistnieć odpowiednie po 
temu warunki, które również musiały 
wypływać z jakiegoś głębszego źródła.

Tym źródłem była niewątpliwie Rewo­
lucja Francuzka, która była źródłerń wie­
lu pćkpmian spote^nc-pohty.eznych i go­
spodarczych nie tylko dla samej Francji, 
ale i dla wielu innych narodów europej­
skich.

Z podmuchów tej Rewc.kicji zrodziła 
się Wiosna Ludów, a zarazem pierwsze 
przejawy chylenia się ku upadkowi eu­
ropejskich absolutyzmów i feudalizmów.

A przeto w zaborze austriackim, w któ­
rym  pierwej aniżeli w zaborze carskim 
został nadwyrężony absolutyzm, powstały 
bodaj ■ minimalne warunki na narodziny 
ruchu ludowego, z jffgo codzienną pracą 
i walką zmierzającą do rozszerzania tych 
warunków, celem osiągnięcia dalszych
i. korzystniejszych przemian społeczno- 
politycznych.

W zaborze carskim, w którym  absolu­
tyzm najdłużej się opierał, nie mogło być 
mowy o zorganizowanym ruchu ludowym. 
A jeśli nawet po 1905 r. pojawiły się za­
rodzie ruchu ludowego, których wyrazem 
były pisma: „Siewba" — „Zagon“ — „Ży­
cie Gromadzkie" — to mogły się one po­
jawić tylko na skutek działań rewolucyj­
nych wybuchłych w całym ówczesnym 
imperium  carów. Z chwilą stłumię ma 
działań rewolucyjnych, dla chłopów by­
łego zaboru carskiego powstały bardzo 
nikłe możliwości pracy społeczno-oświa- 
towej o cnarakterze rolniczym, pod patro - 
natem  reakcyjnego ziemiaristwa i kleru 
(Szkuły Rolnicze, Kółka Rolnicze). Najda­
lej idącym, przejawem politycznej myśli 
chłopskiej było pismo. ,yZaranie", które 
mogło co najwyżej budzić czujność, kry- : 
tycyzm i opór chłopski w stosunku do pa­
tronatu szlachetczyzny i kleru, usiłując 
zarazem wyzwalać spod tego patronatu 
szkoły rolnicze 1 kółka rolnicze, czyniąc 
próby oparcia ich na własnych, chłopskich 
wysiłkach. I właśnie te wysiłki możne 
zaliczyć do pierwszych przejawów ruchu 
ludowego w b. zaborze carskim.

Szerokie możliwości zyskał rucb ludo­
wy dopiero po pierwszej wojnie świato­
wej. Nie możemy jednak zapominać, Ze 
i t^m  razem możliwości te nie zostały bez­
pośrednio wywalczone — zdobyte — ale 
przyszły one na skutek działań rewolu­
cyjnych w Rosji. 4teakcja polska, by nie 
dopuścić do rewolucyjnego uaktywnienia 
*lę mas ludowych w Polsce, stanęła na 
gruncie demokracji liberalnej, Z chwilą, 
gdy możliwości rewolucyjnej aktywizacji 
mas ludowych przeminęły, zwekslowała 
ku faszyzmowi, ograniczając tym  samym 
i możliwości rozwojowe ruchu ludowego.

Uogólniając, możnaby na tym miejscu 
powiedzieć: chłopi wszystkich narodów 
europejskich, a w tym  i chłopi polscy, po 
przez częste na przestrzeni wieków bunty 
przeciwko tyranii, poprzez swoje ude­
rzenia „na oślep" — wykrzesali nowego 
ducha dziejów, którego wyrazem była 
Wielka Rewolucja Francuska. Jej*następ­
stwa — jak już uprzednio powiedzia­
łem — powodowały różnorodne przemia­
ny w życiu innych narodów i państw. 
Między innymi, dzięki tym następstwom, 
rodził się i narastał ruch ludowy, stając 
na gruncie ideałów demokracji liberalnej.

Z kolei rzeczy należałoby teraz mówić 
o ideologicznych treściach ruchu ludowe­
go. I właśnie mnie przypada rola spojrze­
nia na te treści nie w oderwaniu, ale 
w  zespole treści innych nurtów  ideolo­
gicznych.

U narodzin rusliu indowego
Przede wszystkim spójrzmy na pierw­

szy okres, na okres startu  ruchu ludowe­
go. Okres ten można ująć w klam rę kilku 
nazwisk przywódców chłopskich, a m ia­
nowicie: od Wysłoucha i ks. Stojałow- 
skiego, do czasu załamania się Stapiń- 
skiego. W tym okresie ruch ludowy był 
niezwykle prężny, bojowy, odznaczał się 
dużą aktywnością w walce ze staroszla- 
chetczyzną i klerem. W tym  okresie ruch 
ludowy czerpał podnietę i drogowskazy 
z politycznych haseł demokracji liberal­
nej i walczył o rozszerzenie swoich praw 
człowieczych i obywatelskich, walczył o

oświatę powszechną i o lepsze warunki 
gospodarcze. W tym okresie ruch ludo­
wy był najbliższym sąsiadem i współto­
warzyszem walki ruchu robotniczego, 
ęhoć pomiędzy obydwoma tym i ruchami 
nie było zawartych umów i sprecyzowa­
nych wytycznych wspólnego działania. 
Gdy istniaiy jeszcze dość mocne zręby 
absolutyzmu i feudalizmu — wtedy w al­
ka o zniszczenie politycznych haseł de­
mokracji liberalnej była głównym i pez- 
pośrednim celem obydwu ruchów: chłop­
skiego i robotniczego.

W tym  samym czasie obóz wsteca- 
nictwa polskiego, stając na gruncie libe­
ralizmu gospodarczego, z bezwzględną 
stanowczością przeciwstawił się libera­
lizmowi politycznemu, usiłując w  zarod­
ka zgnieść dążności mas ludowych I pod 
tym  względem wstecznictwo polskie by­
ło zgodne ze wstecznictwami innych na­
rodów znajdujących się w granicach ów­
czesnego państwa austriackiego.

Stan umysłowy, kulturalny i poziom 
polityczny ówczesnego wstecznictwa pol­
skiego — nie ■wybiegał poza granice sta- 
roszlacheckiej butonady, patriotycznego 
frazesu, sobiepaństwa i egoizmu stano­
wego. Przeto uderzało wstecznictwo w 
ruch ludowy ija oślep, posługując się ka­
zaniami i klątwam i kleru, zamykaniem 
chłopów do austriackich więzień itp., z 
tą  nadzieją, że bardzo rychło chłop pad­
nie na kolana i zaprzysięgnie się, że już 
nigdy nie podniesie ręki przeciwko pa- 
tronactw u pana i plebana. Ale ta meto­
da nie tylko że nie likwidowała ruchu lu­
dowego, lecz przeciwnie; wzmagała jego

prężność, zwartość i postawę bojową. To 
nie znaczy jednak, aby w ogniu tej wal­
ki, ruch ludowy mógł dopracować się da­
lekosiężnego kierunku ideologicznego, 
wytyczającego drogi ku całości obrazu 
przysżłego ustro ju  sprawiedliwości spo­
łecznej. Pod tym  względem — jak  to już 
mówiłem — ruch ludowy opierał się na 
fragmentach haseł demokracji liberalnej.

Ideologiczna dywsja 
i  stosunku do ruchu ludowego

Rychło jednak ruch ludowy miał się 
Kpotkac z  polskim kierunkiem ideologicz­
ny m, a właściwie z wielką ideologiczną dy- 
wers 14 w stosunku do ruchu ludowego.

Tak zwani iw iatlejsi reprezentanci pol­
skiego nacjonalizmu i pseudo . radykaliz­
mu, obserwując bezskuteczne zmagania się 
wstecznictwa z rucnam ludowym — obser­
wując zarazem rozwijający się po miastach 
ruvh robuuiiczy o podłożu socjalistycznym, 
z hasłami międzynarodowej solidarności 
proletariatu, przede wszystkim doszli do 
wniosku, że dalszy rozwój stosunków spo­
łecznych potoczy się nowymi drogami. S ta­
je się to bowiem faktem  niezaprzeczalnym, 
że w arstw a ' ziemiańska, choć powoli, ale 
•tale odchodzi z powierzchni życia narodo­
wego. Ziemianie zagarniając od chłopów 
pieniądze, przenoszą się bądź to do prze­
mysłów fabrycznych i handlu, bądź też 
trwonią te kapitały, po czym karleją i za­
tracają się w sposób właściwy wszelkim 
życiowy .u- bankrutom  A więc wielkie 
i mniejsze oosz**y ziemskie system atycz­

nie przeistaczają się w parcele, na których
osiadają chłopi. Z tego wniosek: dokąd
ziemia była w ręku szlachty — pionem ży­
cia narodu i państw a była szlachta. Z chwi­
lą gdy ziemia przejdzie w ręce chłopów — 
pionem życia narodu i państw a stać się po­
winni chłopi Należy tylko aobrze zadbać, 
by chłopi dobrze służyli ideałom nacjona­
lizmu polskiego, a co najważniejsza, by nie 
dali się otumanić socjalistycznemu nowin- 
karstw u i hasłom międzynarodowej soli­
darności mas ludowych.

Tedy to  owi światlejsi reprezentanci poi* 
skiego nacjonalizmu głoszą pseudo . rady­
kalny kierunek służenia idei zjednoczenia 
Ludu z innymi warstwam i społecznymi i u .  
szczepiania w ludzie kultury polskiej, a tak. 
że idei umacniania i obrony społeczeństwa 
l cywilizacji narodowej przed wpływami 
haseł międzynarodowych.

Jeśliby to można nazwać nurtem ideolo­
gicznym — nie byl to nurt nowy. Był to 
nurt staroszlachecki, na którego falach, 
wzburzonych uderzeniami ruchu ludowego, 
pojawiła się tylko świeża piana. Nowością 
była myśl zmianj  i óh /  godnie z intencja­
mi tego kierunku, miejsce szlachty miał 
tajać chłop zjednoczony ze szczątkami sta- 
ros zl ach etczyrny i z młodzieńczą warstwą 
kapitalistyczną 1 mieszczańsko - burżua- 
zyjną.

Na terenie b. Kongresówki reprezentant
tem takiego kierunku ludowo - narodowego 
był Jan  Ludwik Popławski i wielu innych 
ogromadzonych przy czasopiśmie wycho-

(Dalszy e*cg na str. 4-ej)

Dopracowujemy się wspólnej postawy
Przemówienie powitalne marszałka l"lad*;el^wa K owalskiego  
w y g ł o s z o n e  na p o s i e d z e n i a  . . R a d y  Macze lne i  FSL

Marszalek Sejmu 
W ładysław Kowalski

Dropie Koleżanki 1 Koledzyl
W imieniu Naczelnego Komitetu Wyko­

nawczego SL witam serdecznie Radę Na­
czelną PSL i życzę Waszej Radzie najowoc­
niejszych obrad. W ydaje mi się, że jako 
oddzielna Rada Naczelna obradujecie po 
raz ostatni. (Oklaski.)

W krótkim czasie spotkają się Rady SL 
1 PSL. Nastąpi to wówczas, gdy m ateriały 
połączeniom e będą gotowe. Właściwie w 
tej chwili Istnieje jeden dpch, iedno "Von- 
nictwo ludowe i tylko istnieją pewne prze­
szkody, Jrtóre muszą być usunięte. Te prze­
szkody to nasza ideologia, ktÓ Ta musi być 
opracowana. Jeżeli mamy zwołać Kongres, 
to na  tym Kongresie musi być wszystko 
jasne, czego chcemy i do jakiego celu 
wspólnie dążymy. Musimy więc dokonać 
oceny przcizłości, wytknąć perspektywy 
naprzód. Nad tymi oto zadaniami pracują 
komisje, które są  ku koń< owi swojej pracy. 
Jak by się te p r a c e  nie przedłużały, rok o- 
bertny jest ostatnim rokiem rozbicia Stron­
nictw Ludowych.

Jeżeli mówię tutaj o tym- że należy prze- 
pracować dorobek ruchu ludeweąo, że na­
leży ujawnić błędy ruchu ludowego, nale­
ży postawić Jasną perspektywę, to musze 
powiedziać, że ja sam należąc do lewego 
odłamu ruchu ludowego przez całe swoje 
żyde, nie raz rastanowiałem się, czy nie 
odszedłem od zasad ruchu ludowego. Kie­
dy obecnie dostałem polecenie Naczelnego 
Komitetu, żeby n a p ra ć  referat nh Radę Na­
czelną o dorobku ideologiesgjym ruchu lu­
dowego, kiedy z konieczności musiałem 
czerpać z przeszłości ruchu ludowego;

i  „PzzytacM a Ludu1*, * „Zarania", s bro­
szur i prac jakie się ukazywały, znajduję 
tam oddźwięki tej prawdy,, którą my dzi- 
slctj wspólnie głosimy. Nie oddźwięki, źle 
mówię — znalau’emv tam ten- sann pro­
gram, lnóry dzisiaj głosimy.

Co my wysuwamy dzisiaj jako zasadę 
naczelną?

Powiadamy — sojusz chłopsko - robotnl- 
vjry, powluduiuy — walka klasowa na ’vsi, 
która przez niek*órych ludzi nie jesi rozu­
miana do dziś. Mówimy — przebudowa u- 
stroju rołnegw,

To są niefcdro trt j  naczelne zaeudy,.które 
nassi ruch obowiązują.

Otóż koledzy, jeżeli wy weźmiecie stare 
roczniki „Zarania", „Przyjaciela Ludu", to 
wszystkie *e trzy *c™ idy  tam znajdziecie. 

-<żełi w późniejszym okresie jest niepo ina-
aj, te niól dlatego, żeby się węrrunid eko-
nuczne na wsi zmieniły, tylko dlatego,.że 

od wpływem pewnej propagandy zmieni­
li się ladzie, zmieniły się kierownicze gru­
py w Str. Ludow ych

Na łam ach „Przyjaciela Ludu" spotyka­
liśmy bezustannie walkę klasową, walkę 
przeciw krzywdzie, jaka się na wsi działa. 
I nie mogła się nie (Mać, bo rozwój kapj- 
taRzrou w państwie musiał wprowadzać ten 
jsam kapitalizm na  wsi i musieli powsta­
je ać rabusie, którzy * całą bezwzględnością 
wykorzystywali chłopa.

Mam tu przy robie artykuł Teofila Kur­
czaka i  „Zagonu" z roku 1S07, w którym 
Kurczak pisze o walce klasowej w Łowic­
kiem i o wyzysku mało i średniorolnych 
chłopów prze* chłopów bogatych. Nie będę 
Wam tego czytał, gdyż to jest długa wypo­
wiedź. Ten Kurczak obrósłszy potem w pie­
rze, znalazł się po tamtej stronie barykady. 
Ale wtedy, w swoim artykule bardzo oalro 
wystąpił przeciwko wyzyskiwaczom wiej­
skim. Podobne artykuły spotykamy w „Przy- 
jaciehi Ludu" i innych pismach ludowych.

Jeżeli zatem ruch ludowy u podstaw swo­
ich miał walkę pc-eciw wyzyskiwaczom 
wiejskim, p n e d w  tej garstce chłopów, któ­
rym udało się wyjść na czoło, to my się nie 
aylimy. Jeżeli dziś twierdzimy, że krzywdę 
ze wsi trzeba usunąć, że weszliśmy wTeszri« 
na właściwą drogę.

Drugie zadania — to sojusz robotniczo- 
chłopski. Na łamach „Zarania" przewija 
się nie tylko samo hasło so!uszu robotniczo- 
chłopskiego, ale i obrona tego sojuszu, je­
żeli zostaje on podważony przez niepoczy­
talne Jednostki. Widać tam ten związek 
i cel togo sojuszu, widać zrozumienie, wi­
dać ducha tego sojuszu.

Jeżeli mówimy: „przebudowa ustroju rol­
nego", to mamy przebudowę ustroju rolne­
go w programie sfapińszczyków, uchwalo­
nym w 1319 roku, mamy także w progiamie 
stronnictwa „Wyzwolenie" uchwalonym w 
1924 r. Tam wyraźnie Jest powiedziane: go- 
zpodefrowani e nu  zasudach spółdzielczych. 
W „Zaraniu", w artykule Marii Dąbrowskiej 
mówi się wyraźnie, śe przyszły ustrój bę­
dzie oparty o zasady spółdzielni rolnych. 
I w rym samym „Zaraniu" spotykamy wia­
domość o zorganizowaniu się we wsi Bisku­
pice nad Pilicą spółdzielni produkcyjnej, a  
ponieważ jej nikt nie chciał pomóc, a  wie­
lu Ją zwalczało — upadła. W „Zaraniu" 
mamy szereg rozpraw na temat zmiany go­
spodarki na  wsi, udostępnienia maszyn 
pracującemu chłopu.

W takim ras-e my nie odbiegliśmy od 
Istotnego programu ruchu ludowego, myś­
my się dopracowali rzeczywistego progra­
mu ruchu ludowego,^ dopracowaliśmy się 
przez naszą wólkę i w Stronnictwie Lu 3 > 
wym i w Polskim Stronnictwie Ludowym. 
Jeżeli w wykonaniu togo samego rewizjo- 
nizmu przyjrzycie się tomu, co zna!dziecie 
w prasie ludowej w tym okresie, ldedy na 
ruch ludowy nie było jeszcze tak silnego 
nacisku z zewnątrz, to przekonacie się, ze 
wróciliśmy na właściwą drogę ruchu ludo­
wego, na  tę drogę, która leżała u jego pod­
staw, u jego narodzenia się 1 trwała dzie­
siątki la t

Ta droga nasza rię zawikłała. Przyczyną
pierwszą, generalną zwik,łania się tej n a ­
siej drogi było w Polsce 1918 r. zdelegali. 
zowanró lewicy robotniczej. Przypominam 
sobie pewną konferencję, w które] brałem 
udział, w „Wyzwoleniu", gdzie Tomasz 
Nocznicki powiedział: „Poszliśmy na dele­
galizację lewicy robotniczej, a  jutro my 
sami będ-iemy tym potępionym, bo Jak się 
raz postawiło na walkę z lewicą, te musi 
ta spraw a iść dalej". I doczekaliśmy się w 
Polsde, że poróm każdy z nas był prześla­
dowany za swoją lewicowość. To była Jed­
na  z przyczyn, która doprowadziła do za­
hamowania się myśli ludowej, prostej 1 ja­
sne! myśli.

Program był wyraźny, wiadomo było, *e 
trzeba nędzę chłopską wyciągnąć i  podoła 
płaczu. Myśmy tę drogę zagubili.

Oświetlenie ruchu ludowego ze wszyst­
kich stron w referatach dopomoże wszyst­
kim kolegom do zrozumienia załamań, ja­
kie były w ruchu ludowym.

Życząc Wam jeszcze raz jak najowocniej­
szych obrad, 'życzę także sObie i obecnym 
tu na sali władzom SL, ażebyśmy jak naj­
prędzej obradowali w jednym zespole (dłu­
gotrwałe oklaski).
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Jedna jest droga — referat prez. J. Niecki
(Dalszy ciąg ze str. 3-ej))

Jzącym pod nazwą „Głos“ , — który  wy­
chodził od r. 18£6 do 1894 i stworzył pod­
waliny, na których, poza Popławskim — 
Roman Dmowski, Zygmunt Balicki i mni 
ufundowali w 189r< r. obóz polskiego na­
cjonalizmu pod nazwą Narodowej Demo­
kracji.

Jak  dalece atrakcyjne były założenia ide­
ologiczne odrodzonego w nowej szacie na­
cjonalizmu, wystarczy wspomnieć, że na 
lamach „Głosu“ współpracowali tej m iary 
pisarze, jak : Żeromski, Sieroszewski, R ey­
mont, Tetm ajer i inni. Od tego też czasu 
nasila się nie tylko filantropia „oświatko- 
wo‘‘ - narodowa, nie tylko teoretyczne roz­
ważania na tem at w rastania chłopa w na­
ród, w rastania kultury ludowej do kultury 
narodowej — ale powstaje też i wielka li­
teratu ra , której obiektem jes t chłop i wieś. 
Reymont tworzy wielką epopeę chłopską — 
ale bodaj ziekka dostrzega zróżniczkowanie 
klasowe; dostrzega obok wsi i dwór i pro­
wadzi ' chłopów do walki z dworem o los. 
Żeromski startu jąc  z podłoża ideologii naro­
dowo - demokratycznej, dostrzega nędzę 
bandosa, ale poza Izami nad j ego niedolą — 
nie prowadzi go do walki o lepszą przy­
szłość. Usiłuje raczej skruszyć do litości ka­
mienne serca obszarników.

Nie wyczerpuję tego zagadnienia. Do te ­
m atu tego jeszcze powrócę. Na tym m iej­
scu wskazałem tylko pewien zespół czynni­
ków, które wytworzyły klim at podatny na 
yi zesączanie się do ruchu ludowego kierun­
ku ideologicznego prawicy nacjonalistycz­
nej. Dyw ersja się udała. Od tego bowiem 
czasu częściej i głośniej rozbrzmiewają 
w ruchu ludowym nauki o w rastaniu chło­
pa w naród, w kulturę naiodową, w pań­
stwo. Toteż, choć organizacyjnie ruch lur 
dowy działał samodzielnie i we własnych 
szeregach; choć niekiedy ścieiał się z obo­
zem prawicy nacjonalistycznej — to mimo 
wszystko na masie chłopskiej i na ruchu 
ludowym bazował kierunek ideologiczny 
nacjonalizmu polskiego. Od tego też mo­
m entu stępiało ostrze walki pomiędzy ru ­
chem ludowym a prawicą.

Ideologiczny kierunek prawicy cpołecr 
nej nie był oczywiście jedynym, który swy­
mi treściami dosięgał ruchu ludowego. 3ył 
on tylko dominującym, usiłującym calko-

cze. Tylko dzięki Rewolucji genialne umy­
sły, stojące na gruncie mas ludowych, mo­
gły tworzyć nowe teorie, nowe pojęcia
0 ustrojach państwowych i nowe kierunai 
ideologiczne.

Przed wybuchem Rewolucji liczni pisarze 
negowali absolutyzm i feudalizm — i przez 
to samo podnosili falę rewolucyjnego wrze­
nia, ale gdy próbowali nakreślać konkretny 
obraz ustro ju  sprawiedliwości społecznej— 
tonęli w mrzonkach.

Dopiero doświadczenia rewolucyjnych 
działań i zetknięcie się z życiem rewolucyj­
nych osiągnięć, zarazem bieg rozwojowy 
tych osiągnięć, stworzyły dla teoretyków
1 przywódców mas ludowych konkretne 
podłwżc, na którym  mogli opierać przewi 
dyw ar'a  na dalszą metę i wytyczać aosko- 
ualsze cele i dróg’’ do tych celów wiodące.

Genialny umysł Karola M arksa najw y­
raźniej mógł wtedy przejrzeć przede 
wszystkim po jakich drogach i ku jakim  
celom potoczy się rozwój porewolucyjnych 
sytuacji. Marks nie mial najmniejszych 
wątpliwości, że Rewolucja zaaaia śm iertel­
ny cios absolutyzmowi i feudalizmowi na 
przestrzeniach całej Europy. Nie tylko, ze 
nie wątpił, ale z całą ścisłością wykazał, że 
liberalizm gospodarczy rozrastać się będzie 
najpiei w w sposob chaotyczny, a z biegiem 
czasu zacznie się porządkować poprzez kon­
centrację kapitałów, w arsztatów  pracy, fa ­
bryk, przedsiębiorstw kopalnianych itp. 
itp.

Pow staw anie ka p ita lizm u
W celu koncentracji powstaną wielkie 

banki prywatne, spółki akcyjne, trusty , 
kartele — słowem, wszelKie form y organi- 
zacyjno-gospodarcze, skupiające w rękach 
nielicznych, ale przedsiębiorczych speku­
lantów i spryciarzy wszelide wartości ży­
cia gospodarczego. Ci nieliczni dyktować 
wtedy będą swym narodom, a przede 
wszystkim masom ludowym, pracownikom 
umysłowym, inżynierom, wynalazcom, a 
także ekonomistom, teoretykom, a nawet 
różnego rodzaju filozofom i religiom swoie 
warunki.

Jednym  słowem, poczynając od m as lu­
dowych, wszyscy uzależnieni zoistaną od 
skoncentrowanego kapitału i wszyscy słu­
żyć będa na i ozrost zysków władcom tegoż

lem zdobycia władzy politycznej i rozbudo­
wania nowego — socjalistycznego ustroju, 
ustro ju  sprawiedliwości społecznej.

Poza tym : kapitalizmy w pcszczegól­
nych państwach nie żyją w izolacji od in ­
nych' kapitalizmćw. Kapitalizmy poszcze­
gólnych państw  wzajemnie się przenikają 
i cddziaływują — przeistaczają się w sy­
stem międzynarodowy. A przeto i walka 
proletariatu, podejmowana z kapitalizmem 
o zaprowadzenie nowego ustrój u — prowa­
dzona być winna przez proletariuszy 
wszystkich narodów i państw, również 
w skali międzynarodowej.

Na gruncie takiego rozeznania powstaje 
hasło „proletariusze wszystkich krajów, 
łączcie się“ — powstaje też I sza Między­
narodówka, kierowana przez M arasa i En­
gelsa. Po jej rozwiązaniu, a później po jej 
wskrzeszeniu pod mianem II-giej M’ędzy- 
narodówki, skutkieih braku wielkich wo­
dzów sprawy proletariatu , następuje w ru ­
chu socjalistycznym zacieranie postawy re . 
wolucyjnej, wskazywanej przez Marksa. 
Kierownictwo II-giej Międzynarodówki 
bardzo szybko zajm uje pozycje oportum- 
styczne. Upowszechnia się mniemanie, że 
na podłożu liberalizmu — pro letaria t na 
drogach kompromisów i ewolucyjnych 
przemian może poszerzyć swoje prawa, m o­
że zdobywać coraz wygodniejsze dla siebie 
warunki poprzez różnorodne reform y 
w ustawodawstwie pracy, w nacjonalizacji

sunkowo krótkim  czasie podciągnęły wyso­
ko zręby ustro ju  socjalistycznego.

Poza tym z ognia walki rewolucyjnej 
i z krwi przelanej przez m asy ludowe róż­
nych narodów objętych władztwem carów, 
powstało zjednoczenie tych narodów na za. 
sadach wolności i równości — z pełnym po­
szanowaniem właściwości narodowych, 
z poszanowaniem narodowych języków, 
podstaw kulturalnych i narodowych samo­
rządności. Wspólnym mianownikiem dla 
wszystkich narodów dawnego imperium 
carów — stał się ustró j sprawiedliwości 
społecznej — i wspólny obowiązek obrony 
tego ustro ju  przed rodzimą reakcją i przed 
zakusami zewnętrznych imperialistów ka­
pitalistycznych.

Tymczasem czym się kończyły ewolu­
cyjne, na  kom prom isach i oportunizmie 
oparte  dążności przeciwstawnego nuriu. 
I owszem, bywały stosunkowo często 
pewne osiągnięcia dla m as ludowych. Tu 
i ówdzie zaistniały nawet fakty nacjonali­
zacji niektórych gałęzi przemysłów — 
bywały niekiedy stosunkowo silne frak 
cje posłow socjalistycznych w parlam en­
tach niektórych krajów  — ale do dziś 
dnia nie m am y  przykładu, aiby na tej dro 
dze masy ludowe w którymkolwiek pań 
stwie zyskały pełnię władzy i stworzyły 
usrrój ludowłacczy, ustrój sprawiedli­
wości społecznej. Przeciwnie: tam, gdzie 
najmocniej rozwinął się nurt ewolucyj-

przemysłów, słowem, że na drodze ewolucji nV J. zagrażać zaczynał podstaw om  u- 
możliwa je&t przebudowa ustro ju  kapitali­
stycznego ną ustrój socjalistyczny — bez 
uciekania się do rewolucji, bez uprzedniego 
zdobywania władzy politycznej.

- wicie odosobnić, czy też raczej uodpornić "kapitału. Skoncentrowanemu kapitałowi
warstwę chłopską od kierunków ideologicz­
nych lewicowych.

Źró dła i s k u tk i Wielkie! 
Rewolucji Francuskie]

Ażeby nakreślić linie wytyczne głównych 
nurtów lewicowych — musimy cofnąć się 
swą myślą do źródła, z którego wypłynęły. 
Źródłem tym  je s t W ielka Rewolucja F ran ­
cuska, która, jak  to już mówiłem uprzed­
nio, była ukoronowaniem > buntowniczych 
fal m as ludowych przebiegających na prze­
strzeni wieków w granicach wSzystk.ch 
państw  europejskich.

N a wybuch i przebieg Rewolucji Francu­
skiej bezpośrednio złożyły się warunki go­
spodarcze, ale nie one były głównym, ani 
jedynym  motorem jej wybuchu i przebie­
gu. Musimy bowiem wiedzieć o tym, że na 
gruncie dawniejszych buntowniczych roz­
ruchów mas ludowych, rozrasi ał się rów­
nież i ruch umysłowy w oświeconych w ar­
stwach mieszczańskich, czego wyrazem by­
ła jak  na ówczesne czasy bogata literatura, 
uzasadnia iąca, że absolutyzm i feudalizm 
me m ają racji bytu. A więc na burtow  
niczych nurtach mas ludowych i na ruchu 
umysłowym pisarzy — wykształtowały się 
jednostki wyrażające siłę i wolę mas luóo

służyć będą i rządy państw  — bo każdy 
rząd, który  by nie zyskał popan ią rodzi­
mego kapitału —. upaść musi. Będą to więc 
ustro je formalnie konstytucyjne — żaś 
w rzeczywistości bedą one ustrojam i kapi­
talistycznymi. Poszczególne państwa, mi­
mo nawet ustro ju  parlam entarnego, staną 
się zatem pryw atną własnośćg skoncentro­
wanego kapitału. Również i to-Marks przej - 
rzał, że rodzący się wówczas kapitalizm, 
w swoim rozwoju rychło przekroczy gran i­
ce swoich państw i stanie się międzynaro­
dowym systemem gospodarczym w skali 
światowej i dokona w społeczeństwach po 
działu na trzy  zasadnicze w arstw y spćecz-

W alka z  oportunizm em  
II M ię d zyn a ro d ó w k i

Pierwszym, który  zaatakował oportu­
nizm II-giej Międzynarodówki, był i-ienin. 
On też rychło dukonał w ruchu socjali­
stycznym nawrotu ku m arksistowskiej po­
stawie, staw iając w sposóo zdecydowany, 
że droga do sprawiedliwości społecznej — 
to spraw a prze jęcia przez m asy ludowe 
pełni władzy politycznej, by w rezultacie 
przystąpić do budownictwa nowego ustro ­
ju. W ładzy politycznej m asy ludowe nie 
zdobędą na drogach oportunizmu, nie zdo­
będą jej bez zrywu rewolucyjnego.

Od tego czasu ruch socjalistyczny poto­
czył się dwoma nurtam i.

Jeden z nich, to ten, k tóry  uważał demo­
krację liberalną za dostateczną rękojmię 
rozwoju m as ludowych kil socjalizmowi. 
Mniemał, że poprzez zyskanie wolności sło­
wa, zrzeszanie się, wolności strajków', pię- 
cioprzymiotnikowego praw a wyborczego do 
parlamentów, a tym  samym i możliwości 
wywierania wpływ u na ustaw idawstwo — 
dojdzie po drogach kompromisów i ewolu­
cji — do ustro ju  sprawiedliwości społecz­
nej.

Drugi n u rt — zapoczątkowany przez 
M arksa, a później wznowiony i pogłębiony 
przez Lenina — przyjm ując codzienną wal­

ne. Z jednej strony nieliczną prywatnych kę °  bezpośrednie korzyści rozwojowe mas 
władców wszelakich dóbr gospodarczych — ludowych kategorycznie przeciwstawił 

-  - się pojęciom i teoriom, głoszącym, że demo­
kracja liberalna jes t podstawowym, a więc 
zasadniczym podłożem budownictwa ustro­
ju  sprawiedliwości społecznej. Natom iast 
jes t okresem przejściowym, okresem mobi­
lizacji i zaprawy sił bojowych proletariatu, 
okresem narastan ia  świadomości klasowej, 
okresem rozwoju proletariackiej myśli spo­
łecznej i politycznej — by w rezultacie, 
w sprzyjających okolicznościach — masy 
ludowe mogły dokonać rewolucyjnego zry­
wu,zdobyć pełnię władzy politycznej i przy­
stąpić do budownictwa ustro ju  sprawiedli­
wości społecznej.

z drugiej strony olbrzymie morze mas lu ­
dowych posiadających jedynie tylko ręce 
do pracy — i warstwę pośrednią, w ’elce 
zróżniczkowaną, w całości jednak wprząg- 
niętą w służbę katńtalizmu.

M arks, przestrzegając masy ludowe 
przed katastrofalnym i następstw am i lihe. 
ralizmu gospodarczego, staw iał jednocześ­
nie przed ocz\ ma mas ludowych i ich przy­
wódców drogowskazy postępowania ku ta ­
kiej organizacji społeczeństwa, w której by 
niemożliwe było odradzanie się kapitalizmu, 
w ram ach której winna istnieć wspólnota 
wszelkich dóbr gospodarczych, cywiliza-

wskazywał drogę do ustro ju  socjalistycz­
nego.

wych, jednostki jakby przysposobione do cyjnych i kulturalnych — jednym słowem 
kierowania działaniami buntowniczymi ku 
przeobrażeniom społecznym, zbliżającym 
masy ludowe do wolności, do równości czło­
wieczej i obywatelskiej, do sprawiedliwość* 
społecznej.

Jak  nam wiadomo, rezultaty Wielkiej 
Rewolucji Francuskiej nie były doskonałe 
— nie mniej jednak Rewolucja skutecznie 
podcięła korzenie absolutyzmu i feudaliz- 
mu, stw arzając podstawy ustrojów konsty. 
tucyjnych.

Poza tym, co je s t niezwykle ważne, Ren 
wolucja Francuska, jako jeden z wielkich 
efapów na linii buntowniczych nurtów mas 
ludowych, stała się zdarzeniem, ktorego na­
stępstw a można było oceniać, krytykować 
i wyciągać wnioski na dalszą metę. Stała 
się więc niezwykle płodną pożywką na 
rzecz rozwoju ruchu umysłowego, który co-

W skazania m a rksizm u
Najważniejsze wskazania M arksa można 

by uogólnić następująco:
W ustrojach kapitalistycznych nie ma 

i nie może być jedności nai odowych. Wyzy­
skiwani proletariusze nie mogą czuć się za 
jedno z v, yzyskowaczami i z tymi wszyst­
kimi — którzy służą wyzyskiwaczom, ce­
lem podtrzym ania i rozwoju ustroju kapi- 
lalistyćznego. W yzyskiwani proletariusze 
stanowią jednolitą klasę społeczną, na k tó­
rej pasożytują nieliczne klasy posiadaczy 
wszelakich dóbr gospodarczych. A przeto 
kiasa proletariacka, walcząc o poprawę 
swego bytu w czasie bieżącym — jednocze- 

raz żywiej począł obejmować zagadnienia śnie walczyć winna z ustiojem  niesprawie- 
ustrojowo-polityczne i spoleczno-gospodar- dliwośei, celem obalenia tego ustroju, ce-

Zw yciq s ki nurt Wielkiej 
Rewolucji ? a źilzicrn iko w B j

W którym  z tych nurtów  kryła się r a ­
cja?

Dzisiaj z łatwością znajdujem y na to 
pytanie odpowiedź. N urt rewolucyjny nie 
tylko w teorii, ale i w prak tj ce — uzasad­
nił trafność swych przewidywań, teorii 
i programów. Masy ludowe olbrzymiego 
państw a carów poprowadzone do działań 
rewolucyjnych przez partię reprezentującą 
wytyczne M arksa i Lenina — poprzez zwy­
cięską Rewolucję Październikową, zdobyły 
pełnię władzy politycznej — i pełnię możli­
wości budownictwa nowego ustroju —- 
ustro ju  sprawiedliwości społecznej. Prze­
zwyciężyły nie tylko carski absolutyzm, 
a zarazem i mocno zakorzeniony feudalizm. 
ale i nabierający rozmachu miody kapita­
lizm rosyjski. Dokonały nie tylko likwida­
cji przeżytwóv ustrojowych — ale w sto­

strojii kapitalistycznego, wszędzie rzecz­
nicy kapitalizmu wytaczali now e i sku­
teczne sposoby powstrzymywania dal­
szego rozwoju m as ludowych, az w  re­
zultacie stworzyli now ą form ę ustrojo­
wą, całkowicie przekreślającą zasady 
demokracji liberalnej — w prow adzając 
na jej miejsce ustroje faszystowskie, któ­
re rozwój swoich państw i narodów  wi­
działy nie na drogach twórczej pracy  i 
sprawiedliwości społecznej, lecz na d ro ­
gach podbojów  i ujarzmiania na rodów  
słabszych, na drogach zbrodni wojen­
nych. Widzieliśmy jak sfaszyzowane 
Włochy Mussoliniego rzuciły zniewolone 
masy ludowe narodu  włoskiego prze­
ciwko m asom  ludowym Abisynii. Wi­
dzieliśmy i do dziś dnia czujemy na so­
bie w ypad hitleryzmu na podbój na ro ­
dów europejskich, by je wyniszczyć i 
zdobyć sobie iak zw. „przestrzeń życio­
w ą ’ .

A więc następstwa Rewolucji Francu­
skiej — liberalizm gospodarczy i poli­
tyczny — stały się podstaw ą do n a ro ­
dzin dwóch przeciwstawnych sobie kie­
runków  dalszego biegu dziejów. Poprze* 
nurt rewolucyjnego socjalizmu doprow a 
dziły do Wielkiej Rewolucji Październi­
kowej i ku realizacji nauki i reorii Mark­
sa i Lenina. Zaś poprzez nurt ewolucyj­
ny, kompromisowo-oportunistyczny, do­
prowadziły do wzmocnienja kapitaliz­
m u poprzez iaszyzację ustrojów demo- 
liberalnych.

N u rty  ruchów robotn iczych 
a ruch ludowy

W ram ach tego reteratu t rudno  fest
mówić w  sposób szczegółowy, w  jakim 
stopniu te dwa kierunki ideologiczne ru­
chu robotniczego dosięgły ruchu ludo­
wego do czasów pierwszej wojny świa­
towej. W uogólnieniu m ożna by powie­
dzieć tylko tyle, że niektóre hasła oby­
dwu tye h k ierunków  spowodowały w  
masie chłopskiej duże ożywienie myślo­
we, Zwłaszcza w  okresie rewolucyjnym 
1905 roku hasło „wszystka ziemia /d la  
chłopów folwarcznych, bezrolnych i m a­
łorolnych” było uderzeniem wywołują­
cym w masie chłopskiej przejaw yrtiara- 
stania świadomości klasowej. Nie m oże­
m y jednak zapomnieć o tym, że w  dzia­
łaniach rewolucyjnych 1905 roku pierw­
sze skrzypce miała w  swym ręku PPS, 
która na czoło wysuwała hasło walki o 
niepodległość, a masa społeczno-wyzwo 
leńcza głos Ja  na dalszym planie, przy 
czym głosiła je nieszczerze i o tyle tylko 
o ile zmuszały ją do tego względy tak­
tyczne. Przywódcy PPS uważali niepod­
ległość Polski za cel główny. Demokrację 
liberalną za zasadę, na  której należy 
oprzeć niepodległe państwo polskie. Zdo 
bywanie, rozszerzanie i umacnianie re ­
form społecznych widzieli za możliwe 
nie w chaosie rewolucyjnym, lecz na 
drogach ewolucji w  wolnym i demo- 
liberalnym państwie polskim.

Ten kierunek ideologiczny reprezen­
towany przez PPS, który pod względem 
społeczno - v$zwoleńczyr~ był kierun­
kiem ewolucyjno - reformistycznym — 

(Dalszy ciąg na sit. 5-tej)
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w dużym stopniu przesiąkaj w byłej Kon 
gresówce na teren wiejski. Pierwsze prze 
jawy ruchu ludowego w Kongresówce, 
oznaczane nazwami pism „Siewby”, 
„Zagonu” i „Życia Grom adzkiego’ —się­
gały swymi korzeniami ku kierunkowi 
ewolucyjno-reformistycznemu. To samo 
m ożna powiedzieć o „Zaraniu”, na któ 
rym przed I-szą wojną światową opierał 
się w konspiracji „Związek Chłopski” — 
będący jakby ramieniem PPS na teren 
wiejski.

Socjal-Demokracja Królestwa Polskie­
go i Litwy, reprezentująca przed I-szą 
wojną światową kierunek rewolucyjny, 
wynikający z marksizmu-łeninizmu, na 
teren wiejski dosięgała jeszcze słabo. 
Gruntowała się w ruchu robotniczym i 
zaledwie jednostki spośród chłopów o- 
rientowały się w jej założeniach ideolo­
gicznych.

Można teraz  powiedzieć tak: przed
wybuchem  I-szej wojny światowej ruch 
ludowy w Galicji ulegał kierunkowi 
ideologicznemu nacjonalistycznej praw i­
cy. Temu samemu kierunkowi ulegała 
i masa chłopska w b. Kongresówce, z 
tym, że na terenie wiejskim zaczął ba-

Usypiająca działalność 
reform istów  i nacjonalistów
Zatrzymajmy teraz swoją uwagę na 

biegu daszych wypadków.
Jak wiemy, najpierwsza Rada Komisa­

rzy Ludowy ch, powołana na życia po 
zwycięstwie Rewolucji Październikowej, 
z Leninem na czele, w sposób jasny i 
zdecydowany uznała pełnię p raw  naro­
du polskiego do  niepodległości. Rząd re- 
formistów nie wyciąga z tego faktu żad­
nych wniosków wynikających z postawy 
mas ludowych. Przeciwnie: we własnej 
postawie jest wrogo nastrojony hasłom 
zwycięskiej Rewolucji i wierzy gorąco, 
że ostateczne zwycięstwo odniesie kontr­
rewolucja kierowana przez carskich ge­
nerałów, a wspom agana przez obszarnic- 
two, kapitalistów i carskie „czynownicze- 
stwo” — a co najważniejsze, oparta  na 
interwencyjnych działaniach kapitalistycz 
nych państw zachodu — co już było w 
pojęciu reformistów dostateczną gw aran­
cją, że m asy ludowe nie utrzym ają zdo­
bytej władzy i nie zrealizują ustroju lu- 
dowładczego. Bardzo rychło przybywa 
wódz socjalistycznego reformizmu w Pol- 
sce — Piłsudski i z punktu likwiduje pa-

zować i refyrmisfyczny kierunek socja- pierowy „ludow izm ” Rządu Lubelskiego,
listyczny.

Taką rzeczywistość w Polsce zastała 
pierwsza wojna światowa, a później Re­
wolucja Październikowa.

Polska po p ie rw s ze j wojnie 
światowej

Zwróćmy teraz uwagę na kilka czoło­
wych zdarzeń wynikających z tej rzeczy 
wistości.

A więc:
Rok 1918. Wojna kończy się klęską 

Niemiec. Okupant opuszcza Polskę Wła­
dza w  Polsce leży na ulicy. Trudno 
przecież mówić o Radzie Regencyjnej z 
chwilą gdy jej m ocodawcy uciekli. Zbie­
rają  się w Lublinie przywódcy socjalizmu 
reformistycznego i Stronnictwa Ludowe­
go „W yzwolenie” — będącego przedłu­
żeniem „Związku Chłopskiego” . Przy 
współdziałaniu wojskowych Piłsudczy- 
ków (Rydz-Śmigły) powołują Rząd Lu­
dowy. Ludowcy galicyjscy, będący pod 
wpływami nacjonalistycznej prawicy, 
uchylają się od udziału w  tym rządzie.
I owszem, wezm ą udział w rządzeniu, 
ale jeśli to będą rządy jedności n a rodo ­
wej, rządy reprezentujące wszystkie 
główne partie polityczne.
Prawica zwalcza Rząd Ludowy, ale nie 
wytacza najcięższych swoich dział. Nic 
dziwnego: od wschodu płyną hasła re­
wolucyjne i znajdują w masach robotni­
czych i chłopskich stosunkowo duży od­
dźwięk- Może więc nastąpić aktywizacja 
mas ludowych Gwarancją dla prawicy 
jest to, że w Rządzie Lubelskim nie ma 
komunistów — są sami tylko reformiści 
socjalistyczni i ludowcowi Ci nie pójdą 
na rewolucyjne eksperymenty, ograniczą 
się do żądań  ustroju demokracji parla ­
m entarnej i w imię tej demokracji uda 
się reformistom zwekslować masy ludo­
we na drogi ewolucji. Prawica odkłada 
więc rozgrywkę na dalszy plan. I nie 
omyliła się prawica w  swych rachubach. 
Rząd Ludowy nie wyciągnął konsek­
wencji. Ograniczył się do szumnych za­
powiedzi — a co dalej z tego wynikło, 
wiemy o tym dobrze.

Przede wszystkim niepróbow ano na­
wet pomyśleć o tym, że tak bardzo up ra ­
gniona niepodległość Polski przychodzi­
ła ńie na skutek zwycięstwa wodza re­
formistycznego socjalizmu — Piłsudskie­
go, ani też na skutek zwycięstwa Nie­
miec, u boku których Piłsudski walczył, 
ale na skutek działań rewolucyjnych mas 
ludowych w Rosji. Rewolucja obaliła ca­
rat i ustrój carski, a przez to uchyliła 
możliwość rozszerzania carskiego pan o ­
wania na ziemiach polskich — co było­
by nieuniknione wobec klęski Niemiec. 
A na sytuację wygrania wojny przez 
Nietncy — Polska byłaby wasalem Nie­
miec i Austrii. To wszystko nie przenik­
nęło do świadomości reformistów i nie 
tylko, że nie ustosunkowali się pozytyw­
nie, czy choćby przyjaźnie do tewolucji 
Październikowej — lecz przeciwnie: na- 
równi z nacjonalistyczną prawicą z nie­
nawiścią patrzyli na Wschód i czynili 
wszystko, by Izolować Polskę cd rewo­
lucyjnych wpływów ludu rosyjskiego.

Tą nienawiścią zarażali jednocześnie 
1 młody ruch ludowy, rozwijający się na 
terenie b. Kongresówki.

przekształcając go na rząd współpracy 
z nacjonalistyczną prawicą. Masom ludo­
wym rzuca zapowiedź zwołania Sejmu 
Ustawodawczego, w  którym przedstawi­
ciele narodu opowiedzą się jaki m a być 
ustrój Polski i uchwalą podstaw ow e p ra ­
wo państwa polskiego, w  postaci konsty­
tucji. Tymczasem Piłsudski opierając  się 
przede wszystkim na swoim obozie  legio­
nowym, na reformistach socjalistycznych 
i ludowcowych, a następnie na interwen­
cyjnych działaniach kapitalistycznych 
państw zachodu —bierze kurs kontrrewo 
lucyjny. Rozpoczyna się gwałtowne prze 
śladowanie p ropagandy ideologicznej 
kierunku rewolucyjno-socjalistycznego i 
m łodą jeszcze armię polską przerzuca 
się na wschód, celem paraliżowania ro­
syjskich sil ludowych walczących z kontr 
rewolucją. Terytoria odwiecznie polskie 
pod zaborem  niemieckim nie budzą 
w Piłsudskim zainteresowania. Wiel­
kopolska wyzwala się głównie wła­
snymi siłami bez żywszego współ­
działania rządu. A cóż dopiero m ó­
wić o ziemiach dalej leżących ku 
Odrze i' Nysie. O tych ziemiach nikt 
nie wspomina. Natomiast wysiłek zbroj­
ny skierowany jest na wschód. Nie ma 
dobrej woli rozm awiania  — porozum ie­
nia się — woli ułożenia stosunków są­
siedzkich z m łodą Republiką Socjalistycz­
ną — jest za to wola parcia na Wschód, 
zwłaszcza na południow y _ wschód, ku 
b ram om  Kijowa, ku m orzu Czarnemu.

Tryumfuje wtedy kierunek ideologicz­
ny polskiego nacjonalizmu. Wszak prze­
cież na linii jego dążności stanęły masy 
chłopów i robotników. Stało się to dzięki 
przywódcom reformizmu socjalistyczno- 
ludowcowego, którzy skutecznie pow ­
strzymują rewolucyjną aktywizację mas 
ludowych —i rzucają te masy przeciwko 
Rewolucji Październikowej. Mimo wszyst­
ko wola mas ludowych narodów  radziec­
kich była silniejsza. Młoda Armia Czer­
w ona przezwyciężyła w ew nętrzną kontr­
rewolucję, odparła interwencję państw 
zachodnich, odparła też agresywność 
polskiego nacjonalizmu.

Nie raz w  tym okresie chłopi pod Czer­
wonymi Sztandarami walczyli z policją 
na przedmieściach miasteczek i miast. Ist­
niały nawet zorganizow ane formy rady­
kalnego nurtu chłopskiego. Niezależna 
Partia Chłopska i potem Samopomoc 
Chłopska — to były organizacje politycz­
ne, wyznające zasady sojuszu robotniczo- 
chłopskiego i jawnie głoszące swoją sym­
patię do Związku Radzieckiego.

Rychło jednak skupiły one na sobie ty­
le nienawiści ze słrony panującego ustro­
ju i władz, że pod naporem  gwałtu i pro­
wokacji nie zdoławszy się należycie roz­
winąć — odeszły z wielką szkodą dla ru ­
chu ludowego z widowni.

Jakby na ironię, obóz nacjonalizmu 
wynagrodził polskie masy ludowe fraze­
sem, że oto poprzez wojsko polskie 
przejawiła się wola Boga. Bóg nam  dał 
„cud nad Wisłą” i uratował przed bolsze­
wikami cywilizację Zachodu. W tym cu­
dzie był zarazem  i „chłopski czyn” — i 
czynem tym dowiedli chłopi, że wrastają 
w naród  i państwo.

ZAŚ PRAWDZIWĄ, REALNĄ NAGRO­
DĘ OTRZYMALI I CHŁOPI I ROBOTNI­
CY PO MAJU 1926 R. W POSTACI FA- 
SZYZACJI USTROIU PAŃSTWOWEGO 
W POLSCE, A PO TYM W POSTACI PO­

LITYKI ZAGRANICZNEJ, wykluczającej 
możliwości zawarcia układów przyjaźni 
współpracy sąsiedzkiej ze Związkiem Ra­
dzieckim, celem wspólnej obrony przed 
gotującym się do skoku hitleryzmem — 
natomiast wspódziałanie z polityką za­
graniczną właśnie hitlerowskich Niemiec. 
Rezultaty tej polityki — jak wiemy — 
były gorzkim owocem dia całego narodu, 
a przede wszystkim spożywać go m us ;' ły  
przez szereg okupacyjnych lat — rnasy 
chłopskie i robotnicze.

Po w rze śn iu  1939 roku
Następne zdarzenie — to rok 1939-ty. 
Już zaraz  w pierwszych dniach klęski 

wrześniowej jasna staje się ro la  nacjona­
lizmu w  wydaniu Piłsudczyzny. A mimo 
wszystko, właśnie wokół piłsudczyków 
ogrom adzać się poczyna głównie opozy­
cjo walcząca przed wojną z faszystow­
skim systemem rządów  sanacyjnych. Pod 
protektoratem  gen. Tokarzewskiego po­
wstaje Polityczny Komitet Porozum iewa­
wczy, w  skład którego wchodzi nie tylko 
N arodow a Demokracja, ale i PPS (WRN), 
Stronnictwo Ludowe („Trójkąt” — 
„Roch"), a nieco później Stronnictwo 
Pracy i w  pew nym  okresie Robotnicza 
PPS (RPP5).

Jak tedy wytłomaczyć sobie ten fakt, że 
w  tym właśnie towarzystwie znalazło się 
i Stronnictwo Ludowe. Niewątpliwie, że 
m ożna by przytoczyć bardzo  dużo przy­
czynków takiego stanu rzeczy, l e n  i ów 
mógł by przytoczyć bardzo dużo argu­
m entów  uzasadniających, że chciał, że 
proponował, że usiłował naw et aby u- 
dział Stronnictwa Ludowego w Polsce 
Podziemnej nastawić na inne tory. Ale 
w  życiu politycznym, zwłaszcza w takich 
sytuacjach w jakich znalazło się społe­
czeństwo na skutek okupacji, nie to jest 
w ażne co ktoś i kiedyś chciał, ale w aż­
nymi są fakty. A faktem jest, że PKP sta­
wał tylko na gruncie organizowania o p o ­
ru i przygotowania zbrojnych szeregów 
wojskowych do walki, — a więc do wal­
ki o niepodległość, wyłączając zagadnie­
nie jednoczesnej walki o wyzwolenie 
społeczne i o  ustrój sprawiedliwości spo- 
łecznej;

Faktem również było i to że Stronnic­
two Ludowe świadome było tej prawdy, 
że Rząd istniejący na emigracji, staje na 
gruncie ciągłości praw nej państwa pol­
skiego i opiera się na sfaszyzowanej Kon 
słytucji Kwietniowej i tylko zapowiada, 
że po odzyskaniu niepodległości zosta­
nie zwołany Sejm na podstawach demo- 
liberalnej ordynacji wyborczej.

Cóż to wszystko oznaczało?
Właśnie to wszystko jeszcze raz świad­

czyło, jak dalece ruch ludowy został 
przesiąknięty kierunkiem ideologicznym 
polskiego nacjonalizmu, wychodowanego 
na zakwasce staroszlachetczyzny.

Rola ruchu w ic io fe g o
Ideologicznie wyróżniał się ruch wicio­

wy, który poczynając od r 1926-27 roz­
począł start ku ideologicznym przeobra ­
żeniom w ruchu ludowym. Nie należy 
jednak zapominać, że ruch wiciowy wy­
wodził się również ze źródeł polskiego 
nacjonalizmu. Przede wszystkim musiał 
sam w sobie przezwyciężyć wiele cech 
nabytych z nurtu  nacjonalistycznego.

„D rużyna” (1912 r ) była wynikiem 
haseł rzuconych przez filantropów „oś- 
wiatkowo-kulturalnych” — haseł wcho­
dzenia młodzieży w naród, w  kulturę na­
rodową. Wyróżniała się tym, że skrzyki- 
wała światlejszą młodzież do samodziel­
nego szerzenia oświaty i uszlachetnienia 
primitywnego obyczaju panującego w 
grom adnym  współżyciu młodzieży wiej­
skiej. W treściach swych hołdowała jed­
nak ideałom głoszonym przez obóz nac­
jonalizmu polskiego, unikała zagadnień 
społecznych. Stała na grunęie jedności 
narodowej wszystkich stanów i negatyw­
nie była ustosunkowana do ruchu „zara- 
niarskiego”, który zmierzał do wyzwole­
nia się chłopów spod patronatu  „pana i 
p lebana” .

Nic tedy dziwnego, że pod koniec pier­
wszej wojny światowej, w roku 1913-iym, 
w now ioną została „D rużyna” w głów­
nym centrum  obszarniczo _ klerykalnej 
reakcji, bo w  Centralnym Tow. Rolni­
czym.

Z takiej więc pozycji ruch młodzieży 
wiejskiej rozpoczął swój start w lata nie-'- 
podległości Polski. Trudno byłoby na tym 
miejscu wdaw ać się w szczegóły, nie 
mniej jednak należy bodajże w ypunkto­

wać co główniejsze etapy rozwojowe ru­
chu młodzieży wiejskiej. A więc tak:

1) „D rużyna” od r. 1912 do wybuchu 
pierwszej wojny światowej pod  wzglę­
dem formalnym jest samodzielnym zes­
połem młodzieży wiejskiej. Ulega jednak 
prawie całkowicie kierunkowi ideologi­
cznemu prawicy społecznej.

2) „D rużyna” wznowiona po  przerwie 
wojennej, w  1915 roku, w prow adza 
przedw ojenną grupę młodzieży — wraz 
z młodzieżą ogrom adzającą się w  posz­
czególnych wsiach w swoje Koła Mło­
dzieży — pod formalno _ praw ny i fakty­
czny patronat ziem iańsko-klerykalny.nr<’- 
renowi ziemianie i kler patronują r.. 
scowym Kołom.

3) W roku 1920 organizacja młodzieży 
wespół z Kółkami Rolniczymi staje dó 
walki z ziemiaństwem celem zrzucenia 
patronatu  klerykelno-ziemiańs kiego. Po­
pada jednak pod patronat Centralne­
go Związku Kółek Rolniczych, w  któ­
rym faktyczne rządy, przy asyście lu­
dowców, spraw owała grupa wyw odzą­
ca się z Organizacji Młodzieży Naro­
dowej. Politycznie była grupa piłsud­
czykowską — a szukając dla Piłsud­
skiego’ podbudow y w społeczeństwie, 
wsączała się do  wszelkich o rgan i­
zacji, a przede wszystkim do orga­
nizacji chłopskich, a więc politycznych, 
gospodarczych i oświatowych. Zyskaw­
szy sobie w  CZKR dominujące wpływy — 
patronow ała  zarazem  i ruchowi młodzie­
ży wiejskiej, zajmując we władzach Zwią­
zku Młodzieży najpoważniejsze pozycje.

Te trzy etapy dotyczą strony organiza- 
cyjno-formalnej. Co do samej treści w e­
wnętrznej ruchu młodzieży wiejskiej, 
prawie nic now ego nie przybyło od cza­
sów pierwszego etapu. Jest to  więc w dal­
szym ciągu akcja „oświatkowa” i kultu­
ralna w  bardzo wąskim tego słowa zna­
czeniu. W dalszym ciągu jest gloryfiko­
wane hasło bezpartyjności w  pracach oś­
wiatowych, unikanie stawiania na po­
rządku dziennym zagadnień społecznych. 
W dalszym ciągu dominuje kierunek ide­
ologiczny nakreślony ongiś przez Popła­
wskiego.

Narastanie ko n fliktó w
Nie mniej jednak nowe treści narasta­

ją, ale nie m ogą się uzewnętrznić pod 
patronatem  polityków OMN. którzy w 
zręczny sposób skłócają swoją asystę lu­
dowcow ą i rządzą Centralnym Związ­
kiem Kółek Rolniczych. Mimo to konflikt 
pomiędzy ZMW a OMN narastał i w  cią­
gu 1926-27 dojrzał. W roku 1928 ruch 
młodzieży wiejskiej w wyniku tego kon­
fliktu wkracza na now y etap, na etap sa­
modzielności organizacyjnej, określanej 
m ianem  ruchu wiciowego. W ciągu pier­
wszych paru  lat samodzielności, młodzież 
pokonuje w ew nętrzne opory i tendencje 
nawrotow e ku j>odłożu politycznemu 
(Piłsudczyzna), od którego się oderwała 
i w  roku 1931 ogłasza swą deklarację ide­
ową, w której nie odgranicza się od życia 
politycznego — przeciwnie, zbliża się ku 
partiom chłopskim, zjednoczonym już 
wtedy pod mianem  Stronnictwa Ludowe­
go.

BARDZO RYCHŁO RUCH WICIOWY 
STAJE SIĘ WIEJSKĄ AWANGARDĄ 
WALKI Z FASZYZACJĄ PAŃSTWA POL­
SKIEGO, A ZARAZEM STAJE DO BEZ­
POŚREDNIEJ WALKI Z KLERYKALNYM 
OBSKURANTYZMEM, usiłuje wyplewiać 
namuly sfaroszlachełczyzny — stwarza 
więc w  środowiskach wiejskich klimat na 
pracę wychowawczą wyzwoloną sj>od 
patronatu  „pana i plebana

W sformułowaniach swych ideowych 
ruch wiciowy nie zbliżał się ku rew olu­
cyjnemu kierunkowi ideologicznemu — 
przeciwnie; stawał wyraźnie na gruncie 
demokracji liberalnej i pod tym wzglę­
dem był zsolidaryzowany ze Stronnic­
twem Ludowym. Nie mniej jednak b a r ­
dzo często poddawał w wątpliwość de­
mokrację liberalną, a od czasu do czasu 
poruszał zagadnienia ustroju sprawiedli­
wości społecznej. Jak wielkie niebezpie­
czeństwo widział w  ruchu wiciowym kler 
i obszarnictwo — świadczy o tym fakt, 
źe Akcja Katolicka na wsi wymierzona 
była głównie w ruch wiciowy, który utoż­
samiano z ruchem komunistycznym, Mi­
m o to nawet — należy dzisiaj stwierdzić: 
ruch wiciowy, m im o przejawów radyka­
lizmu politycznego i społecznego — na 
przedwojennym, końcowym etapie swe­
go rozwoju, nie zdołał jeszcze wyzwolić 
się spod przygniotu kierunku ewolucyj- 
no-reformisfycznego, nie zdołał również 
bardziej zdecydowanie zbliżyć się ku kie­
runkowi rewolucyjnemu. Poza tym na- 

(Dalszy ciąg na str. 6-tej)
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cechowany był ruch wiciowy dużym za­
sobem chłopskiego romantyzmu, który z 
pewnością pow odow ał separatyzm sv 
stosunku do rewolucyjnego k ie runku ,w  
młodym  pokoleniu klasy robotniczej. 
Zwłaszcza, gdy na ruchu wiciowym za- 
bazowały tendencje i sformułowania d- 
grarystyczne, o których obszerniej będzie 
mówił kol. Domański. Mimo wszystko 
ruch wiciowy osiągnął w słosunkowo 
krótkim czasie na tyle dostateczny p o ­
ziom swego rozwoju, że zdołał w życiu 
powojennym  wyzwolić się z bałamuctw 
Mikołajczyka i stanąć na gruncie dem o­
kracji ludowej.

„W ic i”  i 3. Cli w iaiacli w t I k i
Ale i ruch wiciowy' htespół z Batalio­

nam i Chłopskimi n.e zdołał w  czasach 
konspiracji rzeczowo i trzeźwo ocenić sy­
tuacji. Mimo wewnętrznych sprzeciwów, 
a niekiedy ostrych nawet odruchów, stał 
jednak wespół ze Stronnictwem Ludo­
wym („Roch’ ) na pozycjach połityKi lon­
dyńskiej — na pozycjach wrogich w sto­
sunku do ZwiązKu Radzieckiego, na to­
miast ślepo wierzył Anglosasom.

Nawet i wtedy ruch ludowy nie zmie­
nił swego stanowiska, gdy bestia hitle­
rowska, przez szereg lat rozpędzona, ni­
czym nienasycona i żądna coraz to no­
wych potoków krw\ i m orderstw  naj­
straszniejszych — wymykała się wreszcie 
z terytoriów' Zw. Radzieckiego z prze­
trąconym  kręgosłupem, a za mą kroczy­
ła w n i e p o w s t r z y m a n y m  m a r s z u
CZERWONA ARMIA I W BOJOWYm
t r u d z i e  i z n o j u ,  p o  w y z w o l e n iu
WŁASNYCH TERYTORIOM -  PRZY­
WRACAŁA Z KOLEI WOLNOŚĆ I NIE­
PODLEGŁOŚĆ WSZYSTKIM UJARZMIO 
NYM NARODOM EUROPEJSKIM.

Czyż nie było to zwiastowanie nowej 
Wiosny Ludów — Wiosny nie iylko wbl- 
ności, ale i sprawiedliwości społecznej. — 
Czyż nie było to potężne tchnienie Wiel­
kiej Rewolucji Październikowej.

W sposób właściwy oceniał to przede 
wszystkim rewolucyjny kierunek ruchu 
robotniczego, występującego wówcząs 
pod mianem  Polskiej Partii Robotniczej, 
będącej przedłużeniem dawnej Socjalde­
mokracji. Poza tym lewicowa część Pol- 
skiej Partii Sosjalistycznej i lewicowy nurt 
chłopski występujący ongiś pod m ianem  
Niezależnej Partii Chłopskiej i niektóre 
lewicowe zespoły „Rocha i Batalionów 
Chłopskich. Olbrzymia przewaga „Ro­
cha" i B. Ch. pozostała na pozycjach lon­
dyńskich, stając się bazą dla Mikołajczy- 
kowskiego uderzenia w demokrację lu ­
dową, w sojusz chłopsko-robotniczy, w 
przyjazne stosunki ze Związk;em Radzie­
ckim — zmierzając zarazem  do naw ro tu  
ku demokracji liberalnej i ustrojowi kap. • 
talistycznemu, zespolonemu z ustrojami 
Anglosasów. Usiłował zdobyć dla Anglo- 
sasów bazę wypadową przeciwko Zwią­
zkowi Radzieckiemu.

NA TYM MIEJSCU MUSIMY WYRAŹ­
NIE I IASNO SOBIE POWIEDZIEĆ, ŻE 
GDYBY NIE ZDECYDOWANA POSTA­
WA ZBLOKOWANYCH N U R fÓ W  RE­
WOLUCYJNYCH -  WSTECZNICY WO 
POLSKIE, KTÓRE ZA B A Z pW A Ł p NA 
POWAŻNEJ CZĘŚCI RUCHU LUDOWE­
GO I STANĘŁO POD WODZĄ MIKO­
ŁAJCZYKA, NIEWĄTPLIWIE, ŻE PRZY 
POMOCY ANGLOSASÓW PRZEISTO­
CZYŁO BY POLSKĘ M  DRUGIE WYDA­
NIE GRECJI.

Kierunek idee logiczno _ rewolucy jny, 
nie byłby godn>m tego miana, gdyby nie 
usiłował okiełznać rozfalowanej reakcji, 
gdyby na uderzenie nie odpowiedział u- 
derzeniami.

Wreszcie wyciągam na tle w ypow ie­
dzianej charakterystyki kierunków ideo­
logicznych wniosek.

Kierunki nurtów ideologicznych
W szereg dziesiątków lat d o  Rewolucji 

Francuskiej nurtowały społeczeństwa eu­
ropejskie, w tym i społeczeństwo polskie, 
trzy najgłówniejsze kierunki ideologicz­
ne:

1. Kierunek nacjonalistyczny o podkła­
dzie pozostałości feudalizihu, uzupełnio­
ny liberalizmem gospodarczym, zmierza, 
jącym do ustroju kapitalistycznego.

2. Kierunek liberalizmu politycznego o 
podkładzie haseł Rewolucji Francuskiej i 
teorii socjalizmu — zmierzający dc us­
troju parlam entarnego, z przeświadcze­
niem, że w parlamencie przejawi się w o­
la mas ludowych i na tej dr odze doko­
nywać się będzie ewolucyjne przerasta­

nie reform społecznych, aż do osiągnięci* 
państwa socjalistycznego.

3. Kierunek rewolucyjny, rozwijający 
*ię n t  podkładzie nietylko haseł Rew o­
lucji Francuskiej, ale i ymiosKÓw wyni­
kających z jej oceny, a szeroko rozpra­
cowanych najpierw przez Marksa, a na­
s tę p n ie  rozszerzonych przez Lenina

Nie sądzę, by ktoś mógł odnaleźć jesz­
cze inny kierunek, zasadniczo odmienny 
od wymienionych przeze mnie trzech kie 
runków. Każdy nurt społeczny jaki byś­
m y tylko odnaleźli i wymienili jego naz­
wę — to z pewnością doszukalibyśmy 
się zaraz, że bazował, czy bazuje na jed­
nym, czy na paru z wymienionych kie­
runków.

A więu jeśli tak, tedy na jakim ideolo­
gicznym kierunku opierał się ruch ludo­
wy — i czyżby napraw dę ruch ludowy 
nie miał swoistego, chłopskiego kierunku.

MjpwiłeSS już o tym, że ruch ludowy w 
swoich zmaganiach się o zmiany na le­
psze, czerpał pożywkę ideologiczną z 
Późnych źródeł czy też z różnych kierun­
ków. Najpierw z haseł Rewolucji Fran­
cuskiej, następnie olbrzymia wńększość 
ruchu ludowego czerpała pożywkę z kie­
runku nacjonalistycznego, zaś kongieso- 
wiacki ruch ludowy w głównej mierze z 
kierunku ewolucyjno - ręformisiycznego, 
a w mniej licznych' swych zespołach, z 
kierunku rewolucyjnego.

RUCH LUDOWY NIE WYTWOk ZYŁ 
ODRĘBNEGO KIERUNKU IDEOLOGICZ­
NEGO PO PROaTU DLA TEGO, z2  NIE 
MIAŁ KU TEMU WARUNKÓW OBIEK­
TYWNYCH, NlE MIAŁ POTEM® POD­
STAW GOSPODARCZYCH. Każdy nowy 
kierunek ideologiczny m oże  się rodzić na 
podłożu powstających nowych w arun- 
ków  gospodarczych, posiadających przy- 
tym nowe perpektywy rozwojowe. Tym­
czasem UwTaszczeme chłopów nie ozna­
czało likwidacji obszarnictwa, reprezen­
tującego w sv'ej postawie ducha feudaliz- 
rńti. Uwłaszczeni chłopi znaleźli się wo­
kół dw orów  pańskich w roli drobnej 
szlachty. Choć nie posiadali papierów o 
ich „dobrym  urodzeniu” — posiadali jed­
na k ne własność d robne  kawałki ziemi i. 
wolni byii od obowiązku odrabiania  p ań ­
szczyzny. W niczym to jednak nie zmie­
niało zasad ustroju rolnego. Z tym jed­
nak, że obok rolnictwa pojawuł s-ę inny 
czynnik gospodarczy, który w bardzo 
szybk.m tempie przesuwał ciężar życia 
gospodarczego ze wsi do miasta.

Przed uwłaszczeniem chłopow głów­
nym pionem życia narodu było rolnic­
two, które wytwarzając chleb i mięso, 
zaspakajało jednocześnie i wszelkie inne 
potrzeby własnymi rękoma. Poza solą 
i żelazem — nie wiele co więcej spro­
wadzano do okręgów roiniczych. Wszyst 
ko inne zdobyw ano własnym przem y­
słem: prymitywna kuźnia, żarna, wiairak 
lut młyn wodny, warsztal kołodziejski, 
bednarski, stolarski, przęślica, warsztat 
tkacki, ' gremplarnia, garbarnia, rym ar- 
stwo. szewsiwo, krawiectwo itp. itp. — to 
wszystko w sposób prymitywny, a za ra ­
zem bardzo  uciążliwy w ykonyw ane było 
we własrfym zakresie danego okręgu.

W raz z rozwbjem przemysłów fabrycz­
nych, a zwłaszcza z chwilą pojawienia 
się maszyny pa ro w e j  i szybko następu­
jącego rozwoju techniki produkcja 
wszelkich przedm iotów użytku powsze­
chnego staje się m asow a i o wiele tańsza 
od wyrobów  wytwarzanych w sposób 
prymitywny.

Następstwem tego zjawiska jest to, że 
w  stosunkowo szybkim tempie dokonuje 
się naturalny podział pracy. Wsi przypa­
da wytwarzanie środków spożycia dla 
wsi i dla miast — a przemysłom miejskim 
przypada wytwarzanie ulepszonych na­
rzędzi rolniczych, m ateria łów  włókienni­
czych, obuwia itp. itp.

Rozrasta się więc przemysł fabryczny, 
a zarazem  pojawia się i rozrasta nowa 
klasa społeczna — klasa robotnicza, re ­
krutująca się w pierwszym etapie głów­
nie spośród ludności rolniczej, zbędnej 
w  rolnictwie

Z tą chwilą rolnictwo w swej struktu­
rze ustrojowej staje się jakby karb  jącym 
przedłużeniem feudalizmu — przy czym 
stan liczebny rolników z roku na rok p o .  
mniejsza się, gdy tymczasem stan licze­
bny klasy robotniczej z roku na rok p o ­
większa się . Po pierwszej woinie świa­
towej np. stan liczebny zatrudnionych w 
rolnictwie określano na 75 proc. Dzisiaj 
na 60 proc. — przy czym stwierdza się, że 
zachodzi potrzeba rozbudow y przem y­
słów celem pełnego zaspokojenia potrzeb 
na produkcję Drzemysłową, a głównie 
poirzeb w rolnictwie. Przewiduje się 
przy tym, że w ciągu najbliższych 6—10 
lat osiągniemy 40 proc. ludności w rolni­

ctwie, a 60 proc. w  przemyśle i innych 
zawodach pozarolniczych.

Ale w tej chwili nie o to chodzi. Cno- 
dzi zaś o to, że klasa robotnicza w okre­
sie narastania kapitalizmu, stanęła bez­
pośrednio oko w oko z nowymi w arun ­
kami gospodarczymi, które z jednej stro­
ny siwarzają ustrój kapitalistyczny, us­
trój wyzysku ldasy proleferjackiej, ustrój 
krzywdy społecznej, dla tego leż z drugiej 
strony klasa robotnicza, nie negując pro- 
cesów rozwojowych w przemysłach, wy­
krzesuje w tych nowych warunkach  gos­
podarczych, now y kierunek ideologiczny 
nakreślający obraz  ustroju sprawiedli­
wości społecznej, ustroju z władzą ludo­
wą na czele, z jednoczesnym unarodo ­
wieniem wszelkich bogactw gospodar­
czych i kulturalnych.

A więc klasa ronotnicza stanęła bezpo­
średnio na gruncie nowych w arunków  
gospodarczych i jej przypadła rola wy­
krzesywania kierunków i dróg do ustroju 
sprawiedliwości społecznej.

Cmopi niewątpliwie wid.^eli zmianę 
stosunków gospodarczych, ale w sposób 
pośredni. Bieg wypadków postawił ich 
bowiem na szczątkowych liniach feuda­
lizmu i na tych pozycjach rpogli tylko 
twierdzić, co niejednokrotnie można Dy- 
ło słyszeć przed wojną że, m y  — chłopi 
— kapitalistami me jesteśmy, bo nie m a ­
m y kapitałów; nie jesteśmy i proleiariu- 
szami, bo choć pracujem y ciężko — to 
jednak na swoim, m am y bowiem własne 
skrawki ziemi. A przeio z konieczności 
musiał chłop zapożyczyć się w okruchy 
innych kierunków ideologicznych, głów­
nie kierunku wrogiego ideałom sprawie­
dliwości społecznej, który w chłopie 
chciał widzieć przedłużenie ducha feuda­
lizmu i przypochlebnie wyznaczał 
chłopu rolę trzonu narodowego, usiłując 
zarazem  przeciwstawić go klasie robo­
tniczej, zwłaszca rewolucyjnemu kierun­
kowi.

P o s t a w y  s o j u s z u  

r o h o t n i c z o - c h f o j i s k e p
Z rozeznania tych spraw w sposób jas­

ny wypływa idea sojuszu chłopsko-robo- 
fniczego i inteligencji pracującej. Praca 
jeśt wspólnym mianownikiem tego soju 
szu. PRACUJĄCY CHŁOP, ROBOTNIK 
I INTELIGENT -  A WIEC K AŻDY CZŁO 
WIEK ŻYJĄCY Z PRACY -  PO SPOŁU 
STANOWIĄ ŚWIAT PRACY. \  jeśli tak, 
tedy nie może być odrębnych kierunków 
ideologicznych — tylko wspólny dla ca­
łego świata pracy.

Rozwój stosunków gospodarczych tak 
się potoczył, że nie chłopi, ale klasa ro ­
botnicza stanęła bezpośrednio oko w oko 
z rezultatami tych przem ian — i nie 
chłopi, t>lko klasa robotnicza stanęła do 
uciążliwej walki o zwekslowanie tych 
przem ian z dróg wyzysku i krzywdy spo­
łecznej — na drogi sprawledl wości spo­
łecznej, na drogi pełnego ludowładztw*. 
Z rozeznania tej p raw dy wynika przodo - 
wnicza roia klasy robotniczej.

Słuszność kierunku rewolucyjnego w 
pełni uzasadniła Rewolucja Październi­
kowa. MASY LUDOWE PO ZDOBYCIU 
PEŁNI WŁADZY POLITYCZNEJ W 
CIĄGU TRZYDZIESTOLECIA ROZBU- 
L)0WAŁY Ni4 JEDNEJ* SZÓSTEI CZĘŚCI 
GLOBU ZIEMSKIEGO USTRÓJ SOCJA­
LISTYCZNY TYLKO DZIĘKI KONSE­
KWENTNYM DZIAŁANIOM W YNIK\JĄ- 
CYM Z TEORII I NAUK MARKSA I LE 
NINA, WCIELANYCH W ZY uE POD 
PRZEWODNICTWEM WIELKIEGO BU­
DOWNICZEGO JAKIM JEST JÓZEF STA­
LIN.

Dzięki Rewolucji Październikowej n a ­
ród polski w r. 1918 odzyskał niepodle­
głość państwową. Zaś w r. 1944-45 dzięki 
Armii Czerwonej, przy boku której wal­
czyło i Wojsko Polskie, odzyskaliśmy 
przede wszystkim niepodległość i odczu­
liśmy now ą Wiosnę Ludów, w tchnieniu 
której, pod przewodnictwem  klasy robo ­
tniczej mogliśmy stanąć do budownictwa 
Polski Ludowej.

Stając do budownictwa usiroiu spra­
wiedliwości. społecznej, musimy w spo­
sób jasny i zdecydowany uświadomić so­
bie tę prawdę, że sprawiedhwość spo­
łeczna nie rodzi się poprzez konrnrnrńis 
z krzywdą i wyzysk’em. Tak samo jak nie 
może powstać ład społeczny z jednoczes­
nym tolerowaniem  bezładu.

Otóż to, co nieco wcześniej powiedzia­
łem, że chłop nie jest kapitalistą, bo nie 
posiada kapitału; nie jest też pro letariu­
szem, choć podobnie jak proletariusz cię­
żko pracuje. A r.ie jest proletariuszem 
dlatego , że posiada własny kawałek zie­
mi. To wszystko w  odniesieniu do m ało­
rolnych i średniorolnych chłopów jest

praw dą. Ale i to jest p raw dą  co już ak­
centowałem, że dzisiejszy nasz ustrój rol­
ny jest szczątkowym przedłużeniem feu­
dalizmu gospodarczego i psychicznego, 
jest skarlałym przedłużeniem ustroju 
krzywdy spoiecznej — I TA SZCZĄTKÓ- 
WÓSĆ W SZYBSZYM C iY  WOLNIEJ­
SZYM TEMPIE MUSI U LEG LIKWIDACJI 
NA RZECZ NOWEGO USTROJU, shar- 
monizowanego z całokształtem społecz­
no - gospodarczego ustroju Polski Ludo­
wej.

Należy zdać sobie sprawę, że jedną t  
głównych podstaw ustroju sprawiedliwo­
ści społecznej — jest ład i planowość w 
całości życia gospodarczego, bo tylko 
wtedy może być utrzym ana równowaga 
w produkcji przemysłowej i rolniczej i 
w zaopatryw aniu  w środki zaspokajające 
wszelkie potrzeby spoleczeńsiwa. Tedy 
p iany-'gospodarcze, aby były planami w 
pełni realnymi i skutecznymi, gw aran­
tującymi pełny rozwój i posięp gospo­
darki narodow ej — muszą obejmować 
obydwie najważniejsze dziedziny: prze­
mysłową i. rolniczą. A również jasnym 
jest, że p lanować w stosunku do rolnic­
twa opartego na bezładzie wynikają­
cym ze szczątkowości ustroju feudalne­
go — nie jest spraw ą ani łatwą, ani sku­
teczną.

A za tym budow a ustroju sprawiedli­
wości społecznej — to zarazem gruntów 
na  przebudow a dzisiejszego ustroju 
rolnego.

Poza tym należy uświadomić sobie i 
to, że poza bezładem cechującym 
szczątkowy ustrój feudalizmu gospodar­
czego, tkwi i feudalizm psychiczny o 
cechach kapitalistycznych. Na tej szcząt 
kowości chłopi sami dla siebie niczego 
r.ie moglij, by osiągnąć -  i ta szcząiko- 
wość nie groziła by odbudow ą feuda­
lizmu, ani ustroju kapitalistycznego. Ale 
ta szczątkowość jest dostateczną podała- 
wą do h a row an ia  na warstwie chłop­
skiej k ierunków  reakcyjnych. Mieliśmy 
tego przykład, jak pod wodzą Mikołaj­
czyka bazowała na chłopach zorgani­
zowanych w PSL, reakcja wszelł ich od­
cieni. Poczynając od Piłsudczyków i ca­
łego obozu sanacyjne - ziemiańskiego, 
poprzez kler, burzuazję i kołtunerię 
mieszczańską — słowem, cały obóz re ­
akcji zabazow ał na chłopach.

To wszystko są sprawy, które należy 
gruntownie analizować, ze wszystkich 
stron oglądać, oceniać i wyciągać wnio­
ski przyśpieszające chłopski m arsz w 
sojuszu z klasą robotniczą ku pełni ustro 
ju Sprawiedliwości społecznej.

0 nowy u stió ] rolny
Oczywiście, łatwiej to powiedzieć, ale 

trudniej przem óc w sobie 'o lbrzym ie na­
warstwienie odprysków ideologicznych, 
wrogich wyzwoleńczym dążeniom mas 
ludowych. Trudno przemóc nawarstwie­
nie tej jak zaciekłej, dwudziestoletniej 
propagandy bezczeszczącej Rewolucję 
Październikową i budownictw o ustroju 
sprawiedliwości społecznej.

Trudno niekiedy oderw ać się „ od 
prawd, które w ciągu wielu lat wy­
znawaliśmy, a które — jakże często 
— .kryły we wnętrzu swoim truciznę, 
której rozeznać nie zdołaliśmy. Jakże 
mocno przysłaniała nam oczy pozłota 
tak zwanej „chrześcijańskiej" albo „ide­
alistycznej" — w gruncie rzeczy kapita. 
listyczncf kultury zachodu.

Niewątpliwie, od czasu ujawnienia 
się Lewicy PLL — zrobiliśmy wielki krok 
naprzód. Nie tylko pod względem li­
czebności szeregów chłopskich — ale i 
pod względem zwarcia się ideolo­
gicznego z klasą -obo tn iczą . Prze­
mogliśmy się w sobie i zdołaliśmy 
wyzwolić się śpod przygniufu na j­
cięższych nam ułów  przeszłości, Z pew ­
nością i dzisiejsze nasze obrady  w głów­
nej mienze poświęcone rewizji naszej 
przeszłości — pom ogą nam  do dalszej 
wewnętrznej pracy ideologicznej i p ro ­
gramowej. Z pewnością uspraw nią nas 
nie tylko do owocnego współudziału w 
bieżącym budownictwie — ale wzmogą 
w nas też zapał i energie do najważniej­
szego dzisiaj z a d an ia — do skutecznego 
rozpoczęcia przebudową,' ustroju rol­
nego.

Likwidacja szczątków ustroju feudal­
nego w rolnictwie, przy jednoczesnym 
i na budowaniu nowego ustroju na zasa­
dach spółdzielczych — da masom chłop 
skim nowe warunki gospodarcze, które 
wzmogą marsz chłopski po drogach po­
stępu i kultury, a zarazem ku wspólnocie 
ideologicznej całego świata pracy — ku 
pełnemu ustrojowi sprawiedliwości spo­
łecznej.
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Ocena przeszłości Ruchu Ludowego
. Referat przewodniczącego Rady Naczelnej P S L  posła Czesława Wycecha (w streszczeniu)

Przed narodem polskim stoją olbrzymie za­
dania do wykonania. Trzebu mobilizować 
siły dla tworzenia ustroju pełnej sprawied­
liwości społecznej. Oca stronnictwa ludowe 
zjednoczą się, aby w harmonijnej współpra­
cy z PZPR włączać coraz większe masy chło­
pów do budowy Polski Ludowej, a  w pierw­
szym rzędzie dla podniesienia gospodarcze­
go i cywilizacyjnego wsi polskiej przy po­
mocy społecznych form gospodarowania i 
uwolnienia chłopa od zacofania technicz­
nego, dawno już zlikwidowanego w innych 
działach gospodarstwa narodowego.

W marszu na nowej drodze trzeba rzucić 
olclem wstecz, ażeby dokonać obrachunku 
dotychczasowych osiągnięć i błędów. Chro­
niąc się od szkodliwych obciążeń i błędów 
przeszłości, wyciągać będziemy wnioski na 
dalszą drogę rozwojową ruchu ludowego w 
budowaniu Polski Ludowej.

Jak p o w staw a ł Ruch Ludowy
W dalszym ciągu referatu prezes Wycech 

omówił szeroko warunki gospodarcze i spo­
łeczne, w których powstawał i narastał ruch 
ludowy na przełomie XIX i XX wieku.

Zniesienie poddaństwa i pańszczyzny, 
szybki rozwój przemysłu, powstanie wiel­
kich ośrodków miejskich, rozwój i dojrzewa­
nie świadomości politycznej klasy robot­
niczej — były czynnikami, które wpłynęiy 
zasadniczo na kształtowanie się ruchu lu-- 
iłowego. Podnosi się poziom gospodarczy i 
duchowy wsi, wzrasta w masach ludowych 
poczucie świadomości klasowej. Również du­
żą rolę odgrywają w kształtowaniu świado­
mości politycznej chłopa powstające w tym 
okresie pierwsze ogniska ruchu socjalistycz­
nego.

Powitanie pierwszych organizacji socja­
listycznych poprzedza powstanie stronnictw 
ludowych. Idee socjalistyczne, szerzone 
w końcu XIX wieku, przenikały do polskiej 
Inteligencji, która idąc na wieś upowszech­
niała Je wśród chłopów. Wśród twórców ru- 

^ h u  ludowego jest wielu ludzi, którzy uprzed­
nio przeszli przez organizacje socjalistyczne. 

Te wpływy socjalistyczne uwidaczniają 
w programie Polskiego Związku Ludo­

wego 1905 roku, znajdą swój wyraz później 
w „Wyzwoleniu". Obck idei uspołecznienia 
produkcji, ruch ludowy przyjmuje socjali­
styczną zasadę walki klasowej.

Idea współdziałania chłopów 1 robotni­
ków była żywa w ruphu ludowym w jego 
początkowej fazie rozwoju. Ta współpraca 
wzmacniała chłopów w ich walce z krzyw­
dą 1 wyzyskiem.

Praw icow e w pływ y
w  Rvacku Ludowym

Jednak wstec2nictwo usiłuje wbić klin nie 
zgody między wieś i miasto, chłopów i ro­
botników. Rodzą się błędne teorie i założe­
nia agruryslyczne. W zrastają wpływy en­
deckie i klerykctlno - ziemiańskie. Czynniki 
te tworzą dla swych celów organizacje z 
pozorów ludowe (Zjednoczenie Ludowe, Na­
rodowy Związek Chłopski) lub usiłując roz­
bić go od wewnątrz przez ludzi stojących na 
usługach kleru i ziemiaństwa.

W programach „Piasta" czy Narodowego 
Związku Chłopskiego uwidocznił się wpływ 
Idei solidaryzmu narodowego, rasizm i na­
cjonalizm. Pod wpływem zmieniających się 
warunków gospodarczych następuje wew­
nętrzne zróżniczkowanie wsi, ujawniają się 
sprzeczności w życiu wsi. W wyniku tego 
z jednej strony następuje radykaPzacja mas 
chłopskich, z drugiej — następuje rozbicie 
na różne nurty i odcienie w ruchu ludowym.

Wieś była jednolitą w walce z dworem. 
Jednolitość ta ginęła, gdy trzeba budować 
nowy ustrój społeczno - gospodarczy wsi. 
Wyzysk kapitalizmu uderkył przede wszyst­
kim w wieś bezrolną oraz drobno i średnio­
rolną. W miarę tego jak w masach chłop­
skich wzrastało uświadomienie, że źródłem 
jej biedy jest kapitalizm, łączyła się ona * 
robotnikami do walki nie tylko z obszarni­
kami, aló również z ustrojem kapitalistycz­
nym. Politycznymi wykładnikami tej wsi 
bedą radykalne stronnictwa ludowe lub ich 
odłamy (Wyzwolenie,N. P. Ch., FSL Lewica) 
oraz partie komunistyczne i socjalistyczne. 
Natomiast bogacze wiejscy widzą w rozwoju 
kapitalizmu swego sprzymierzeńca. On przy­
czynił się w wielu wypadkach do zwiększe­
nia obszaru i unowocześnienia ich gospo­
darstw oraz silniej podporządkował im wieś 
biedną. Wykładnikiem politycznym lej ka­
tegorii" chłopów stał się prawi cowy kierunek 
ruchu ludowego (PSL Piast, Zjednoczenie 
T udowe).

Następnie pre-ot Wycech przeszedł do 
szczegółowego omówienia programów po­
szczególnych stronnictw ludowych i ich 
wpływu na postawę tych stronnictw zaję­
tych w momencie tworzenia się państwowo­
ści polskiej po pierwszej wojnie światowej.

Na drogach rozwoju i-chu ludowego za­
ciążyły dwa czynniki: polityka Piłsudskiego 
1 polityka Narodowej Demokracji. Piłsudski 
w fatalny sposób zaciążył na drogach roz­
wojowych ruchu ludowego. Dopiero po 
dwudziestu latach ruch ludowy uwolnił się 
od wpływów PiłsudczyŁUj, która swe reak­
cyjne oblicze maskowała hasłami mocar- 
stwowości, walki i obrony niepodległości. 
Ujemne skutki oddziały »irań na ruch ludowy 
widzimy w podporządkowaniu się rządu 
Moraczewskiego Piłsudskiemu, w poparciu 
przewrotu majowego przez „Wyzwolenie", 
w fakcie wepchnięcia ruchu ludowego do 
walki z rewolucyjnym nurtem robotniczym 
i w walkę z ludową Rosją, „e Związkiem Ra­
dzieckim. ^

Prawicowy odłam ruchu ludowego ulegał 
wpływom endecji, która podniecała walki 
na tle rasowym i narodowościowym, a na­
stępnie wygrywała je dla celów tworzenia 
rządów większości polskiej łącznie z „Pia­
stem". Ten odłam ruchu ludowego ze wzglę­
dów gospodarczych i politycznych wkroczył 
na drogę sojuszu z prawicą, doprowadzając 
do walk bratobójczych w 1923 rolcu. Sprzy­
mierzając się z prawicą, ułatwił Piłsudskie­
mu dojście do władzy w 1926 roku, przy po­
parciu „Wyzwolenia" I Stronnictwa Chłop­
skiego.

Dopiero potem, gdy przyszedł przewrót 
majowy, Brześć, strajki 1 pacyfikacje, opar­
cie się dyktatury sanacyjnej o kapitał7 stów 
i obszarników, następuje w ruchu ludowym 
konieczność zmian.

Błędy popełn ione  
po  zjednoczen ia sifonnietw  

ch łopsk ich
Pogłębiający się kryzys gospodarczy, 

wzrost uświadomienia politycznego mas 
chłopskich i dokonane przeobrażenia wew­
nątrz stronnictw ludowych oraz symacja po­
lityczna w Polsce dodowojennej stworzyły 
warunki do zjednoczenia ruchu ludowego. 
Następuje ono w 1931 roku.

Jednak proces zjednoczenia ruchu ludo­
wego nie dokonał się na platformie radykal­
nego programu. Walcząc na płaszczyźnie 
politycznej z dyktaturą sanacyjną, zjedno­
czony ruch ludowy nie podjął walki z ustro­
jem kapitalistycznym i obszamiczym, nie 
opierał się w swym działaniu na sojuszu 
i  robotnikami.

Jednak w ruchu ludowym dokonały się 
pewne zmiany, ujawniły ssę silniejsze ten­
dencje lewicowe, co ma swój wyraz w pro­
gramie z 1935 roku. Kongres stronnictwa w 
1935 roku wypowiedział się za przebudową 
ustroju kapitalistycznego, reform^ rolną bez 
odszkodowania, uspołecznieniem podstawo­
wych gałęzi przemysłu, likwidacją prywat­
nego handlu, uspołecznieniem banków i roz­
budową różnych rodzajów spółdzielczości.

Nie możemy jednak zamykać oczu na 
błędy I fałszywe założenia, jakie obok tych 
wartościowych stron widzimy w programie 
Stronnictwa Ludowego z lat 1331 35 — po­
wiedział poseł Wycech. Programy te bowiem 
tworzyły się pod wpływem teorii agrary- 
stycznych, które wniosły do ruchu ludowego 
dużo zamętu ideologicznego i błędnych, czę­
sto wręcz szkodliwych założeń, które do dziś 
obciążają jeszcze niektórych działaczy ludo­
wych. Ten program radykalnych reform 
społecznych roztopił się w jednostronnej 
walce politycznej prowadzonej z reżimem 
sanacyjnym. Nie odegrał on większej roli, 
gdy kierownictwo ruchu spoczywało w rę­
kach -większości prawicowej.

Start walki z sgnacyjną dyktaturą rozpo­
czynało stronnictwo w masowych manife­
stacjach w czasie świąt ludowych. Pierwsze 
strajki chłopskie w 1933 r., bojkot wyborów 
w 1935 r.. Święto ludowe 1936 r„ w którym 
bierze udział ponad milion chłopów, Nowo­
sielce, strajki lipcowe 1S36 roku i sierpniowe 
1P37 r., wreszcie pacyfikacja wsi ludowco­
wych w Zamojszczyźr.ie i rzeszowskim — to 
jedne z ważniejszych wydarzeń tego okresu.

Jednak ruch ludowy nie walczący na ba­
zie sojuszu robotniczo - chłopskiego nie był 
w stanie doprowadzić do obalenia dyktatu­
ry sanacyjnej.

Tymczasem na arenie międzynarodowej 
gromadziły się chmury. Wprawdz e ruch lu­
dowy wielokrotnie protestował przeewko 
proniemieckiej polityce zagranicznej rządu 
sanacyjnego, tym niemniej nie potrafił zro­
zumieć, że jedyną siłą mogącą się przeciw­

stawić agręsji niemieckie) była potęga 
ZwiąsKU hadzieclaego.

Oczy wielu ludowców zwracały się do 
mocarstw zachodnich Francji i Anglii, liczyli, 
że stąd przyjdzie pomoc.

Stronnictwo Ludowe było przeciwne poli­
tyce Becka w stosunku do Niemiec, lecz po­
dzieliło jego politykę w stosunku do Związ­
ku Radzieckiego.

Błędy w czasie  okupac ji
Z tymi obciążeniami przeszłości ruch lu­

dowy wszedł w okres wojny i okupacji, one 
zaważyły na Jego postawie Wprawdzie 
powstała potężna podziemna armia chłop­
ska — licząca około 200 tys. ludzi. Batalio­
ny Chłopskie, które nc. swych sztandarach 
wypisały hasło walki o narodowe i spo­
łeczne wyzwolenie PolbkL locz ruch ludowy 
popełnił wiele błędów, które spowodowały, 
że w momencie kiedy Krajowa Rada Naro­
dowa przystąpiła do tworzenia ludowego 
państwa, znaczny odłam góry mchu ludo­
wego, reprezentowany przez ROCH-a, nie 
stanął do współpracy a  nawet zajął posta­
wę wrogą i negatywną wobec reform spo­
łecznych. Natomiast radykalni działacze 
chłopscy, zgromadzeni w grupie ludowej 
„Wola Ludu", już w'okresie okupacji a  po­
tem Jako Stronnictwo Ludowe stanęli na 
stanowisku obalenia ustroju kapitalistyczne­
go, wypowiaaając się za koniecznością do­
konania w Polsce rewolucyjnych przeobra­
żeń. Podjęli uni wśród chłopów prace nad 
przezwyciężaniem szkodliwych obciążeń I 
skupili ich do budowy Polski Ludowej w o- 
parciu o pełny ustrój sprawiedliwości spo­
łecznej. Na tę samą drogę weszła również 
później Lewica Polskiego Stronnictwa Ludo- 
w»go, następnie Odrodzone Polskie Stron­
nictwo, Staje ono po przezwyciężeniu trud­
ności ideologicznych, łącznie ze Stronnic­
twem Ludowym, w oparciu o nowe podsta­
wy ideowo - programowe, do budowy Pol­
ski Ludowej.

O drodzone PSL ner now ej 
d ro d ze  *

Odrodzone PSL po gruntownym rozważe- 
ftiu dotychc*asowej struktury rolnej i prze­
analizowaniu przyczyn gospodarczego i cy­
wilizacyjnego zacofania wsi wypowiedzia­
ło się zu stopniowym i dobrowolnym prze­
chodzeniem w produkcji rolnej od gospo­
darki indywidualnej do form gospodarowa­
nia uspołecznionego. W sojuszu z robotni­
kami widzi najpotężniejszą broń w walce o 
nowy ustrój społeczno - gospodarczy.

* • *
Ruch ludowy przeszedł duże ewolucje po­

glądów w ciągu pół wieku swego istnienia. 
Szedł powoli i stopniowo naprzód poprzez 
błędy i aorzkie doświadczenia. Do.;zcdł w 
krańcowym etapie do jednego głębokiego 
zrozumieniu, że po obaleniu ustroju kapi­
talistycznego tylko w scisłym zespoleniu 
z klasą robotniczą może budować lepszą 
przyszłość wsi.

K ierunki rozw oju życia  
spo łecznego

Ale nie jeden z was zapyta, dlaczego co­
raz bardziej upodabniają się nasze progra­
my do programu ruchu robotniczego. Aby 
na to pytanie odpowiedzieć, trzeba zasta­
nowić się nad kierunkiem rozwoju życia 
społecznego w Polsce i w świecie.

W rolnictwie idzie proces rozdrabniania 
gospodarstw i wobec tego na wsi wzrasta 
coraz bardziej liczba ludności chłopskiej 
bezrolnej i nierolniczej, żyjącej z rzemiośle, 
handlu, rozwijającego się przemysłu itd. W 
gwałtownym terap:e powiększa się na wsi 
grupa ludności nierolniczej, która już przed 
wojną, np. w Wielkopolsce dochodziła do 
42 proc. Masa chłopów zamienia się w ro­
botników i pracowników w różnych dzia­
łach gospodarki wiejskiej, czyli następuje 
proces prołetaryzacji wsi. A i chłop, który 
posiada coraz mniej ziemi i sam na niej 
z rodziną pracuje nie tylko upodabnia się 
do człowieka piacy, ale jest w istocie swej 
człowiekiem pracy.

W interesie przeludnionej wsi i całego 
kraju potrzebne jest uprzemysłowienie Pol­
ski, a z jej uprzemysłowieniem coraz więk­
sza liczba chłopów zamienia się w robotni­
ków w mieście i na wsi. Jeden brat czy sio­
stra siedzą na małym zagonie, inni człon­
kowie rodziny są w przemyśle, handlu. Z ro­
ku na rok powiększa się liczba członków 
klasy robotniczej, a  mdleje liczba chłopów- 
rołników. Z rozwojem Herbowym Jcasy ro­
botniczej żyjącej na wsi i w mieście wzra­
sta społeczne znaczenie po!'tycznej repre­
zentacji robotniczej i powiedzmy, sobie 
otwarcie, że zmniejsza się wąga polityczna

stronniciw ludowych w całym śwlede nie 
tyiko w Polsce 1 nie tylko w krajach demo. 
łaacji ludowej (Anglia, Francja, Dania). Alę 
czy przez to zmniejszy się w aga społecŁ.a 
chłopa-rolnika czy rolnictwa. Przeciwnie —• 
wzrastał Bo kiedy do jednego bochenka 
chleba wyprodukowanego przez chłopa wy­
ciąga rękę trzech robotników zamiast Jed­
nego — to wzrasta w aga społeczna chłopa- 
rolnika. Sprawa rozwoju rolnictwa przesta­
je być przedmiotem wyłącznej troski chło­
pa 1 stronnictwa ludowego, tak samo Jak 
sprawa rozwoju przemysłu przestaje być 
zagadnieniem troski jedynie partii robotni­
czych, wszak dla wyżywienia kraju łoi 
pracuje nie tylko rolnictwo, lecz różu* ga­
łęzie przemysłu.

Oba te działy gospodarki ^rzeetałj Lyó 
przedmiotem grupowych zainteresowań czy 
grupowej gry politycznej, lecz stały się w 
państwie ludowym przedmiotem ogólno- 
państwowe] polityki. Rozwój sytuacji uza­
leżnia rolnictwo od przemysłu 1 odwrotnie 
przemysł od rolnictwa, zbliża chłopa z ro­
botnikiem. Wobec tego upodabniają się 
programy dążeń chłopskich i robotniczych, 
I tak już było dawniej. Bo w istocie meczy 
program Polskiego Związku Ludowego miał 
w sobie bardzo dużo elementów wspólnych 
ż programem robotniczym. Tylko separaty­
stom ..hcdi-Jło o to, żeby podkreślić różnice, 
by nie doszło do sojuszu robotniczo-chłop­
skiego,

Wieś pod względem cywilizacyjnym upo­
dabnia się do miasta 1 to jest przedmtoiem 
dążeń ruchu ludowego od dziesiątków lat. 
Już przed wojną walczyliśmy np. o jedna­
kową naukę dla dzieci wiejskich 1 miej­
skich.

Programy po li ty cm e ruchu ludowego 
i ruchu robotniczego dążą do budowania 
państwa ludowego, zbliżają się do siebie, 
łączy je wspólna troska o dobro całego lu­
du. W ludowym państwie musimy wyjść 
ponad grupowe, separatystyczne dążenia 
i stanąć na platformie dążeń i potrzeb ca­
łego świata j^racy jako całości, bo wspólny 
jest jego interes. Państwo ludowe nie może 
krzywdzić ani chłopa, ccnl robotnika, bo to 
odbiłoby się ujemnie na całości państwu 
ludowego, na przemyśle i rolnictwie.

N a now ym  etap?.® pnsem ian 
dziejow ych

Weszliśmy w Polsce Ludowej w nowy •> 
tap rozwoju, budowania pełnej spraęriedli- 
wości społecznej na wsi i w mieście. Budu­
ją go jeszcze ręce chłopskie i robotnicze, 
zrodzone, a  co najważniejsze, wychowane 
w ustroju kapitalistycznym, opartym na 
klasowym podziale przeciwieństw w ii czy 
miasta, biednego czy bogatego, wyksział- 
eon eg o i ciemnego. Lecz układ ten stopnio­
wo s;ę zmienia i zacierać się będzie w mia­
rę tego jak będzie coraz głębiej realizowa­
ny ustrój sprawiedliwości społecznej; wsku­
tek tego będą znikały wiekowe uprzedzenia 
i różnice. Te obciążenia przeszłości, celowo 
pogłębione przez wstecznictwo, stały na 
przeszkodzie we współpracy chłopów I ro­
botników.

Zadaniem naszym jest usuwanie tych 
przeszkód, gdyż są ono zaporą na drodze 
budowania ustroju pełnej demokracji spo- 
iecznej. Wszystko co było piękne i dobre 
zarówno w ruchu ludowym, jak i robotni­
czym, należy kultywować i rozwijać, a  co 
złe, a  zło wszystko, co opóźniało proces lik­
widacji krzywdy i niesprawiedliwości, na­
tęży usunąć — bowiem stało ono na prze­
szkodzie solidarnej, walki całego świata 
pracy o społeczne i narodowe wyzwolenie.

Ruch ludowy posiada w swej przeszłości 
piękne karty, na których wypisane są dz'e- 
ie chłopsk.ej walki o społeczno wyzwole­
nie, o uświadomienie mas ludowych. Fiuch 
ludowy *obok swej ciągłej walki wyzwoleń- 
czoj z dworem i plebanią, organizował we 
wsi swe własne życie gospodarcze, społecz­
ne, podnosił oświatę, czuwał nad podwyż­
szeniem poziomu kultury. W tej pracy 
i walce nie byliśmy woIni cd błędów i za­
niedbań, a nawet szkodliwych koncepcji 
i założeń.

Ruch ludowy jak każdy masowy ruch 
społeczny dąży do coraz wyższych i lep­
szych form i warunków bytowania. Idea­
łom naszym była Polska Ludowa, w której 
zrliknie „wszelaka niesprawiedliwość", 
fundamenty pod taką Polskę są założone. 
Jadaniem naszego pokolenia i następnych 
ost wypełn>nie tych ram żywą i pełną tre- 

śd ą  w myśl naszego starego hasła: „trzeba 
z żywymi naprzoii iść, po życie sięgać 
nowe".

\
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Koleżanki i Koledzy!

Składając sprawozdanie Głównej Komisji 
W eryfikacyjnej pozostaje mi podsumowa­
nie wyników akcji weryfikacyjnej, osiąg' 
niętych w Polskim Stronnictwie Ludowym 
po haniebnej ucieczce Mikołajczyka i towa­
rzyszy, a w następstwie po objęciu kierow­
nictwa Polskiego Stronnictwa Ludowego 
przez Lewicę Polskiego Stronnictwa Ludo­
wego, świadomą wielkiej szkody i krzywdy, 
jaką wywołała polityka Mikołajczyka dla 
Państwa, Narodu i wsi polskiej.

Cofnijmy się do momentu powstania w 
w roku 1945 Polskiego Stronnictwa Ludo­
wego. Dziś dla nikogo już chyba nie ma 
wątpliwości, że polityka Mikołajczyka zwią­
zana była z wielkim planem rozbicia kon­
solidujących się sił postępu i prawdziwej 
demokracji, a w dalszej konsekwencji wy­
zyskania do walki z nimi Polskiego Stron­
nictwa Ludowego, skupiającego w dość po- 
poważnym stopniu aktyw radykalnych mas 
chłopskich. Stąd zarządzone przez M ikołaj­
czyka przyjmowanie w szeregi stronnictwa 
nie tylko przodujących radykalnych dzia­
łaczy przedwojennego Stronnictwa Ludo­
wego, konspiracyjnego R O C H A , b. żoł­
nierzy Batalionów Chłopskich, Wicidrzy, 
lecz i innych, kupców i h. endeków i „wue- 
nerowców", dła których legitymacja Pol­
skiego Stronnictwa Ludowego nierzadko 
miała być bronią ochronną przed władzami 
bezpieczeńtwa, a jednocześnie legitymacją 
przyjaźni wobec band leśnych.

W  gruncie rzeczy staliśmy się w nowym 
układzie wykładnikiem przedwojennej pra­
wicy, obrońcami wydziedziczonych obszarni 
ków, drobno-mieszczańskiej kołtunerii i re_ 
akcyjnego kleru. Podjęta przez lew icę Pol­
skiego Stronnictwa Ludowego w lutym 
1947 r., a wcześniej jeszcze przez stale ist­
niejącą, lecz nie zorganizowaną, opozycję 
i konsekwetnie prowadzona walka o wła­
ściwą linię polityczną i właściwe oblicze 
Stronnictwa, o zmianę dotychczasowego 
kierownictwa z Mikołajczykiem na czelcj 
doprowadziła do hańbiącej jego ucieczki 
i pozostawienia resztek rozlatującego się po 
wyborach w niezwykle szybkim tćmp e apa_ 
ratu organizacyjnego i pozostałych mas 
ludzkich na pastwę losów.

Jeśli przychodzi ml dziś tu publicznie tak 
krydycznie mówić o Stronnictwie, którego 
twórcami wszyscy tu obecni bez wyjątku 
byliśmy, czynię to dla. ustalenia prawdy 
historycznej, której nie zatuszujemy, a na 
tle której tym  właściwiej musi być oceniona 
nasza rola. Od momentu odrodzenia się 
Polskiego Stronnictwa Ludowego, nasze 
wysiłki i nasz wkład  u’ naprawianiu błędów 
przeszłości, we włączenie bałamuconych 
dotąd mas chłopskich w dzieło budowy Pol­
ski Ludowej.

Z  momentem ucieczki Mikołajczyka po­
wołany spośród działaczy Lewicy Polskie­
go Stronnictwa Ludowego tymczasowy N a­
czelny Komitet W ykonawczy Polskiego 
Stronnictwa Ludowego nie poszedł na żad­
ne kompromisy, mimo kajania się, deklara­
cji pełnej solidarności, podporządkowania 
się bezwarunkowego itp., z pozostałą w 
kraju grupą działaczy mikolajczykowskie- 
go N K W  Polskiego Stronnictwa Ludowego. 
Rozwiązane zostały wszystkie Zarządy wo­
jewódzkie i powiatowe, a w icb miejsce po­
wołane zostały Zarządy Tymczasowe. Zwo­
łana w dniu 16 listopada 1947 r. Rada N a­
czelna Polskiego Stronnictwa Ludowego 
wykluczyła ze swego grona wszystkich 
członków mikołajczykowskiego Naczelnego 
Komitetu Wykonawczego PSL, a za dwo­
ma wyjątkami wszystkich ich z szeregów 
Stronnictwa. Jednocześnie Rada Naczelna 
zleciła nowowybranemu Naczelnemu Ko- 
mitetowi W ykonawczemu Polskiego Stron­
nictwa Ludowego przeprowadzenie szeroko 
zakrojonej, bo aż do koła gromadzkiego 
sięgającej akcji weryfikacyjnej, mającej na 
celu oczyszczenie szeregów Polskiego Stron­
nictwa Ludowego z elementów obcych, nie 
związanych z ideologią i nie podzielających 
nowej Unii politycznej Stronnictwa. Nadto 
Naczelny komitet W ykonawczy PSL, maiąc 
na uwadze oczyszczenie Stronnictwa z ele­
mentów' obcnklasowych, rozwiązał wszyst­
kie zarządy PSL w miastach, działające na 
prawach zarządów powiatowych.

W  wykonaniu tej uchwały powołana zo­
stała Główna Komisja W eryfikacyjna oraz 
wojewódzkie powiatowe, których tryb dzia­
łania ustalił znany nam wszystkim podsta­
wowy okólnik organizacyjny nr 8, treści 
którego nie będę wobec tego cytował.

Z kolei w natępnym okólniku z dnia 17 
lutego 1948 r. Sekretariat Naczelny PSL 
z Całym naciskiem podkreślił, że w szeregach 
odrodzonego PSL nie mogą pozostawać lu­
dzie me mający wyraźnego i pozytywnego 
stosunku do ideologii i programu uchwalo­
nego przez Radę Naczelną w dniu 16 listo­
pada 1947 r.j w stosunku zaś do chwiejnych 
i nie zdecydowanych zalecił stosowanie za­
sady czasowego odsunięcia ich od udziału 
w pracach Stronnictwa.

Zlecone zostało wreszcie wszystkim ogni. 
wom organizacyjnym lojalne ustosunkowa­
nie się i lojalna współpraca z tymi naszymi 
wszystkimi kolegami, którzy uważali za 
słuszne indywidualne wstąpienie do Stron­
nictw a‘Ludowego. <'

W  wyniku prac Głównej Komisji W e 
ryfikacyjnej uporządkowano listę członków 
Rady Naczelnej i ich zastępców tak, że dru­
ga Rada Naczelna zebrana w dniu 3 i 4 paź 
dziernika 1948 roku uzupełniła ją do peł­
nego składu 150 członków aż 70 nowymi 
n. iwiskami.

Przez ten cały okres czasu bacznie zwraca­
liśmy uwagę, czy wszyscy członkowie Rady 
Naczelnej biorą czynny udział w pracach 
Stronnictwa, czy wszyscy oni dali jasny 
i przekonywujący wyraz pełnego solidary­
zowania się z obecną linią polityczną Stron­
nictwa, swego pozytywnego stosunku do 
nowych wielkich zagadnień, jakie wysunęło 
do zrealizowania wsi i klasie robotniczej na_ 
sze państwo ludowe.

I w wyniku tego przed dzisiejszą Radą 
Naczelną Główna Komisja W eryfikacyjna 
złożyła Naczelnemu Komitetowi W yko­
nawczemu Polskiego Stronnictwa Ludowe 
go wnioski o pozbawienie mandatów człon­
ków R ady Naczelnej PSL ę jednoczesnym  
wykluczeniem ich z szeregów Stronnicwa, 
dwóm osobom jako obcoklasowym: są ni­
mi Madga W ładysław i Ledtke Mieczysław.

Ten ostatni — kol. Ledtke -i- odwołał się 
od decyzji Głównej Komisji W eryfikacyj­
nej do Naczelnego Kom. W ykon.PSL, gdyż 
istotnie był członkiem PSL ,,Piast” od 
1920 r,, będąc przez cale życie rządcą lub 
młynarzem, a świadectwa jego pracy w naj­
trudniejszym okresie zagospodarowania 
Ziem Odzyskanych, tym bardziej nakazały 
nam Wniosek o jego wykluczenie podtrzy­
mać.

W nosimy nadto o pozbawienie mandatu 
członków Rady Naczelnej PSL z pozosta­
wieniem ich w szeregach Stronnictwa, kol. 
kol.: Zmarzłego Ernesta, który, co z naci­
skiem podkreślam, wszedł w szeregi Lewi­
cy PSL, lecz później złamał dyscyplinę par­
tyjną: Stolarczyka Bolesława, ró\vnież za 
żłamanie dyscypliny partyjnej i w dużej 
mierze za obcość ideologienzą; dalej A n ­
drzejewskiego Kazimierza, Świdzińskiego 
Lucjana, Rcpeczkę W ładysława, Dąbrow­
skiego Józefa, Syskę  Jana, Jarockiego A l­
fonsa, Szymańskiego Feliksa, ta  nie branie 
czynnego udziału w pracach Stronnictwa, 
przy czym na ich Usprawiedliwienie inuszę 
oświadczyć, że w dużej mierze nie pozwala 
im na to ich wiek, Względnie zajęcie zawo­
dowe.

Główna Komisja W eryfikacyjna wniosła 
nadto do N K W  PSL wniosek o pozbawie­
nie mandatów członków Rady Naczelnej 
PSL z jednoczesnym wykluczeniem ich z 
szeregów Stronnictwa, a w konsekwencji 
z wezwaniem do złożenia mandatów posel­
skich, 4 posłom Klubu Poselskiego PSL.

Oto ich nazwiska: kol. kol. Zaleski Z y ­
gmunt, Kamiński Franciszek, Chwaliński 
Piotr i W itos Andrzej.

Przed szczegółowym uzasadnieniem, po­
zwolę sobie zacytować treść następującego 
dokumentu z datą 25 kwietnia br., który 
wyżej wymienionym b. kolegom posłom 
przesłał Sekretariat Naczelny PSL:

„Z polecenia Gł. Kom. W er. przy N K W  
PSL Sekretariat Naczelny PSL prosi kole­
gę o przybycie na posiedzenie Komisji w 
dniu 79 kwietnia br. o godzinie 10 do lo­
kalu Stronnictwa przy ulicy Mazowiec­
kiej 9.

Sekretariat Naczelny PSL z polecenia 
Głównej Komisji W eryfikacyjnej jedno­
cześnie komunikuje, że nieprzybycie na po­
siedzenie Komisji uważane będzie za świa­
dome uchylanie się od czynnego udziału v 
pracach Stronnictwa, Co połączone zostanie 
ze kreśleniem kolegi z listy członków Rady 
Naczelnej PSL”.

Cofnijmy się znowu pamięcią wstecz. Po
ucieczce Mikołajczyka, Korbonskitgo, Bryi 
i Bagińskiego, w wyniku wykluczenia ich 
z szeregów Stronnictwa, poza nawiasem 
Klubu Poselskiego pozostawało, sześciu po­
słów, z tych trzech Banczyk W ójcik i Wój»- 
cicki, poszło już lub chciało pójść w ślady 
swego przywódcy. Z pozostałych w Klubie 
Polskiego Stronnictwa Ludowego posłów 
wszyscy, poza czterema wyżej wymienio­
nymi i ostatnio wykluczonym posłem Ja- 
guszem, w okresie tego półtora roku dali 
publiczny wyraz, że solidaryzują się z obec­
ną linią polityczną Stronnictwa dali wyraz 
pozytywnej oceny niewątpliwie wielkich 
osiągnięć Polski Ludowej, prawie wszyscy 
biorą nadto czynny udział w pracach Stron­
nictwa, czy to w terenie, czy to w Centrali. 
Od tych Kolegów nie doczekaliśmy się zło­
żenia jakiegokolwiek oświadczenia, poza 
biernym udziałem w samych posiedzeniach, 
jak  wpomniałem, zwróciliśmy się ostatnio 
do nich, by nam oświadczyli, czym to wytlu 

łmaczyć, by złożyli, jeśli mają, usprawiedli­
wienia. Uchylili się od tego, tak jak świa­
domie uchylali się od czynnego udziału w

firacach Stronnictwa, nawet wiedząc, że po- 
ączone to będzie z postawieniem wniosku

0 skreślenie ich z listy członków Rady N a­
czelnej PSL. Dziś sprawa jest zupełnie wy­
jaśniona.

Zygm unt Załęski, nie biorąc udziału w 
obradach poprzedniej Rady Naczelnej, nie 
biorąc udziału w obradach obecnej Rady 
Naczelnej, nadto swymi Oświadczeniami 
prawdę że publicznie składanymi, daje nie­
spornie wyraz, że z linią polityczną odro­
dzonego PSL nie solidaryzował się i nie so­
lidaryzuje.

Kamiński Franciszek, do ostatka wierny
1 niezłomny członek mikołajczykowskiego 
N K W  PSL, zawieszony za to w prawach 
członkowskich, został później na. skutek 
składanych deklaracji podporządkowania 
się całkowitego nowemu kierownictwu, 
przywrócony nawet do praw członka Rady 
Naczelnej, — wymaga nie tyle szerszego 
ifę jaśniejszego omówienia. Otwarte dlań 
były wszystkie możliwości. M ógł przema­
wiać w Sejmie i tam dać wyraz ąwego sto­
sunku do obecnej linii Stronnictwa, mógł, 
bo był obecny, złożyć przedwczoraj, lub 
dziś jakieś wytłumaczenie. Był to jego obo­
wiązek wobec wielu z nas, którzy wraz z nim 
byliśmy w szeregach Batalionów7 Chłopsk. 
Nie uczynił tego, tak jak nie chciał tego 
zrobić przez przeszło półtoraroczny okres 
ciężkiej pracy odrodzonego PSL. Daje przez 
to równie wymowny wyraz, że się z nami 
i naszą postawą nie godzi, że się negatyw­
nie ustosunkowuje do linii politycznej, którą 
my reprezentujemy. Czuję się w obowiązku 
przestrzec go, że tym swoim stanowiskiem 
stawia się poza nawias jego b. podkomend­
nych żołnierzy B. Ch., zgrupowanych w 
szeregach PSL.

Chwaliński i W itos  to sprawa obcości 
ideologicznej.

Na obecnym etapie może być tylko takie 
postawienie sprawy. Prowadząc stronnictwo 
do połączenia z bratnim Stronnictwem Lu­
dowym musimy odrzucić jakikolwiek balast 
elementów prawicowych, elementów uchy­
lających się od włączenia w obóz demokra- 
cji i potepu. W  obóz budowniczych zrębów 
socjalizmu w Polsce, uchylających się i bo­
jących krytyki własnych błędów w  prze­
szłości.

Również nieprzerwanie aż do dnia dzi- 
sieiszego trwała praca W ojewódzkich i Po­
wiatowych Komisji W eryfikacyjnych w 
stosunku do aktywu dz'ałaczy w skali wo­
jewódzkiej, powiatowej i gminnej. Ustalenie 
ścisłych cyfr jest tu prawie że niemożliwe, 
gdyż jak wspomniałem stan organizacji w 
okresie ucieczki Mikołajczyka był wręcz 
katastrofalny.

Zacytuję jednak przykłady. M. st. W ar­
szawa na 1 grudnia 1947 r., stan członków 
3.515 według kartoteki, a faktycznie 4.500 
osób, przyjęto 123 osoby, do których dosz­
ło 81 osób przyjętych w roku 1948 — stan 
na dzień dzisiejszy 204 członków, związa­
nych niewątpliwie ze wsią i Ruchem Ludo­
wym, a i z tych, z uwagi na niedostatecz­
nie żywy ich udział w pracach Stronnictwa, 
14 osób poddane zostanie dalszej weryfi­
kacji.

W ojewódzka Komisja W eryfikacyjna w 
Bydgoszczy w stosunku do działaczy na 
szczeblu powiatowym, tzn. członków władz 
powiatowych, w okresie tylko 5 miesięcy 
do 1 lutego 1949 r. usunęła ic Stronnictwa

66 osób, udzielając nagany 21 i upomnień 
17 członkom. Jakie motywy? — Skontrolo­
wana obcość klasowa, obcość ideologiczna, 
nieróbstwo organizacyjne, brak dyscypliny 
partyjnej, nienależyte ułożenie współpracy 
ze Stronnictwem Ludowym, itd itd.

Jeszcze bardziej znamienne wyniki zao­
bserwować możemy w Gdańsku. Na 12.000 
członków posiadających legitymacje człon­
kowskie z podpisem M ikołajczyka> W oje­
wódzka Kom. W eryfikacyjna przyjęła za­
ledwie 18, nie żądając od nich składania 
nowych deklaracji, wszystkich zaś innych 
wezwano do powtórnego złożenia, deklara­
cji. Z 2.400 złożonych odrzuciła i nie przy­
jęła 600, co stanowi 25 proc. Nadto usu­
nięto z już przyjętych 26 osób za znowu 
skontrolowaną obcość klasową lub obcość 
ideologiczną.

A  oto wyniki w województwie kielec­
kim. Na 253 członków zarządów powiato­
wych i Zarządu Wojewódzkiego PSL wcho­
dzi tylko 55 działaczy, którzy wchodzili do 
władz powiatowych i wojewódzkich w okre­
sie Mikołajczyka. W łaściwa weryfikacja 
mas członkowskich odbywała się przy reor­
ganizacji Zarządów Powiatowych i ogniw 
terenowych, gdzie przyjmowano do odro­
dzonego PSL tylko element zdecydowanie 
akceptujący nową linię polityczną PSL.

Również energiczna akcja weryfikacyjna 
miała miejsce już przy przyjmowaniu do od 
rodzonego PSL w województwie poznań- 
kim w końcu 1947 r. i na początku 1948 r. 
oraz na terenie pozostałych w-ojewództw-

Chcę podkreślić, że akcja weryfikacyjna 
trwa nieprzerwanie od końca roku 1947, 
trwa ona i dziś i trwać będzie aż do mo­
mentu zjednoczenia obu Stronnnictw Lu­
dowych.

Chcemy wejść do nowego Zjednoczonego 
Stronnictwa bez bagażu wyzyskiw aczy i spe­
kulantów, bez bagażu drobnomieszczańskiej 
kołtunerii, bez ludzi ukrywających za legi­
tymacją partyjną pragnienie wojny i ocze­
kujących powrotu M ikołajczyka, Andersa, 
W zględnie innych jeszcze anglosaskich po­
pleczników.

Chcemy wejść w masie oczyszczohej z 
balastu obcych klasowo i ideologicznie na­
leciałości. Zdajemy sobie sprawę z wagi 
zjednoczenia ruchu ludowego, który wespół 
z przodującą Zjednoczoną Klasą Robotni­
czą musi być i będzie fundamentem nasze­
go dalszego rozwoju, naszej lepszej przy* 
szłości, współtwórcy budowy Polski, peł­
nej prawiedliwości społecznej, a jednocze­
śnie taranem, który rozbija wszystkie wro­
gie zakusy rodzimej i międzynarodowej 
reakcji.

Rada Naczelna 
uchwala wnioski 

Komisii Weryfikacyjnej
Rada Naczelna na swym posiedzeniu 

przychyliła się do wniosków Komisji We­
ryfikacyjnej, zreferowanych przez poa. S t  
K otera i postanowiła:

1. Pozbawić mandatów członków Rady 
Naczelnej z jednoczesnym wykluczeniem 
z szeregów stronnictwa ob. ob.: Magdę 
Władysława i Ledtke Mieczysława — jako 
obcych klasowo;

2. pozbawić mandatów członków Rady 
Naczelnej z pozostawieniem w szeregach 
stronnictwa ob. ob.: Zmarzłego Ernesta,
Stolarczyka Bolesława, Andrzejewskiego 
Kazimierza, świdzińskiego Lucjana, Re- 
peczltę W ładysława, Dąbrowskiego Józefa, 
Syskę Jana, Jarockiego Alfonsa i Szymań­
skiego Feliksa — za niebranie czynnego u- 
działu w pracach Stronnictwa przy czym 
na ich usprawiedliwienie wpływa ićh wiek 
i zajęcia zawodowe;

3. oraz usunąć z szeregów Stronnictwa 
i wezwać do złożenia fnandatów póśólśkich 
ob. ob.: Załęskiego Zygmunta, Kamińskie- 
go Franciszka, Chwalińskiego P iotra i Wi­
tosa Andrzeja.
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O osiągnięciach i błędach w przeszłości
Uchwały Rady Naczelnej PSL powzięte w dniu 19.Y.1949 r.

I. Dlaczego i pa jakiej podstawie oceniamy p rze s zło ść
Rada Naczelna PSL wobec nadchodzą­

cego w bieżącym roku ostatecznego i peł­
nego zjednoczenia obu Stronnictw Ruchu 
Ludowego w ramach sojuszu robotniczo- 
chłopskiego uinała za konieczne dokonać 
gruntownej rewizji całej przeszłości Ruchu 
Ludowego, którego jednym ze spadkobier­
ców je s t PSL.

Rada Naczelna PSL podejmuje to zada­
nie i stawia je przed szeregami stronnictw  
w przekonaniu, że wydobycie z przeszłości 
Ruchu wielkich jego wartości, a  jednocześ­
nie odsłonięcie jego braków i błędów, 
wzmocni podstawy przyszłej jedności Ru­
chu Ludowego, silniej go zewrze w sojuszu 
z przodującą klasą robotniczą, a przez to 
wzmocni władzę ludową i spotęguje wkład 
podstawowych mas chłopskich do wielkie­
go dzieła budowania ustro ju  pełnej spra­
wiedliwości społecznej w Polsce. Wielkie 
1 trudne zadania rewizji przeszłości zapo­
czątkowane zostało w chłopskich szeregach 
PSL, jeszcze w niesławnych czasach miko- 
łajczykowskiego kierownictwa, podjęte zo. 
'stało na szeroką skalę przez Lewicę PSL, 
a  następnie było prowadzone i rozwijane 
w odrodzonym PSL.

Rewizji przeszłości Ruchu Ludowego do­
konujemy w oparciu z jednej strony o cięż­
kie doświadczenia okresu wojny, okupacji 
i zdrady mihołajczykowskiej, z drugiej zaś 
strony o wielkie osiągnięcia sojuszu chłop*- 
»ko . robotniczego i demokracji ludowej 
w Polsce.

U źródeł wszystkich zdobyczy naszego 
młodego państw a ludowego leży historycz­
ne zwycięstwo Wielkiej Październikowej 
Rewolucji Socjalistycznej. Zwycięstwa te 
przyniosły naszemu narodowi ocalenie i 
wolność, ludzkość uratowały od hitlerow­
skiego jarzm a, a  nade wszystko zmieniły 
bieg historii Skierowały ją  ze szlaków ka­
pitalistycznego ucisku i imperialistycznych 
wojen, na  drogę pokoju, sprawiedliwości 
i wolności dla m as ludowych całego świata.

Stwierdzamy przeto, że założeniu i histo­
ryczne osiągnięcia W ielkiej Rewolucji Paź­
dziernikowej, leżą u podstaw dokonywanej 
przez nas rewizji i oceny przeszłości Ruchu 
Ludowego. Te same założenia leżą u pod­
staw dokonywującegu się w Polsce i na  ca­
łym świecie wielkiego przełomu w świado­
mości najszerszych mas ludowych. Masy te 
słusznie widzą w potędze Związku Radzie­
ckiego i sprzymierzonych z nim krajów je­
dyną nadzieję ocalenia ludzkości przed bar­
barzyńską, niszczącą siłą imperializmu i je . 
dyny przykład jak  należy i jak  można bu­
dować lepszą przyszłość dla wszystkich lu­
dzi pracy.

Dokonywana przez nas krytyczna ocena 
prze słości Ruchu Ludowego, połączona z 
wydobyciem, zachowaniem i rozwinięciem 
całego jego wartościowego dorobku, odby­
wa się w w arunkaJi zacieśnienia sojuszu 
robotniczo-chłopskiego w naszym kraju, 
którego przejawem jest b raterska współ­
praca P.Z.P.R. z obu stronnictwam i Ruchu 
Ludowego.

Krytycznie oceniając błędy w przeszłości 
Ruchu Ludowego, a zwłaszcza nasze włas­
ne podkreślamy, wkład bratniego Stronni­
ctwa Ludowego, które od pierwszej chwili 
wznowienia działalności na wyzwolonej zie­
mi polstuej konsekwentnie i wiernie trwało 
w sojuszu z klasą robotniczą, stanowiącym 
fundam ent demokracji ludowej w Polsce.

W przededniu zjednoczenia naszych sze­
regów z S. L. postanowiliśmy podsumować 
i wyciągnąć ostateczne wnioski t  dokona­
nych w naszej postawie przemian, któie na 
przestrzeni ostatnich lat doprowadziły ao 
przyjęcia przez nas założeń demokracji lu­
dowej i wypowiedzenia tw ardej, wyklucza­
jącej wszelkie kompromisy walki krajowej 
reakcji i anglosaskim imperialistom. Bę 
dzie to poważna Cz^ść naszego wkładu do 
niedalekiej już jedności ruchu ludowego, 
do sojuszu robotniczo-chłopskiego, do bu­
dowania zrębów pełnej sprawiedliwości 
społecznej w Polsce.

dziennikowej, k tóra obaliia carat wspiera­
my przez mocarstwa zachodnie w swoich 
zaborczych dążeniach wobec Polski. Wy­
zwolenie naszej ojczyzny i je j obrona przed 
hitlerowskim najazdem i dążeniami rew i­
zjonistycznymi, dokonuje się w oparciu o 
nierozerwalny sojusz Polski ze Związkiem 
Radzieckim. Z tych faktów wynika niezbi­
cie, że walka o władzę i sprawiedliwość dla

ngts pracujących w Polsce oraz przymierze 
ze Związkiem Radzieckim i światowymi sL 
lami postępu i pokoju, są podstawowymi 
nakazami patriotyzmu polskiego. 'Wynika 
z nich również to, że reakcyjne zakusy na 
ustrój i władzę ludową w Polsce oraz wy­
sługiwanie się przez nacjonalistów polskich 
imperializmowi anglosaskiemu jes t zdradą 
ojczyzny,

III. Osiągnięcia i *r!ędy

II. G z y m  kieru jem y się w ocenie p rze s zło śc i
Kierując się tymi intencjami, Rada Na­

czelna w wyniku trzydniowych obrad po­
stanowiła zatwierdzić i przekazać szegom 
członków i sympatyków PSL i bezparty j­
nym chłopom następujące założenia, na 
ktorych oprzeć się -winna praca Stronni­
ctwa w okresie poprzedzającym zjednocze­
nie Ruchu P.S.L. i S.L. ,

W ieś od niepamiętnych czasów była 
zawsre terenem walki i wyzysku biednych 
l średniorolnych chłopów, którzy znajdo­
wali się między młotem obszamictwa, a ko­
wadłem bogaczy wiejskich, stanowiących 
obok obszarników ostoję kapitalizmu we 
wsi.

Kierownictwo polityczne bogaczy wiej. 
skich w Ruchu Ludowym przynosiło zaw­
sze dalszy wzrost krzywdy przygniatającej 
większości chłopów to je s t bezrolnych, m a­
łorolnych i średniorolnych. Odsuwało się 
ich od jedynego sojusznika to je s t od klasy 
robotniczej i podporządkowało wieś reak­
cyjnym  celom obszarników i kapitalistów.

W alka z krzywdą podstawowych mas 
chłopskich wtedy tylko może być skutecz­
ną, gdy chłopi organizują się nie pod ,kie­
runkiem  bogaczy i spekulantów wiejskich, 
lecz do walki z bogaczami i spekulantami 
wiejskimi i nie w przym ierzu’ z prawicą 
i reakcją, ale do walki z prawicą i reakcją.

Chłopi biedni l średniorolni w swojej 
walce o likwidację wiekowego zacofania 
i krzywdy mieli zawsze i dziś m ają ty lko 
jednego sprzymierzeńca, klasę robotniczą 
— przodującą siłę w sojuszu robotniczot- 
ehłopskim.

W  przeszłości Ruchu Ludowego i dziś 
walkę podstawowych mas chłopskich prze­
ciw krzywdzie i zacofaniu hamowały i pa­
raliżowały trży  czynniki: skłanianie się ku 
sojuszom z prawicą, uleganie wpływom ugn 
dowych i zdradzieckich kierunków narzu­
cających swoje kierownictwo części klasy 
robotniczej, -wreszcie tworzenie agrary- 
stycznych koncepcji rzekomo pośrednich 
między kapitalizmem i socjalizmem, a v 
gruncie rzeczy w yrażnie kapitalistycznych.

Doświadczenia historii chłopów polskich 
i chłopów na całym świecie uczą, że między 
kapitalizmem a  socjalistycznym ustrojem  
sprawiedliwości społecznej nie było i nie 
bedzie żadnego ustro ju  pośredniego, że 
wszyscy głosiciele ustrojów  pośrednich, sa 
w grunćie rzeczy głosicielami kapitalizmu

i reakcji, gotującymi podstawowej masie 
chłopskiej okrutny los wyzutych ze wszyst­
kiego i skazanych na najcięższą poniewier­
kę. •

Tylko władza ludu pracującego, tylko 
rząd robotniczo-chłopski opaity  o sojusz 
robotniczo-chłopski zdolny jes t zlikwido­
wać z a c o f a n ii  krzywdę podstawowej m a­
sy chłopów.

Bowiem tylko taka władza zdolna je s t 
zlikwidować obsza mictwo, przejąć na włas­
ność narodu kopa!nie, fabryki i banki, roz­
winąć spółdzielczy i państwowy handel, 
wprowadzić gospodarkę planową, zapewnić 
stały odpływ nadmiaru ludności ze wsi, 
ograniczać bogaczy na wsi, stworzyć pod- 
staw y techniczne i finansowe do stopnio­
wego, dobrowolnego przejścia chłopów m a­
ło i Średniorolnych od gospodarki indywi­
dualnej do wyższych spółdzielczych form.

Lud pracującj nie może dojść do władzy 
Inaczej, jak  tylko poprzez rewolucyjny «o- 
jusz klasy robotniczej z drobno i średnio 
rolnymi chłopami, przy tym  w tym sojuszu 
klasa robotnicza je s t siłą kierującą. W ła­
dza ludowa nie może powstać poprzez wy­
bory tylko, poprzez zlmnanie politycznego 
panowania klas posiadających, obszarni­
ków i kapitalistów i likwidację ich potęgi 
gospodarczej.

Tak jak  me ma i nie może być trzech 
różnych ustrojów tylko dwa to je s t  ustrój 
kapitalistycznego w y z y s k u  i ustró j spra­
wiedliwości społecznej, tak  samo nie ma 
i nie może być trzech różnych sił politycz­
nych. Są natom iast w każdym kraju  i w ca­
łym świecie tylko dwie siły — siły kapita­
lizmu, t. j. wyzysku, nędzy, niewoli, 
wojny i — siły świata pracy —  to jes t 
sprawiedliwości, postępu, wolności i po­
koju. W  kraju  miejsce chłopów p ra­
cujących , drobno i średniorolnych jest 
po stronie tych drugich sił, którym  
przewodzi klasa robotnicza: tak  jak  w 
świecie miejsce Polski Ludowej je s t po 
stronie Związku Radzieckiego, przywódcy 
międzynarodowego fron tu  tych sił.

H istoria naszego narodu dowiodła, że 
tylko i jedynie lud pracujący m iast i wsi 
zdolny jes t wywalczyć i utrzymać wolność 
i suwerenność naszej Ojczyzny. Historia 
dowiodła, że stało się to możliwe tylko 
dzięki zwycięstwu Wielkiej Rewolucji Paź-

W  j asm, to świetle tych niezachwianych 
prawd potwierdzonych ciężkimi doświad­
czeniami chłopów pracujących, robotników 
i całego narodu polskiego, zwłaszcza 
w ostatnim  dziesięcioleciu, w ystępują w ca­
łej pełni osiągnięcia i błędy Ruchu Ludo­
wego.

Ruch Ludowy już w pierwe*ych latach 
swego istnienia pozostawał w zgodności 
z zasadniczymi prawdami, o których była 
wyżej mowa. Był ruchem rewolucyjnym 
oiednyeh chłopów przeciw panom, pleba­
nom i wiejskim bogaeww Gotów był po­
przeć walkę klasy rooomiczej o władzę 
i zmian? ustroju. Sam w poważnej części 
był świadom potr&eby stworzenia na wsi 
społecznych wyższych form  gospodarowa­
nia. Dopi?ro w przededniu pierwszej wojny 
światowej, reakcja obsz&miczo . kapitali­
styczna zdołała na dobre narzucić luchowi 
ludowemu swoje kierownictw o i sprowa­
dzić go z właściwej drogi.

Mimo nacisku sił wstecznych przez całą 
historię Ruchu Ludowego, wije się nie­
przerwanie nu rt chłopskiego radykalizmu.

W ostatnim  okresie dowojennym i oku­
pacyjnym, n u rt ten pz^ejawiał się w dzia­
łalności W ici, w strajkach chłopskich, 
a nade wwzystko w bohaterskiej walce 
B. Ch.

Bataliony Chłopskie organizowały się na 
bazie Klasowej chłopskiej, jako wojsko 
chłopskie w przeciwstawieniu do Z. W ,Z-tu 
— „wojska pańskiego’4, stanowiącego wów­
czas siłę zbrojną praw icy społecznej. Tym 
tłumaczyć należy, że żołnierskie szeregi 
B. Ch., nie stały  z Lionią u nogi. Tym na­
leży tłumaczyć, że oddziały żołnierskie 
B. Ch. w walczących oddziałach Gwardii 
i Armii Ludowej oraz partyzantce sowie­
ckiej widziały nie wroga, ale sojusznika 
i dlatego razem, raimę przy ramieniu, wal­
czyły z okupantem i z bandami N. S. Z. 
Szeregi żołnierskie B. Ch. przez swój rady­
kalizm społeczny stały się wielką szkołą 
wychowania człowieka, gotowego z niena­
wiści do ustro ju  obszamiczo-kapitalistycz­
nego, siłą zbrojną ustrój ten obalić. L tego 
wielkiego rezerwuaru sił chłopskich, sko­
rzystała demokracja polska — Bechowcy 
wypełniali szeregi odrodzonego W ojska 
Polskiego, Milicji Obywatelskiej, Władz 
Bezpieczeństwa, kadry adm inistracji i sze­
regi partii politycznych.

Do tego nurtu  radykalizmu nawiązaliś­
my, tworząc w walce z miko-lajczykow s-ką 
dywersją i zdradą -— Lewicę PSK  Do niej 
też nawiązaliśmy w naszej walce o odro­
dzenie PSL.

Odrzucamy z przeszłości ruchu ludowego 
1 uznajemy za sprzeniewierzenie się sp ra­
wie walki o społeczne wyzwolenie, prawi­
cowe kierunki w ruchu, ktorych najja­
skrawszym przykładem był pakt lanckorońr 
ski, Chiem rPiast i kadz.chłopstwo.

Odrzucamy też i uznajemy za szkodliwe 
sprzymierzali ie się z ugodowymi -kierunka­
mi w ruchu robotniczym, które z czasem 
stoczyły się do roli pomocniczej siły nasze­
go faszyzmu rodzimego.

Odrzucamy wreszcie agrarystyczne pró­
by tworzenia w ruchu ludowym jakoby 
trzeciej siły i jakoby trzeciego wzoru u- 
s tro ju  społecznego.

Stwierdzamy, że w stałym  i bezpośred­
nim związku z tymi wszystkimi błędem1’ 
pozostawało przyjmowanie przez ruch lu­
dowy postawy nacjonalistycznej. W spólną 
cechą tych wszystkich trzech odmian na­
rzucania ruchowi ludowemu reakcyjnego 
kierunku, było dążenie krajowego 1 rodzi­
mego wstecznictwa do przeciwstawienia 
chłopów klasie robotniczej, a Państw a Pol­
skiego Związkowi Radzieckiemu.

W ysoko podnosząc osiągnięcia ruchu 
młodz'eży w iejskiej, a  zwłaszcza „Wici44 w 
pracy nad budzeniem świadomości rewolu­
cyjnej mas chłopskich i poczuciu ich soli­
darności z klasą robotniczą, stwierdzamy, 
że „Wici“ nie zdołały uniknąć poważnych 
błędów, a przede wszystkim solidaryzmu 
wiejsk;ego, sstrzeczaiącego odwiećznej

prawdzie o walce Ha sowej na wsi, bezpro. 
gnam«wość ł romantyzm enezwładniając* 
rewolucyjne siły wsi.

Za błąd najcięższy popełniony w rucha 
ludowym i to przede wszystkim przeć nas 
samych — uznajemy nasz udział w  osiem* 
okupacji w tzw, jedności narodowej % en­
decją i faszyzującym wuerenem, za Który­
mi u’oyw ały się najciemniejsze siły oene* 
rowsko-sanacyjnego faszyzmu. Posuawiło 
to nas na linii knowań anglosaskiego impe­
rializmu, mierzonego przeciw Związkowi 
Radzieckiemu i utorowało drogę Mikołaj 
czykowi do podjęcia w k ra ju  ^róby obale­
nia władzy ludowej w przymierzu z pod­
ziemiem. źródła tego błędu tkwiły we 
wszystkich trzech n iu tach  przcniiw ua re ­
akcji do ruchu ludowego, o których by ii 
mowa powyżej. Fałszywym uzasadnieniem 
było przyjęcie s ta ic j nacjonalistycznej te ­
zy o odrębności walki narodowo - wyzwo­
leńczej i rewolucyjnej i prymacie pierw­
szej nad drugą- Bezpośrednią i najważ­
niejszą przyczyną była błędna i naojonałi- 
styczna ocena roli Związku Radzieckiego 
i jego stosunku do Polski oraz wypływają­
ce stąd dążenie do szukania na zachodzi* 
oparcia przeciw Związkowi Radzieckiemu.

Nie umniejf sają tych naszycn błędów bo­
haterskie czyny Batalionów Chłopskich. 
Ich praca i walka w znacznym stopnia, 
wskutek tych politycznych błędów zostały 
zmarnowane dla sprawy budowania Polski 
Ludowej.

Niezdecydowana I nlewykrystalizowana 
organizacyjnie i programowo opozycjo, 
wobec zdradzieckiej polityki Mikuła jeżyka, 
wystąpiła jawnie i w  oparci i o zasadnicze 
założenia demokracji ludowej, dopiero po 
przegranej przez Mikołajczyka walce wy­
borczej o wiedzę. Dopiero dalsza je j walka 
— już jako Lewicy PSL, k tó ra  przyczyniła 
się poważnie do izolacji Mikołajczyka w 
Stroimictwie i we wsi, przez to 1 do jego po­
litycznej śmierci, stanowi pierwszo nasze 
realne osiągnięcia.

Było ono możliwe jedynie dzięki temu, ho 
Lewica PSL odrzucała w swym działaniu 
wszelkie momenty taktyczne, wszelkie po- 
litykiegstwo i zdecydowanie stanęła na 
gruncie zasad demokracji ludowej, podjęła 
pracę nad budowai lem zrębów ideołogioŁ- 
no - programowych i organizacyjnych w 
swej pracy na wsi, opierając się bezpośred­
nio na jak  najściślejszej współpracy z IT R  
a następnie PZPR.

Te osiągnięcia stały się punktem wyiścia 
walki o odrodzenie PSL. Postępy nasze na 
tej drodze zbliżyły nas do zjednoczenia 
z bratnim  Stronnictwem Ludowym.

Przekazując szeregom Stronnictwa po­
wyższą ocenę asHgnięć i błędów Ruchu La. 
dowego i tego odłamu, k tory  sami w ruchu 
ludowym stanowimy, Rada Naczelna wzywa 
władze torenowe oraz ogół członków i sym­
patyków odrodzonego Polskiego Stronnnie- 
twa Ludowego, do oparcia na tym dorookn 
dalszej intensywnej pracy nad organizowa. 
niem chłopskich mas pracujących do 
wspólnej pracy i ■ ajki z klasą robotniczą 
w zakładaniu fundamentów sprawiedliwo­
ści społecznej.

Newe kredyty 
na badow3 silosów

Państwowy Bonk Rolny na zlecenie Mb 
nisterstwa Rolm cw a i Reform Rolnych u- 
ruchomił kredyt w wysokości 60 milionów 
zl. na budowę silosów. Z kredytu będą m o­
gły korzystać mało i średniorolne gospodar­
stwa, spółdzielnie produkcyjne, wsie samo­
pomocowe i szkoły rolnicze.

W  okresie letnim br. planuje się budowę 
ponad 5.000 nowych silosów, z tej liczby 
3.000 w gospodarstwach chłopskich, 1.500 
w szkołach rolniczych, reszta zaś w gospo­
darstwach spółdzielczych.
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Udział kobiet w obrądach Rady Naczelnej PSL
W y s t ę p u j e m y  coraz czynniej 

w pracach naszego Stronnictwa
W obecnych obradach Rady Naczelnej ko- 

b ety uczestniczyły tak licznie d czynnie, jak 
jeszcze nigdy w Stronnictwie.

W przeddzień posiedzeń’* Rady, to jest 
16 maja odbyły się pod przewodnictwem 
nceprzewodn czącej Wydziału KobieCeg-o 
przy NKW, koleżanki Marii Maniakóumy, 
obrady rozszerzonego Kierownictwa Wydzia­
łu Kobiecego. Wz.ęły w nich udział: pełne 
Kierownictwo Wydziału z przewodu czącymi 
wszystkich Wydziałów Wojewódzkich, oraz 
wszystkie kierowniczki orgarainaeyjne z wo­
jewództw.

Po sprawo zdani a eh z oeiągnięć prac kobu-t 
w ramach PSL za okres od wznowienia Wy­
działów Kobiecych do 1-go maja br. złożo­
nych przez koleżanki kierowniczki organi­
zacyjne z Wydziałów Wojewódzk:ch i przez 
kol. Petrykowską z Wydziałn Centralnego — 
zostały wygłoszone referaty przez koleżanki 
M aniaków^ i Bubdką.

Koleżanka Maria Mamakówna zreferowała 
aktualne zagadnienia polityczne j stosunek 
do nich kobiet araeezonych w PSL, a kole­
żanka Maria Babska omówiła bieżące spra­
wy związane z wychowaniem i opieką nad 
dzieckiem chłopskim.

Po zreferowaniu ./przez koleżankę Szcza­
w ińską  projektu rezolucji, odbyła się łączna 
dyskusja^ która wzbudzili takie zaintereso­
wanie, że przeciągnęła »:ę późno w noc W 
dyskusji zabierał gios takie Sekretarz Na­
czelny kolega Banach.

Wszystkie uczestniczki konferencji wzięły 
naatępnie udział przez całe trzy dni w obra­
dach Rady Naczelnej. Ogółem przeszło 20*/J 
uczestników obrad Rady stanowiły kole­
żanka.

Przybyły one w pięknych strojach Indo­
wych swoich regionów. Zabierało głos sselć 
koleżanek: Sowina Maria ■ krakowskiego, 
Kojderotoa Aurelia z rzesz ows kr ego, Króhnea 
Michalina i  łódzkiego. Klotowa Antomna z 
lubelskiego, Maniakóuma Maria z Waywawy. 
i Szczawińska Maria; która zreferowała rezo­
lucje uchwalone .prze* plenum kierownictwa 
Wydziału Kobiecego i zatwierdzone przez 
Kom sję Wnioskową Rady. Rezolucje zostały 
jednogłośne przez Radę zatwierdzone. Poda­
jemy je oddzielnie. Nie zdążyły wygłosió 
przemówień z powodu przerwania dyskusji 
zapisane do niej koleżanki: Babska i Swiet- 
beka Anna.

macierzyński dla kobiety wiejskiej, podczas 
gdy dla innych kobiet, pracujących w prze­
myśle czy innych zawodach — lub umy­
słowo — zagwarantowany jest ustawą 12-
tygodniowy urlop.

Jest nas kobiet w pracy społecznej jeszcze 
za mało. Nie powiększymy swych szeregów 
tak, jakby tego wymagała ta chwila olbrzy­
miego wysiłku, olbrzymiego zakrętu na ja­
kim się znajdujemy jeżeli nasi koledzy 
przez swe żony, jako najbliższe osoby nie 
Wjpływą na powiększenie naszych szeregów.

W ydało nam się dotychczas, że naszjon 
powołaniem jest rodzina i dom, że najlepiej 
się czujemy we własnym domu, we własnej 
rodzinie. Obecnie rola nasza musi się prze­
stawić, musimy nie tylko wypieścić nasz 
dom, nasze gniazdo, ale również musimy 
wypieścić życie społeczne, szerokie życie. 
Dlatego ta nasza praca musi być doceniana. 
Z  kompleksem niższości nie tylko w na­
szym wiejskim życiu, ale i w pracy społecz­
nej chciałybyśmy wygrać walkę, jaką już 
prowadzimy.

Z  przem ów ienia k o !. Kłusow ej Antoniny
z lubelskiego

— Musimy podejść do naszych braci ser, 
decznie z stworzyć płaszczyznę porozumie­
nia i zaufania. Tutaj wielką rolę do spełnie­
nia mają kobiety przez proste i serdeczne 
podejście do wsi, przez organizowanie po 
wsiach kół gromadzkich Saipopomocy i róż­
nych form pracy oświatowej.

— Co do słuszności dzisiejszej linii poli­
tycznej naszego stronnictwa, my, kobiety 
zajmujemy zdecydowanie pozytywne sta­
nowisko. Dajemy temu wyraz przez współ­
udział w budowaniu nowej naszej rzeczy­
wistości, zaczynając od podstaw to jest od 
wychowania samych siebie i dzieci w du­
chu uspołecznienia i sprawiedliwości spo­
łecznej,

— Boli mnie to — dlaczego koledzy mó­
wiąc tu o pracy kobiet — nie powiedzą rów­
nież: — kobiety do rządów, bo to  zapewni 
ład i sprawiedliwość, bo my kobiety mamy 
wrodzone poczucie ładu i sprawiedliwości.

Postanowienia Wydziału Kobiecego PSL
uchwalone przez Radę Maczelną

Przemówienie kol. Sowiny Marii
Koleżanki i Koledzy! Wiemy o tym, akąd 

•Ję w»ął ruoh Indowy: z krzywdy i wyzysku. 
Słyszeliśmy w referatach o błędach ruchu, 
aa któro ponooimy w eałośoi odpowiedzial­
noM, Jeazese jednym błędem popełnionym 
W mchu ludowym było nieweiągnięcie azeio- 
kiogo ogółu kobiet wiejskich do ruchu ludo­
wego, do wałki o wyzwolenie kobiety z nędzy, 
Wjoytku i uiwwolmitotwa. Z tego powodu ruch 
budowy poniósł wiele porażek, bo kobie*y 
Boetawionc eame sobie, nie wciągnięte w wir 
wabci, nic mogły wiedzieć, że ruch ludowy 
dąży równocześnie i  do ich wyzwolenia. 
Częstokroć kobiety szły razem z tymi, któ- 
twy rueh ludowy rozbijali.

Kiiody po wyzwoleniu Połeki i  wiekowej 
■łewob dano uprawnienia kobietom, wtedy 
kobieta wiejoka nie przygotowana do tego 
uprawnienia, była najczęściej wykorzystywa- 
aa przeciw ruchowi ludowemu. To się wyka- 
Balo w wyborach. Kiedy kobiety później sa- 
moiutzu* zrozumiały, że ruch ludowy zdąża 
równoezeżnie i do ich wyzwolenia, zrywały 
•ią one do togo ruchu, zrywały się również do 
walki prowadzonej przez ruch ludowy. 
Pierwszą kobietą wiejską, która straci ła iy- 
eie w walce o wyzwolenie kobiet, w walce
•  wyzwolenie goepodareze masy chłopskiej 
była Katarzyna Brzyska, która poległa w 
Mazie strajku chłopskiego.

Kiedy stanęłam do przemówienia na Kon­
gresie Krakowskim Stronnictw* Ludowego, 
jako kobietą prosta ze wei, jak to się mówiło 
wtedy: „od wideJ i gnoju“ — wskazywałem 
na tę bohaterkę, która straciła życie, nie 
aaogłana wtedy powiedzieć, że cheąc aby ko­
biety wiejskie były świadome i mogły nale­
życie rwą rolę odegrać w walce o wyzwolenie 
mas chłopskich i wei pol»ki«j, trzeba je wcią­
gać do władz w ruchu, dać im możność wy­
szkolenia *ią i Brozunrenia wartości samych 
siebie.

Darii jednak mn*zę stwierdzić i powiedzieć, 
Że dlatego, że byłam przed wojną tylko sama 
jedna we władzach stronnictwa, nie mogłam 
tuge zrobić, by kobiety nie były spychane na 
Mary koniec.

Jednak nasza praca w sekcjach kobiecych 
W całości ruchu ludowego miała dobre stro­
ny. W konspiracyjnym ruchu ludowym 12.000 
k o b ie t  wiejskich pracowało w nim i walczyło 
o prawdziwe wyzwolenie Polski, w której już 
krzywdy i wyzysku n e będzie, walczyło o 
wyzwolenie Polski sprawiedliwej, Kob ety 
wiejsk e zdały w tym czasie egzarn u swej 
dojrzałości. To je uprawnia do tego, że po­
winny wziąć pełny i czynny udział we wła­
dzach stronnictwa.
• W dzisiejszych zadaniach ruchu ludowego 
jest konieczne, aby nie popełniono tego błę­
du, aby n:e pozostawiono kobiet na szarym 
końcu. Udział w życiu politycznym kobiety 
wiejskiej jeet dziś nieodzowny ii konieczny. 
Gdzież ona ma nabrać tej pewności, że jest 
potrzebna, jeżeli nie we władzach stronnict­
wa. Dziś kobiety muszą stanąć na tym stano­

wisku, że wszystko co idzie z falą poetępu 
musi być reakzowane ł w ich życiu. My, ko­
biety, mus'my wychować w tym duchu nowe 
pokolenie, musimy nabrać aił ł mocy do tej 
pracy. Tą szkołą, jak powiedziałam, będzie 
pełny ndział kobiet w każdej komórce stron­
nictwa, bo tu każda kobieta wiejska może 
pojąć najtep ej swe zadanie. Tu zrozumie, że 
ruch ludowy idzie po lirsii jej dobra, dobra 
wsi i Państwa. Aby dzisiejszy program w ca­
łości realizować i realizować go dobrze, nie 
wo1vm> pom nąć kobiety, ple wolno jej elimi­
nować na szary koniec. Musimy ją wciągnąć 
do każdej placówki życia społecznego i po­
litycznego, a przez to osiągniemy pełn'ę so­
juszu rodziny wiejskiej, spokojn i ładu, eojn- 
szu rodziny pracującej, czyli sojuszu ehłop- 
sko-robotn czego Jeżeli koledzy weźmiecie 
to pod uwagę, że kobieta jest najbkżezą przy­
jaciółką Waszego życia, a więc również d wa­
szego życia na szczeblu orgarkzaeyjuym, to 
będz ecie chcieli ją mi eć w twym gronie w 
każdej komórce stronnictwa. A kob eta na- 
pewno weźmie sobie do serca to, że tak jak 
jeet waszą przyjaciółką w doli i niedoli życia 
prywatnego, tak samo stanie się waszą przy­
jaciółką we wszystkich c:ężkich walkach 
i pracach społecznych i politycznych i będzie 
brać udział razem i  wam: w tej pracy u!e 
z rozkazu, ale t  dobrej woli, dla dobra swej 
rodziny, dla dobra społeczeństwa Polski Lu­
dowej — Ojczyzny sprawiedliwości społecz­
nej.

Kobiety ogromadzone w W ydziałach 
Kobiecych PSL .ealizutąc w pełni linię po­
lityczną naszego Stronnictwa, uchwalone 
przez Radę Naczelną rezolucje uważają za 
wyraz stosunku ogółu członków PSL do 
przeszłości ruchu ludowego jak i do aktual­
nych zagadnień politycznych wsi i państwa.

Z  punktu widzenia interesów kobiety 
wiejskiej uważamy za konieczne specjalnie 
podkreślić nasze stanowisko w następują­
cych sprawach:

I
Masowy udział kobiet wiejskich w zde­

cydowanej walce o utrzymanie pokoju w 
całym świecie uważamy za obowiązek oby­
watelski i obowiązek matki wobec dziecka.

Nowocześnie prowadzone wojny nie tyl­
ko niosą śmierć, kalectwo i zniszczenie wal­
czącym na froncie, ale w takim samym 
stopniu, a nieraz w jeszcze większym niosą 
zagładę bezbronnej ludności cywilnej, nie 
wyłęczając dzieci, nawet niemowląt.

W alka o pokój — to bezkompromisowa 
walka kobiet o życie swoich najbliższych, 
to walka matczyna o życie dziecka, o moż­
ność spokojnego jego rośnięcia i sposobie­
nia się do twórczej pracy.

II
Przebudowę ustroju rolnego w oparciu 

o spółdzielczość produkcyjną, kobiety wiej. 
skie pojmują nie tylko jako zagadnienie go­
spodarcze, aie także jako sprawę wyzwo­
lenia człowieka wsi od nadmiaru i niepro­
dukcyjnej pracy, jako walkę o życie bez 

,-ciągłej obawy o przyszłość swoją i dzieci.
Nowy ustrój rolny wyzwoli kobietę wiej­

ską z jarzma dotychczasowego przygniotu, 
bezustannej pracy, zapewni korzystanie w 
pełni z ustawowych uprawnień posiadanych

w Polsce przez kobiety pracujące w innvch 
zawodach.

Nowy ustrój rolny starcom wiejskim za. 
bezpieczy spokojną starość.

HI
W  trosce o należytą opiekę i wychowa­

nie młodego pokolenia w duchu ideologii 
i postępu, kobiety zrzeszone w PSL wzy­
wają wieś do masowego udziału w pracach 
Towarzystwa Przyjaciół Dzieci i Komite­
tów Rodzicielskich, do popierania Związku 
Młodzieży Polskiej, zdemokratyzowanego 
Związku Harcerstwa Polskiego i Służby 
Polsce.

IVStojąc na gruncie pełnej swobody wyznań 
i praktyk religijnych zapewnionych przez 
nasze Państwo Ludowe każdemu obywate­
lowi — walczyć będziemy o wyzwolenie 
wsi, a szczególnie kobiety wiejskiej spod 
wstecznych wpływów rozpolitykowanej czę­
ści kleru

Rozumując, że analfabetyzm kobiet w icr 
• skich przynosi niepowetowane straty i od­
bija się na rozwoju umysłowym przyszłego 
pokolenia wsi — kobiety zrzeszone w PSL 
wypowiadają zdecydowaną walkę ciemnocie 
i uważają za s.wój obowiązek masowy 
udział w likwidowaniu analfabetyzmu na 
wsi.

V IKobiety zrzeszone w Polskim Stronnic­
twie Ludowym uważają za obowiązek ko­
biet wiejskich uczestniczenie w pracach po­
litycznych, społecznych, oświatowych i go­
spodarczych prowadzonych przez samorząd 
terytorialny, Związek Samopomocy Chłop­
skiej, Ligę Kobiet i spółdzielczość.

Głos koleżanki 
Kejderawej Amelii

s rzeszowskiego
Świadome kobiety wiejskie do spółdziel­

czości produkcyjnej są ustosunkowane po­
zytywnie. Chciałybyśmy, aby przez spół­
dzielczość przyszło wyzwolenie kobiety, bo 
kobieta dotychczas była spychana do dru­
gorzędnej roli w życiu społecznym, a ko­
bieta wiejska była zepchnięta i żyje do dziś 
dnia — trzeba powiedzieć — w niewolni­
ctwie, chociaż w prawie pisanym ma już 
równouprawnienie.

Kobieta, aby znaleźć równy start w życiu, 
musi się znaleźć na wszystkich kierowni­
czych stanowiskach, a przede wszystkim 
musi się znaleźć w akcji planowania. Z przy­
krością muszę stwierdzić, że jeżeli chodzi 
o zaplanowanie i zaprojektowanie statutu 
spółdzielni produkcyjnych, tego równego 
startu kobieta nie ma. Są nawet takie sfor­
mułowania w statucie, które w kobiecie 
wiejskiej podtrzymują kompleks niższości, 
jak na przykład w projektowanym statucie 
spółdzielni produkcyjnych sprawa urlopów 
maęierzyńskich. Przewiduje się w tym sta- 
w-ńe tylko 8. a nawet 4-tvffoaniowy urlop

Obok chłop rów w brygadach »SP«
pracuje młodzież żeńska

Od początku kwietnia na terenie całego 
kraju przystąpiły do letriich prac hufce 
, Służby Polsco". Ilość młodzieży zorganizo­
wana w szeregach „SP" w tym roku wzro­
sła prawie dwukrotnie. Ogólnie tegoroczna 
praca brygad obejmie w czasie G miesięcy 
ponad 120 tysięcy młodzieży.

Gdziekolwiek się spotyka młodych chłop­
ców czy dziewczęta w umundurowaniu 
„SP", s opalonych i roześmianych twarzy 
widać, że spędzony cza3 przy pracy i nau­
ce Jest dla nich najm ił^ym  odpoczynkiem 
letnim. Pracuią ochoczo i z wielkim zapa­
łem.

* Uprzątnięte setki tysięcy metrów sześcien­
nych gruzów, odbudowane fabryki, szkoły, 
domy ludowe, wybudowane setki kilome­
trów nowych dróg, koleb sień  elektrycz­
nych, świetlic, czytelni — oto wspaniały 
przykład ofiamośd i poświęcenia młodzie­
ży przy odbudowie kraju.

W roku beżącym młodzież przystępuje do 
nowych prac. W Warszawie sześć brygad, 
w tym Jedna żeńska, liczących przeszło

5000 osób pracuie przy odbudowie w róż­
nych punktach miasta. Brygada pierwsza 
p rac i '0  przy odbudowie trasy W-Z, 3-eia 
prowadzi wykopy pod budowę przyszłej fa­
bryki samochodów na Żeraniu. 6-ta bryga­
da pracuie poza W arszawą w W ikowie 
Polskim przy budowie nasypu ochronnego 
nad Bzurą. Brygada żeńska dba o estetycz­
ny wygląd Stolicy, dlatego jej zadaniem 
Jest zazielenienie trasy W-Z i pobliskich te­
renów nadwiślańskich. Pozostałe brygady 
pracuią przy odgruzowaniu miasta.

W Suchym Dębie i Miłoradziu na Żuła­
wach Wielkich (Pomorze) młodz eż „SP" pra- 
cuje przy odwadnianiu pozostałej części 
Żuław. Prace polegają na kopaniu i oczysz­
czaniu rowów odwadniających. Pracują tu 
brygady z Suchego Dębu, Miłorad i Laso­
wic Wielkich.

Junacy z Brygady w Orłowie pracują przy 
budowie autostrady Gdańsk — Gdynia. 
Brygada zaś z Chytonia buduje dalszy od­
cinek toru kolejowego na trasie Reda — 
W ejherowo.
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Uchwały Rady Naczelnej P S L
w aktualnych sprawach

I. DEMASKUJĄC PODŻEGACZY 
WOJENNYCH UMACNIAMY FRONT

POKOJU I POSTĘPU
Przyłączając się do walki światowych sił 

pokoju, prowadzonej pod przewodnictwem 
Związku Radzieckiego, k tóra znalazła m a­
nifestacyjny wyraz w paryskim  wszech­
światowym Kongresie Pokoju, Rada Na­
czelna PSL piętnuje anglosaskich imperia­
listów i podżegaczy wojennych i wzywa 
władze wszystkich stopni i ogół członków 
Stronnictw a do ujawniania wobec w szyst­
kich chłopów zbrodniczych celów, oraz sła­
bości anglosaskiego obozu wielkokapitali­
stycznego przeciwstawiając mu potęgę 
i sukcesy walki o pokój prowadzonej przez 
państw a demokracji ludowej ze Związkiem 
Radzieckim na czele.

II. ROZPOLITYKOWANY KLER 
WROGIEM MAS PRACUJĄCYCH

Rada Naczelna wzywa wszystkie ogniwa 
terenowe, ogół członków i sympatyków 
PSL do przeciwstawienia się reakcyjnej 
części rozpolitykowanego kleru, który nie 
cofa się przed nadużyciem kościoła i obrazą 
uczuć religijnych, byłe tylko uprawiać 
przewrotną propagandę, służącą zbrodni­

czym celom rodzimej i zagranicznej reak- 
• cji.

III. O UAKTYWNIENIE W  ŻYCIU
GOSPODARCZYM

Rada Naczelna przypomina wielkie zada­
nia gospodarcze jakie s ta ją  przed wsią w 
dziedzinie akcji hodowlanej i oszczędno­
ściowej i wzywa ogól członków PSL i cały 
aparat organizacyjny do intensywnego u- 
działu w tych akcjach w szczególności do 
umasowienia udziału chłopów w gromadz­
kich kołach Samopomocy Chłopskiej, 
upowszechnienia samopomocowych grup 
plantatorów i hodowców w gromadach oraz 
do rozw ijania współzawodnictwa pracy w 
rolnictwie w masowy ruch.

IV. SERDECZNE POZDROWIENIA 
DLA PIONIERÓW SPÓŁDZIELCZOŚCI

PRODUKCYJNEJ
Przodującym  gromadom, które pierwsze 

podjęły budowanie nowych, wyższych form  
produkcji rolnej, zakładając spółdzielnie 
produkcyjne, Rada Naczelna zasyła ser­
deczne pozdrowienia imieniem członków 
PSL i zapewnienie, że PSL poprze w szyst­
kimi siłami ideowymi i organizacyjnymi 
zaszczytny trud  pionierów lepszego życia 
wsi polskiej.

Wiadlom&fci śtM/iaśoi

Hozmoirjj w spratuie Grecji

Uchwała w sprawie Nienree
Zbierająca się Rada Ministrów Spraw 

Zagranicznych wielkich mocarstw, wysuwa 
ponownie sprawę Niemiec na czoło zagad­
nień międzynarodowych. Od jej należyte­
go rozwiązania, zgodnego z postanowienia­
mi konferencji w Jałcie i Poczdamie, zale­
ży przyszłość Europy, zależy pokój świata. 
Stwierdzając, że dotychczasowa polityka 
m ocarstw zachodnich wobec Niemiec zmie­
rzała i zmierza do odbudowy agresywnej 
siły gospodarczej i politycznej zachodnich 
Niemiec, że rozbudza hitlerowski rewizjo- 
nizm i imperializm, Rąda Naczelna PSL 
daje wyraz głębokiemu przekonaniu i wie­
rze, że słuszne zasady polityki Związku Ra­
dzieckiego w sprawie niemieckiej, które zy­
skały zrozumienie naradzających się sil de­
m okracji niemieckiej, znajdą się u podstaw 
przyszłego trak ta tu  pokojowego z Niem-

są s ie ^ l

cami.

normalizować stosunki 
zywać pokojową współpracę gospodarczą, 
polityczną i kulturalną.

Nowi członkowie Rady Naczelnej i NKW PSL
Rada Naczelna PSL na wniosek Komi­

sji M atki uchwaliła w  dniu 19 bm. doko­
optować nowych członków do Rady Na­
czelnej w  osobach:

1. Lewacki Edward — woj. Bydgoszcz
2. Kośny Paweł — Katowice
3. Krogulec Cyprian — Kielce
4. Schneider Jan  — Kraków
5. Drożdziuk Jan  Lublin
6 . Kopyt Genowefa — woj. W arszawa
7. Ossowski Leon — Poznań
8 . Kobe! Stefan — woj. Szczecin
9. Paliwoda Bronisław — woj. Szczecin

10. Gabryl Jan — woj. Warszawa

11. Derefi Helena ■— Rzeszów
12. Olech Maria — Kraków
13. Haladin Zygmunt — Łódź
14. Dratwa Franciszek — m. Warszawa 

15. Tomczak Józef — m. Warszawa.
Na tym  samym posiedzeniu Rada Na­

czelna powiększyła skład NKW PSL 
przez wybór następujących osób:

1. Gesiug Roman
2. Górszczyk Jerzy
3. M ularek. Ignacy
4. Kreid Eugeniusz
5. Poniecki Czesław
6 . Bonowicz Jan.

Chłopi godnie uczczą święto ludowe
Z całego kraju napływ ają wiadomości o 

przygotowaniach do Święta Ludowego, któ­
re obchodzić będziemy pod hasłami: jedno­
ści Ruchu Ludowego, pogłębienia sojuszu 
robo tai erochłopski ego, walki o pełną spra­
wiedliwość społeczną, walki o pokój w 
świeci®,

W celu właściwego zorganizowania ob- 
chodów odbywają się w  całym  kraju woje­
wódzki®, powiatowe i gminne narady przed­
stawicieli obu stronnictw ludowych, ZSCh, 
PZPR 1 ZMP. Konferencje te wybierają spe­
cjalno komitety obchodu Święta Ludowego, 
które zajmują się przygotowaniem uroczy­
stości, Podczas narad przedstawiciele wie­
lu gromad i wsi, idąc za przykładem robot­
ników, składają zobowiązania, mające na 
celu uczczenie Święta Ludowego konkret­
nymi czynami.

W woj. łódzkim dla uczczenia Święta Lu­
dowego zapoczątkowana została akcja wie­
czorów literackich, Na wieczorach tych wy­
bitni literaci polscy zapoznają ludność wiej­
ską ze swoją twórczością. Pierwszy wieczór 
odbył się we wsi Nowosolna z udziałem pi­
sarza Jalu Kurka.

W ramach zobowiązań dla uczczenia 
Święta Ludowego chłopi z gminy Mszew, 
po w. łęczyckiego zobowiązali się naprawie 
do dnia 6 czerca br. most przejazdowy, wy­
budować parkan wokół szkoły oraz wysy­
pać żwirem drogę wiodącą przez wieś.

Chłopi * pow. opoczyńskiego w ramach 
zobowiązań dla uczczenia Święta Ludowego 
przekroczyli o 50% zaplanowane organizo­
wanie kursów dla analfabetów.

Członkowie koła SL i zdezorganizowani 
z gromady Zabłoci® w pow. puławskim zo­
bowiązali się naprawić drogę na przestrzeni 
1 km, oszalować dom ludowy przed dniem 
Święta Ludowego. Mieszkańcy gromady 
Rudnik, pow. Krasnystaw zobowiązali się 
naprawić ok, 1 km drogi otoz zasadzić ok. 
100 drzewek.

W woj. kieleckim główne uroczystości 
odbędą się: w Bielinach, pow. Kielce,
w Stopnicy, Lipiu, Sandomierzu i Kazimie­
rzy Wielkiej. Poza tym odbędą się obchody 
w 42 innych wsiach Kielecczyzny, man, w 
Bilczy, rodzinnej wsi księdza Ściegiennego. 
W Muzeum Świętokrzyskim w Kielcach zo­
stanie otwarta wystawa pamiątek po księ­
dzu Ściegiennym.

Chłopi z csałego województwa przystąpili 
do wykonania zobowiązań podjętych dla 
uczczenia Święta Ludowego. W dniu Świę­
ta Ludowego otwarty zostanie mdn. nowy 
Dom Ludowy w Szczytnikach.

Takie i tym podobne zobowiązania po­
dejm uj^ chłopi całego kraju zorganizowani 
pod sztandarami PSL, SL, PZPR i ZSCh., któ­
rzy nie gołosłownymi mowami, lecz czy­
nem pragną budować lepszą przyszłość, po­
kój i sprawiedliwość na świecie.

Ostatnio w prasie amerykańskiej i dzien­
nikach innych krajów zachodnich ukazały 
się wiadomości o rozmowach między de­
legatem radzieckim na Zgromadzenie
O.N .Z. Gromyko, a zastępcą sekretarza 
stanu U.S.A. Deanem Ruskem i brytyjskim 
ministrem Mac Neilem, odnośnie postawi-e 
nia sprawy greckiej na porządku dziennym 
paryskiej sesji Rady M inistrów Spraw Za­
granicznych.

W obec nieścisłości powyższych wiado­
mości agencja Tass stwierdza, że w dr.iu 
26 kwienia Rusk i Mac Neil w czasie roz­
mowy z Gromyko zaproponowali nieoficjaL 
nie omówienie prawy uregulowania obec­
nej sytuacji w Grecji i położenia kresu 
wojnie domowej.

W  odpowiedzi na tę propozycję delegat 
radziecki oświadczył, żc jeśli rząd amery­
kański i rząd angielski proponują Związko_ 
wi Radzieckiemu wzięcie udziału w pertrak­
tacjach mających na celu położenie kresu 
wojnie domowej i przywrócenie pokoju w 
Grecji, to Z.S.R.R. wyraża na to zgodę 
i że dla uregulowania sytuacji w Grecji 
należałoby oprzeć się na ogłoszonej niedaw­
no deklaracji pokojowej tymczasowego 
rządu greckiego.

W  odpowiedzi na propozycje Ruska 
i M ar Neila delegat radziecki oświadczył,

że dla przywrócenia pokoju w Grecji na­
leżałoby zastosować następujące środki’:

a) Ogłoszenie wezwania do obu stron 
walczących w Grecji, by zaprzestały dzia­
łań wojennych.

b) Ogłoszenie wyborów.
c) Przeprowadzenie wolnych wyborów, 

z Rom, by do władz greckich, które -wybory 
te przeprowadzą, weszli przedstawiciele kół 
demokratycznych, stojących na czele grec­
kiego ruchu narodowo-wyzwoleńczego.

Gromyko ^zaznaczył ponadto, że wska­
zane byłoby ustanowienie organu między­
narodowego dla przeprowadzenia kontroB 
wyborów w Grecji z tym, ażeby do organu 
tego weszli przedtawiciele Z.S.R.R., oraz 
utworzenia wspólnej komisji wielkich mo­
carstw z udziałem Z.S.R.R. dla kontrolo­
wania północnych granic Grecji.

Gromyko zaznaczył również, ze z chwilą 
ustanowienia tej kontroli powinna ustać, 
wszelka pomoc wojskowa państw obcych 
dla Grecji i powinien być ustalony termin 
wycofania wojsk obcych z terytorium 
Grecji.

Rusk i Mac Neil oświadczyli, że rozpa­
trzą te uwagi delegata radzieckiego i przy 
następnym spotkaniu przedstawią mu sta­
nowisko swych rządów w tej sprawie.

Tylko gruntow na przebudowa politycz­
nego, gospodarczego i społecznego życia 
narodu niemieckiego, może wykorzenić m a­
terialne i psychiczne źródła hitleryzmu, mi. 
litaryzm u i imperializmu niemieckiego, ty l­
ko taka przebudowa Niemiec umożliwi im 
zajęcie odpowiedniego miejsca w rodzinie 
demokratycznych państw. Jedność Nie­
miec, jeden demokratyczny rząd, jednolity 
system  wychowania, mogą stworzyć pod- 
stawy do istotnego odrodzenia narodu nie­
mieckiego w duchu demokracji, postępu 
i pokoju.

Tylko z takimi Niemcami, które uznają 
granice Polski na Odrze i Nysie, granice 
pokoju, Polska Ludowa może współżyć,

kie, nawią-

D iuie porażk i im p eria listów  an g losask ich  
na foru m  O. N. Z.

Na jednym z ostatnich swych posiedzeń 
w czasie ubiegłej sesji Zgromadzenie ogól­
ne O.N.Z. odrzuciło pro jek t rezbłucji zgło­
szonej przez Boliwię, Brazylię, Peru i Ko­
lumbię, w której państw a te  domagały się, 
aby sprawę utrzym ywani^ stosunków dy­
plomatycznych z Hiszpanią frankistow ską 
pozostawiono do uznania każdego z
państw. Przyjęcie rezolucji oznaczałoby 
w praktyce przekreślenie uchwały z 12 
grudnia 1946, zakazującej członkom O.N.Z. 
utrzym ywania stosunków dyplomatycz­
nych z Madry tem.

Pomimo zakulisowej akcji mocarstw an­
glosaskich, wniosek ten nie uzyskał wyma­
ganej przez regulamin większości 2/3 gło­
sów. Za wnioskiem padło 26 głosów, prze­
ciw 15, wstrzym ało się od głosowania 16 
państw. Na skutek tego wniosek czterech 
państw południowoam erykańskich upadł.

Drugą porażką obozu imperialistyczne­
go było odrzucenie przez Zgromadzenie 
Ogólne porozumienia Bevin — Sforza 
w sprawie byłych kolonii włoskich Poro. 
zumienie to zostało zaakceptowane we 
wszystkich swoich punktach przez Komi­
sję Polityczną. W  czasie głosowania 
wniosek Komispi Politycznej o zatw ier­
dzenie umowy Bevin — Sforza uzy­
ska! zaledwie 14 głosów przeciwko 37 przy 
7 wstrzym ujących się. Tym samym poro­
zumienie Bevin — Sforza w sprawie by. 
łych kolonii włoskich zostało odrzucone.

Powyższa uchwała Zgromadzenia Ogól­
nego pozostawia sprawę byłych kolonii 
włoskich nadal nierozstrzygniętą. Obszary 
to pozostaną nadal pod brytyjskim  zarzą­
dem wojskowym aż do powzięcia decyzji 
przez Zgromadzenie Ogólne O. N. Z., która 
zapadnie prawdopodobnie na jsiennej sesji.

R ozdżiu ięki uj brytyjskiej Partii Pracy
Władze wykonawcze angielskiej Partii 

Pracy wykluczyły w ubiegłym tygodniu 
z  szeregów partii posłów Zilliacusa i Sęl- 
ley‘a. W ykluczenie posła Zilliacusa pozo­
sta je  w związku z organizowaną przez nie­
go na terenie Anglii akcją na rzecz poko­
ju, oraz jego negatywnym  stanowiskiem 
wobec planu M arshalla i paktu a tlan ty ­
ckiego.

Poseł Solley został wykluczony za k ry ty ­
kę planu M arshalla. Należał on do tych 
nielicznych posłów P artii Pracy, którzy 
głosowali przeciwko marshallowskiemu 
układowi dwustronnemu, zawartem u po­
między W . B rytanią a Stanam i Z jedno 
czonymi.

Po usunięciu z partii poseł Zilliacus zło­
żył oświadczenie, w którym  stwierdził mię­
dzy innymi, że rząd labourzystowski sprze­
niewierzył się swemu programowi, a w 
szczególności porzucił politykę pokojową, 
do której, zobowiązał się wobec wyborców.

W  związku z czystką w P artii Pracy 
prasa angielska stwierdza, że w łonie tej 
partii pogłębiają się różnice zarówno 
w sprawach polityki zagranicznej, jak  
i wewnętrznej. Polityka rządu pozostaje 
w jaskraw ej sprzeczności z programem 
partii i budzi zastrzeżenia nie tylko w ma. 
sach członkowskim, ale i wśród wielu 
przywódców partyjnych. I tak, w ostatnim  
czasie w Izbie Gmin podczas glosowania 
nad ustaw ą o Irlandii 66 posłów Partii 
P racy wypowiedziało się otwarcie prze­
ciw rządowi, a 130 posłów nie przybyło 
na posiedzenie. Podczas głosowania nad 
paktem  atlantyckim  pomimo nacisku ze 
strony władz partyjnych około 100 posłów 
nie przybyło na posiedzenie a  10 'wstrzy­
mało się od głosowania. Aby wymusić bo­
daj formalne uznanie dla swej polityki, 
p.p. Attlee i Bevin uciekają się do sk ra j­
nych metod represji wobec swych towa­
rzyszy partyjnych.

Z w ycięsk a  o fe n sy w a  w ojsk  lu d o w y ch  w  C hinach
Osłatni tydzień przyniósł dalsze sukcesy 

chińskiej armii ludowej. Oddziały jej opa­
nowały ważny ośrodek przemysłowy środko 
wych Chin miasto Hankou oraz szereg in­
nych miejscowości i uderzyły na Szanghaj. 
Ostatnie doniesienia z Chin stwierdzają, że 
yalki toczą się na przedmieściach Szanghaju.

Szanghaj jest największym portem, a za­
razem najważniejszym ośrodkiem przemy­
słowym w Chinach, w  mieście tym, poło­
żonym przy ujściu rzeki Jang-Tse-Kiangu 
do Morza Chińskiego koncentrują się inte­
resy mocarstw imperialistycznych w Chi­
nach. M iasto liczy 3 i pół miliona miesz­
kańców.

Bilans ostatniej ofensywy wojsk ludo­
wych w Chinach środkowych przedstaw 
się jak następuje: O d chw il’rozpoczęcia
ofensywy wojska ludowe posunęły się 
o 300 mil, wyzwalając 102 miasta, w tej 
liczbie Nankin i dwa główne miasta pro­

wincjonalne. W  tym okresie zniszczono 8 
armii kuomintangowskich, przy czym Kuc*, 
montang stracił około 200 tysięcy żołnierzy, 
zabitych, rannych łub wziętych do niewoli.

Zw y c ię s tw o  lew icy na K o n g r. W łoskiej 
Partii S o c ja listyc zn e j

W  ubiegłym tygodniu obradował we 
Florencji kongres włoskiej partii socjali­
stycznej. Kongres ten uzbudził duże zain­
teresowanie, ponieważ w łonie partii toczyła 
się walka pomiędzy lewicą a elementami 
prawicowymi, które idąc za podszeptami 
z zewnątrz, wypowiadały się przeciw współ­
pracy z komunistami. Kongres we Florencji 
przyniósł zwycięstwo lewicy socjalitycznej, 
która zdobyła większość we władzach par­
tyjnych. Kongres wypowiedział się również 
zdecydow'anie za w^spółpracą z komuni­
stami.

«
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Brutalne porwanie niemieckiego antyfaszysty
ze sta tku  p o lsk iego

Na polskim statku „ B a t o r y " ,  który 
w połowie m aja odbywał swój normalny 
kurs z Nowego Jorku do Gdyni, znajdował 
6ię niemiecki działacz lewicowy Gerhard 
Eisler. Eisler, którego prześladowała poli­
cja am erykańska, wsiadł na sta tek  w No­
wym Jorku i zamierzał udaó się do Gdyni. 
Gdy „Batory" zatrzym ał się po drodze na 
brytyjskich wodach terytorialnych w po­
bliżu portu Southampton na /pokład jego 
wkroczyła policja b ry ty jska  w towarzy­
stwie urzędników ambasady am erykań­
skiej i pomimo protestów ze strony kapi­
tana sta tku  aresztowała Eislera przy uży­
ciu najbardziej brutalnych metod.

Aresztowanie, a właściwie porwanie 
Eislera dokonane zostało na żądanie władz 

.amerykańskich. Aresztowanie człowieka, 
znajdującego się na pokładzie statku  obce­
go państw a stanowi brutalne pogwałcenie 
praw a międzynarodowego i naruszenie za­
sady eksterytorialności.

Niesłychany gwałt i bezprawie porcji 
brytyjskiej wywołał falę oburzenia i pro 
testów w całym świecie. Także i Rada N a­
czelna P.S.L. obradująca w ubiegłym tygo­
dniu przyjęła jednomyślnie rezolucje na­
stępującej treści:

D ziałacze chłopscy zebrani na Radzie N aczel 
nej P SL  w dniu 19 bm., w yrażają sw e głębokie  
oburzejiie z powodu aresztow ania d ługoletn iego  
i zdecydow anego niem ieck iego bojownika z fa ­
szyzm em  Gerharda E islera . P ozbaw ien ie prze* 
w ładze b rytyjsk ie , działające na zlecenie rządu 
am erykańskiego dobrodziejstw a azylu , udzielone­
go przez P olskę Gerhardowi E islerow i, stanow i 
poważne naruszenie prawa m iędzy narodow ego  
i obyczajów obow iązujących w stosunkach m iędzy  
cyw ilizow anym i narodam i.

B rutalne pojm anie E islera  z polsk iego statku  
„B atory” i jego  uw ięzienie, je st tym  bardziej obu­
rzające, że rząd brytyjsk i aresztuje E islera . chro- 
ni rów nocześnie takich zbrodniarzy wojennych  
jak dra D eringa m ordercę z O święcim ia, genera­
łów  i m arszałków  hitlerow skich , jak R undstedta, 
Straussa  oraz w ielu innych.

P rześladow anie Geharda E islera  w ysoce zasłu­
żonego niem ieck iego bojow nika z hitleryzm em  —  
przez rząd am erykański przy rów noczesnym  udzie­
laniu schronienia i opieki Skorzennem u, M esser- 
Schmidtowi i innym  niem niej znanym  ze sw ych  
przestępstw  przeciw  ludzkości zbrodniarzom, obok 
głębokiego oburzenia w zm agać będzie wśród chia. 
pów polskich czujność na niebezp ieczeństw o odra­
dzania się  hitleryzm u w zachodnich N iem czech, 
pozostających pod kontrolą rządów am erykańskie­
go i angielsk iego.

Rosną nasze obroty handlowe z  zagranica
M inister Handlu Zagranicznego mż. Ge- 

de w udzielonym wywiadzie prasowym 
oświadczył: Obroty naszego handlu zagra­
nicznego wynosiły w roku 1946 — 273,5 
milionów dolarów, w roku 1947 — 560,5 
1943 — 1,037,6 milionów dolarów. W  roku 
1949 przewiduje się wzrost obrotów o 25 
proc. w porównaniu z rokiem ubiegłym.

Z wyjaśnień min. Gedego wynika, że 
Polska zajmuje w dalszym ciągu czołowe 
miejsce w Europie w wymowie węgla. 
W  tym roku wywóz węgla zwiększy się

o 20 procent. W zrasta również wywóz arty­
kułów rolniczych jak żyta, jaj, cukru, ce­
buli, jagód. Z wytworów przemysłu lekkie­
go wywozimy: tektyłia, szkło, kryształy, 
porcelanę, wyroby z drzewa, a z wyrobu 
przemysłu metalowego: maszyny, pompy,
kable itp.

W śród  obrotu rośnie wydatnie pozycja 
wymiany ze Związkiem Radzieckim i kra­
jami demokracji ludowej (177 milionów dok 
w r. 1946, 360 milionów w r. 1948).

Nowy s ta te k  polski
ładnym z wielu zobowiązań pierwszoma­

jowych Stoczni Gdańskie] było przedtermi­
nowe zakończenie odbudowy nowej jed­
nostki morskiej „W arta", o wyporności 
8.500 ton. Został on wydobyty z basenu fran­
cuskiego w porcie gdyńskim, gdzie został 
ebombardowetny podczas wojny.

Statek miał olbrzymie uszkodzenia — 
zniszczoną nadbudówkę, uszkodzone m a­
szyny oraz duże otwory w kadłubie. Po 
prowizorycznym remoncie, przeprowadzo­
nym w celu podniesienia statku z dna mor­
skiego, został on przeholowany na Stocznię

Gdańską, gdzie nastąpiła lego dalsza od­
budowa.

Dnia 5 m aja br. „W arta" odbyła pierwszy 
próbny rejs, który wypadł pomyślnie.

„W aria" jest jednym z najbardziej luk­
susowych statków naszej żeglugi towaro­
wej. Poza estetycznymi i bogato wyposa­
żonymi kabinami posiada cały szereg naj­
nowocześniejszych urządzeń nawigacyjnych, 
któryph brak jest innym statkom.

Odbudowa i wyposażenie w nowoczesne 
urządzenia „W arty" jest nowym, wielkim
sukcesem szybko odbudowującego u ę  na 
t>*eg& pi zamysłu stoczniowego, ^

l l o i r i e  a / i f » e l o m o i € i

STRAJK W MAJĄTKU 
SIÓSTR URSZULANEK

Jest tu majątek Sokolniki W',elkie w 
pew. szamotulskim, w Wielkopnlsce. Pra­
cuje w tym majątku 54 robotników rolnych, 
O eo im chodzi? Różne dzieją się im 
krzywdy, które ich bolą, ale oto najważ­
niejsze. Na 30 rodzin, razem blisko 200 o- 
sób, jest 7 domków. Człowiek gnieździ się 
tam na człowieku. Nie ma piwnic, ziemniaki 
leżą pod łóżkami, nie ma podłóg, dachy 
przeciekają, woda leje się po ścianach. A  
poza tym: kierownictwo majątku nie wy­
płaca należnych plac — zalega z wypłatami 
jeszcze z roku 1947 i 1948. Zaległości wy­
noszą ponad 2 miliony złotych.

Robotnicy rolni w Sokolnikach długo i 
cierpliwie znosili te wszystkie krzywdy, aż 
wreszcie zastrajkowali,

BUDOWA MASZTU 
RADIOSTACJI W RASZYNIE

W  Raszynie rozpoczęto budowę naj­
wyższego w Europie 335-metrowego masztu 
dla radiostacji w Raszynie. Maszt ten umo­
żliwi nadawanie na długich falach audycji 
centralnych, ogarniając swym zasięgiem ca­
łą Polskę. Szkielet konstrukcji stalowej 
wykonała na 1 maja Chorzowska W ytw ór­
nia Konstrukcji Stalowych, Tego dnia naj­
lepsi fachowcy w tej dziedzinie przystąpili 
do montażu masztu — giganta. Doradcą 
technicznym przy montażu jest twórca mo­
stu Poniatowskiego w W arszawie prof. 
Hempel.

M aszt raszyński będzie najwyższą tego 
rodzaju budową w Europie, przerastając pa­
ryską wieżę Eiffla o 35 metrów. Projekt 
przewiduje ustawienie na szczycie 20-me- 
trowej anteny telewizyjnej, tak, że ostatecz­
nie maszt byłby wyższy od wieży Eiffla o 
55 metrów.

Słup i liny, przytrzymujące tę budowę, 
wykonane są z najlepszej stali. Jeden tylko 
metr liny waży 15 kg. Cały natomiast zespól 
—maszt i wszystkie liny ważą razem 1000 
ton. Ze względu na tak wielki ciężar trzeba 
było tę budowę postawić na odpowiednio 
mocnym fundamencie. W agę całej budowy 
można porównać z wagonami pulmonowski. 
mi. Jeden wagon waży 50 ton. W aga masztu 
równałaby się wadze 20 wagonów pulma- 
nowskich, czyli długiego pociągu,

REGULACJA WISŁY ZABEZPIECZA 
NOWE TERENY PRZED POWODZIĄ

W miarę jak stan wody na Wiśle staje 
się coraz mniejszy. Dyrekcja Dróg Wodnyeh 
przystępuje do regulacji i umacniania dal­
szych brzegów Wisły.

Obecnie największe prace są prowadzo­
ne W okolicach: Jabłonny, Staszowa i Płoc­
ka. We wszystkich punktach robót jeęt za­
trudnionych 300 osób, poza tym 1000 osób 
pracuje przy przewozie materiałów koniecz­
nych do regulacji,

Głównym materiałem regulacyjnym jest 
kamień i faszyna. Kamienie sprowadza się 
barkami z okolic Puław. Obok kamieni 
ostatnio zaczęto używać gruzu, którego ol- 
erzymie ilości znajduje się w naszych mia­
stach, a szczególnie w Warszawie.

Obok regulacji brzegów, buz przerwy jest 
prowadzone pogłębianie dna Wisły, a  szcze­
gólnie w tych miejscach, gdzie rzeka jest 
płytka i utrudnia żeglugę w okresie letnim. 
Do pogłębiania dna zostały użyte trzy po- 
głębiarkŁ
WŁADZE T-W A PRZYJACIÓŁ DZIECI 

W dniach 12 i 13 m aja br. odbył się zjazd 
Oh. T. P. D. i R. T. P. D., w wyniku którego 
nastąpiło połączenie obu towarzystw w jed­
no Towarzystwo Przyjaciół Dzieci. Ponie­
waż w zeszłym numerze naszego pisma 
w składzie władz w lnadła się nieścisłość, 
podajemy skład prezydium T. P. D.

Prezes — Dorota Kłuszyńska, wicepreze­
si — Eustachy Kuroczko, Teodor Kaczyński 
Antoni Mitura, sekretarz generalny — Sta­
nisław Tułodziecki, sekretarz — Jan Kisiel, 
skarbnik — W ładysław Ozga, członkowie 
prezydium — Franciszek Pawuła, Bolestaw 
Milewicz, Aleksander Lewin, Stanisław La­
skowski.

SAMOLOTY TĘPIĄ 
SZKODNIKÓW LASU 

W  najbliższych dniach rozpoczyna się 
druga faza zwalczania groźnego szkodnika, 
niszczącego lasy sosnowe — osnui gwiaź­
dzistej. Akcja ta jest organizowana przez 
Ministerstwo Leśnictwa, obejmuje ona te­
reny województwa śląsko - dąbrowskiego, 
łódzkiego i kieleckiego, rozpoczęta zosta­
ła w roku ubiegłym. Osnuję posiadającą 
wylęg trzyletni, trzeba zwalczać przez co 
najmniej dwa lata, by ją ostatecznie wytępić.

Akcja zwalczania szkodnika zorganizo­
wana jest na niespotykaną dotychczas w 
Europie skalę. \V  roku bieżącym prowa­
dzona jest na obszarze, wynoszącym 20 tys. 
ha powierzchni, tj. o dwa i pół tys. ha wię­
cej, niż w roku ubiegłym. Obszar obejmuje 
rejony nadleśnictwa w Parzymiechach, Lo- 
bodniu, Grodzisku, Czarnym Lesie, Pan­
kach, Herbach i Boronowie.

W  walce ze szkodnikiem weźmie udział 
8 samolotów, sterowanych przez najlep­
szych i najbardziej doświadczonych w Pol­
sce pilotów.

4 5 0  MILIONÓW KREDYTU 
DLA PLANTATORÓW TYTONIU 

W  roku bieżącym Zrzeszenie Plantato­
rów Tytoniu przy Zarządzie Głównym Z.
S. Ch. otrzymało z Państwowego Banku 
Rolnego 350.000.000 zł. krótkoterminowego 
kredytu, z którego korzystać będą mogli 

'w formie zaliczek wyłącznie mało i śred­
niorolni plantatorzy. Ponadto Zrzeszenie 
otrzymało z P Z U W  100 min. zł. długoter­
minowego kredytu na budowę ogniotrwa­
łych suszarni.

Poza tym w rb. za pośrednictwem i przy 
kontroli Zrzeszenia gminne spółdzielnie Sa­
mopomoc Chłopska” dostarczyły plantato­
rom nawozów sztucznych i artykułów plan. 
tacyjnych na sumę 480 min. zł.

NOW E KADRY INSTRUKTORÓW 
ROLNYCH 

W  czterech ośrodkach szkoleniowych (w 
Różanowie, Zbydniowie, Czerwonce i Beł- 
zatce) prowadzonych przez Ministerstwo 
Rolnictwa i Reform Rolnych zakończono 
sześciomiesięczne kursy dla gminnych in-i 
traktorów rolnych. Ogółem zostało prze­
szkolonych 119 osób, kłórę wyróżniły się 
pracą społeczną na wsi, w organizacjach 
młodzieżowych, chłopskich i spółdzielczoś­

ci. Oprócz zagadnień fachowych, na kur* 
sach tych duży nacisk położony był na pTa- 
ce społeczno - polityczne. Poza tym w wy­
kładach uwzględniono rejonizację upraw 
i hodowli, kontraktowania roślin przemy­
słowych i bydła, trzody chlewnej, walki z 
chorobami zwierząt i szkodnikami roślin.

Do końca bieżącego roku Ministerstwo 
Rolnictwa i R. R. planuje zwiększyć ilość 
punktów szkoleniowych do sześciu, w któ­
rych zostanie przeszkolonych dalsze 350 
osób. N a kursy te kierowani są kandydaci 
przez partie polityczne, Związek Samopo­
mocy Chłopskiej i organizacje młodzieżo­
we W  dailszym szkoleniu uwzględnione zo_ 
stało także przeszkolenie pewnej ilości ko­
biet na gminne instruktorki rolne, których 
brak daje się odczuć w terenie.

„DOCHODOWA POCZTA" 
W TERESINIE

W iktor Kochanowicz, naczelnik urzędu 
pocztowego w Teresinie koło Sochaczewa, 
zdefraudował w ciąga dwóch lat 720.000 zŁ 
Na przekazach pieniężnych, jakie wpływa­
ły do klasztoru pod adresem administracji 
„Rycerza Niepokalanej" — Kochanowicz 
wpisywał przy wypłacie sumy mniejsze, a 
następnie wycierał je gumką i wpisywał 
właściwe.

Sprawę ujawnił nowozaangażowany u- 
rzednik pocztowy. Kochanowicz zastrzegł 
sobie, że przekazy do klasztoru będzie za­
łatwiał osobiście, czym wzbudził podejrze­
nie. Sąd Doraźny w Warszawie skazał Ko­
chanowicza na 6 lat więzienia.

PIORUN ZABIŁ CHŁOPA W POLU
W  Skrzeszewie ped Kartuzami na Ka­

szubach wydarzy! się tragiczny wypadek. 
Podczas gwałtownej burzy grom uderzył 
w rolnika Pawła Golnaua, pracującego w 
polu. Poniósł on śmierć na miejscu. W  od­
ległości 5 metrów od ofiary tragicznego wy­
padku znajdowały się dzieci Golnaua. Pio­
run nie wyrządził im żadnej szkody i nawet 
nie ogłuszył. Konie stojące na uboczu spło- 
szyły się lecz także nie zostały zabite,

TUNEL POD KANAŁEM LA MANCHE.
Myśl o praekopaniu pod kanałem La 

Manche tunelu, który by połączył wybrze­
ża angielskie z łranuubldmi, zrodziła się już 
przed pierwszą wojną świaiową. Opraco­
wano wtedy nawet projekty tego tunelu.

Po pierwszej węjiae światowej pomysły 
te odżyły znowu, ale budowie umelu sprze­
ciwił się brytyjski sztab wojskowy, uważa­
jąc, że taki tunel stanowiłby dogodną dro­
gę dla inwazji wojsk nieprzyjacielskich na 
wyspy brytyjskie.

W czasie ostatniej wojny okazało się. że 
nawet duże odległości morskie nie chronią 
kraju przed inwazją. Okazało się również, 
że istnieją o wiele lepsze sposoby dostania 
się na ląd przeciwnika, aniżeli przez tunel, 
który zresztą łatwo można zniszczyć.

Dlatego też po ostatniej wojnie myśl bu­
dowy tunelu pod kanałem La Manche zo­
stała podjęta na nowo i prsystąpiono do 
opracowywania projektów.

Ciekawe szesegóły zamierzonej budowy 
tego tunelu opublikował niedawno jeden 
z dzienników belgijskich. Tunel ten. które­
go długość wyniesie 45 kilometrów, połączy 
miasto Folkestone w Anglii z m ałą francu­
ską miejscowością nadmorską Bazingen. 
Koszty budowy tunelu m ają wynieść 65,5 
milionów funtów gzterlingąw, a  jego utrzy- 
manie będzie kosztowało 1,3 miliona funtów 
szterlingów rocznie. Budowa tunelu ma 
trwać 8 lat, a zatrudni się przy niej 1.750 ro­
botników.
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